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Nie z n a m  is tom ego  ź ród ła  tego 
w y ra ż e n ia  gw arow ego . W ie m  tylko, 
że „ n ab i jan ie  w b u te lk ę 11 =  „n ab ie ra  
ido na k a w a ł“ =  w y s try ch n ięc ie  na 
d u d k a . : dziś już  jes t  w y ra ż e n ie m  pow 
szccbn ie  z rozum ia łym , n iem a l  salonu  
vvym. - imuS;

P ra w d o p o d o b n ie  zostało  s tw o rzo ­
ne p rzez  g w arę  w ie lk o m ie jsk ą  w a r ­
szaw ską , w sk u tek  w ojny  ro zp o w sz t i  h  
niło się po ca łym  k ra ju ,  a obecnie  nio 
ż. służyć, ja k o  jeszcze jeden  dow ód 
tzw .'„„zdemokratyzowanie społeczeńsi 
w a “ , skoro  zdarza  się je  słyszeć w ple  
c ionc w ibułę m n ie j  lub  w ięcej .wy­
k w in tn y  ch anegdot n a w e t  w n a j le p ­
szym tow arzystw ie .

No, ale  słow nik , g w ara  j a k ą  się 
po ługu je  spo łeczeństw o, to nie ty lko  
poi do s tud ió w  n a d  w za jem n y m i 
w p ły w am i ró żn y ch  środow isk  społe­
cznych  i ro z w o je m  języka . To ró w n o ­
cześnie i s to tn y  w y raz  d u c h a  czasu.

F a k t  u ży w an ia  zw ro tu  „nab ić  w 
b i.tc ikę  oznacza  tyleż, co obyczaj nió 
w i tn ia  z p ew n y m  odc ien iem  podziw u  
i u zn an ia  o sp rycie  tych, któr* m się 
udał innycl, w yp row adzić  w pole 

Ono, tak i człowiek nie zginie! Xa- 
lu ra ln ie ,  nie zginie!

7  ista my człow ieka w sp o k o ju  
0> ta tecznie , po d s tęp ' w w alce o by t  
lub  ty tko  ,,ot, tak  sobie, dla s p o r tu ’1 
jest b ro n ią  m n ie j  sz lache tną , ale rów  
nież s ta rą ,  jak  b ro ń  sieczna, a s tarszą ,  
niż b ro ń  pa lna .

Gdy p o d s tęp u  używa po jedynczy  
tz łowuek, nie po trzeba  się dziwić 
N ajw yże j  m o żem y  d o m ag ać  się, aby  
go ścigało p raw o . Leży to w in teresie  
sp o k o ju  obyw ate li  a poza tym  tak na 
k a z u je  zw ykła  m o ra ln o ść  żyt ia p u b l i ­
cznego.

C ałk iem  inaczej te rzeczy w yg lą­
d a ją  o ile w roli nab i ja jąceg o  w b u ­
te lk ę 11 w y s tęp u je  ja k a ś  in s ty tu c ja  pu  
Obezna T u  d op ie ro  zaczyna się p r a w  
dziw y sk an d a l  i d e p ra w o w a n ie  spo łe ­
czeństw a na w ie lka  skalę  No. bo  pro- 
szę sobie ty lko  w yobraz ić  P ań s tw o  
.test n a tu ra ln y m  stróżem  p ra w a  i mo- 
r f’tilości śc iga jącym  san k c jam i k a rn y -  
c> wszolkiego ro d za ju  „ w p ro w a d z a ­
n a  w b łąd  in n y ch  osób w colu o s iąg ­
nięcia k o r /y śc i  m a te r ia ln e j  . T a k  to 
r em uluje  kodeks.

O ile m.a m iejsce  fa k t  , nab ie ra  r ;a 
na k a w a ł11 poczciw ych obyw ateli  

- ez jak ąś  in s ty tu c ja  publiczną , bę- 
acą o rg an em  p a ń s tw a ,  siłą rzeczy sa 

Państw o  wr po jęc iu  p rzec ię tnego  o- 
N " a te la  sta je  się uosob ien iem  dw uli 

r  i niesolidneiści.
^czcc ię lny  obywnfei m a  o organi- 

j e j i  w ładz pań s tw o w y ch  lepsze po ję  
or>a na  to zasługuje  W s k u K k  

^>̂ r(' 7r> łm d n o  t łu m aczy ć  m u  blę 
 ̂ i n iedociągnięcia  sam o w o lą  i nie- 

ly n o w an iem  ze sobą dzia łan ia  
z gólnych o rganów  

raczej widzi on w tym  nieskoor-  
■' now auiu  ce low ą robotę , złą wrolę. 

Tl Mącą na c elu coś n iem iłego dla prze  
r  'oego  ob \  w aleta . D latego też gdy 

°  j y ° b  rzeczach  m ów i i pisze czę- 
D°i n ' e rll.or*z’ nnw et o is to tę  rzeczy.

> irze \viemv że w ładze p ań s tw o w a  
są. ożyw ione jak na j lep szy m i chęcią 
nu. e to w iem y  myą nieliczni, k tó  

e rzeczy lep ie j  znam y. A tymcawi
7 uin™C ° ^ ZE! W ^ r<* r ó 'v nież pozory.

p y l  P le  -  i . k
k m - n d  ' f  * * *  I n n a jm m e j  nie 
K a ry g o d n a  , a k  Każd „ ą / n i e  z . w i

naw et z do l„  wyg] ,d a „

s/yeh  t f d ’g i, dzień Pod rząd  na dal- 
n  v  e " aCh T Z€8°  1>isma z i m u j e  
ca e P o T 1' " ?  maSOWe^  ściągania w 
cicie i d 6 f*.r V * “ *ź»ych  od właś­
ni: !! d: ,mnw * ^ ^ ó w  p r : t v  llr7P_ 
d> skarbow e, za to że do zeznań o do

rze r l " a " - tały da lączone ' w cb a rak ie -  
ze dowaidow p isem ne potwierdzenia  
r e s c  us tnych  umów, dotyczących w , 

ru n k o w  n a jm u  lokali, od k tó rych  nic 
zostały uiszczone op ła ty  stem plow e 

> "zędy skarliowTe p rzy jm o w a ły  ma 
s-owo tego ro d za ju  dowody, nie ż ą d a ­
jąc  opłat tem nlow ych. Dziś gdy w te 

zeczy yydał się U rząd  S tem plow y i

do m ag a  się opłacenia  stem pla  i pięcio | p ła tn ik a  i poborcy  poda tkow ego  coś
kro tne j  k a ry  sięgając k ilka  la t  wstecz, 
te  sam e urzędy  ska rbow e , k tó re  
przed  tym  p rzy jm ow ały  dow ody  bez 
dyskusji  w yślą  na  m iasto  sekwTestra 
to rów  i b ędą  ściągały zaległe opłaty  
s tem plow e w raz  z 5 -k ro tn ą  „naw iąz- 
k ą “ .

Co powie obywatel o ro u  urzędów  
ska rbow ych  i o gospodarce pieniężnej 
p a ń s tw a ?  Czy będziem y m u  mogli 
mieć za złe, że sięgnie u ta r ty m  zw y­
czajem  do s łownika gwarowego po 
określenie k tóre  stało się ja k  już  za­
znaczyliśmy zwrotem niem al sa lono­
wym.

„A jed n ak  nabili nas  w bu te lk ę11! 
T ak  rzeczywiście, zdaw ało  się, że wre 
szcie w y m ia r  p o d a tk u  dochodow ego 
od n ieruchom ości znalaz ł rea lne  p o d ­
stawy. Był spokój h a rm o n ia ,  w spó łp ra  
c a ; aż tu  rap tem , bach, niespodzianka, 
p u łap k a ,  pow ódź k a r!  Pow ódź, ba rdzo  
dem okra tyczna  bo b ijąca  solidarnie 
obie strony, właściciela i Bogu ducha 
winnego lokatora .

U rząd  S tem plow y chyba m a  rację. 
Nie p rzypuszczam y, aby  tak  wielkie 
zam ieszanie  mogło być lekkom yśln ie  
spow odow ane  b łędnym  in te rp re tow a­
niem u s taw y  stemplowej. To by  dopie 
ro by ł  skanda l  nad skandale.

Ale bez tego .przypuszczenia na tle 
opisanego incyden tu  trzeba  dojść do 
wniosku, że we w za jem nym  stosunku

jest nie w po rządku .  Urzędy skarbow e 
może nie bez pew n y ch  podstaw  naw et 
zwłaszcza p rzy  w ym iarze  p o d a tk u  do 
chodowego m a ją  się na baczności.’ Z 
tego pow odu  wid?.ć, n a  każdego p ła tn i 
ka  p a trzą  trochę  tak , ja k  na  wyprow a 
dzającego w pole, jak g d y b y  to bvła 
rzecz, n a tu ra ln a  i nagm inna .

Oszustwo jest  zawsze oszustwem. 
U kryw an ie  dochodów, fa łszowanie  ze­
znań  w  dochodzie, w inne być  k a ran e  
najbezw zględniej.  Jednakże  ta k  h u r ­
tem w szystk ich  z góry  nie m ożna trak  
tow a „en c a n a i l11.

r"o już w prost sprzeciwia się do­
b ry m  obyczajom K ażdv człowiek osta 
tecznie ulega w pływ om  i staje się w 
końcu  tak im  za jakiego go inni uw aża  
ją. Zresztą niewłaściwy stosunek p o ­
borcy  do p ła tn ik a  nie jest s tosunkiem  
bez wzajemności. W  w yniku  tego 
wszystkiego pow staje  ta k a  a tm osfera  
jakgdyhv  rzeczywiście „nahi anie  w  
bu te lkę11 to  nie. było sobie ty lko takie  
zbyt pobłażliwie t rak to w an e  przez opi 
nie pow iedzonko ale po  p ro s tu  system 
uk ład an ia  w za jem nych  s tosunków . 
Tw ierdzim y, że takiego system u nie 
m a  a w każdym  razie nie jest on stoso 
w an y  i ap ro b o w an y  przez insty tucje  
publiczne.

Dlatego też o s im  protestujemy prze 
ciwko s tw arzan iu  p o ^ ^ ó w  io.go istn ie­
nia. Piot r  L em ie s z .

R eproduku jem y poraź p ierw szy zd jąc ie , p rzedstaw ia jące now onarodzoną ks ężmcz 
kę ho lenderską bea tiiczę , córkę  ks:ę_ne| Juliany i księcia Bernarda przyszłą d z ie ­
dz iczkę ko ro ny  ho lende rsk ie j. Szczęśliwy o jc iec  ks. Bernard tarzyma na ręku malut.

ką księżniczkę.

Co s*ę stało z  sowieckim dyplomata w Rumunii?
RZYM , (Pat). Agencja Stefan! donosi z 

Bukateszfu, że sprawa zaginięcia sowiec­
kiego cnarge datfai-es Butenk! naaal 
przedsiwia się niezwykle tajemniczo.

Policja, która zmieniła dotychczasowy 
kierunek śledztwa, zdołała ustalić, że Bu-

12! fi
* w ie c zo ro m  o p u ś c ił

WARS Z \ W \  (p a t). Dziś p o  połu 
cmiii p rzyby li  do W a rsz a w y  z r e p re ­
zen tacy jnego  p o lo w an ia  w B ia łow ie­
ży J. W . Regent W ęg ie r  l lo r th y  i P an  
P rezy d en t  Rzeczypospolite j.

Na p o w itan ie  D osto jnego  Gościa 
stolica p rz y b ra ła  o dśw ię tny  wygląd. 
Na w szystk ich  g m ach ach  pub licznych  
i d o m ach  p ry w a tn y c h  p o w ie w a ją  f!a 
gi o b a rw a c h  w ęgiersk ich  i po lsk ich .

D w orzec W ileńsk i,  na  k tóry  p rz y ­
był pociąg  J. W. R egenta  H o r th v ’cgo 
i P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospo lPej 
specjalnie p rzygo tow ano  na  przybycie  
Dostojnego Gościa.

P u n k tu a ln ie  o godz. 1.3,55 p rzyby ł 
na d\A orzec w ileński pociąg  P a n a  Pre  
w d e n ta  Rzeczypospolite j.  W  chwilę  
później za jecha ł  pociąg J. W. R egen­
ta H orthy 'ego .  O rk ies tra  odegrała  
hym n  węgierski. Po w yjśc iu  z w ag o ­
nu J. W. Regent p rz y w ita ł  się z P a ­
nem  P rezy d en tem  R. P  k tó ry  nas tęp  
nie p rzeds taw ił  m u  n a jw yższych  d o ­
s to jn ik ó w  p ańs tw ow ych .  P rz y  nie 
m.dknących o k rzy k ach  . .niech ży je -1 i 
„ e l jen 11 J. W. Regent H o r th y  i P an  
P rezy d en t  Rzplitej zajęl ' m iejsca w 
sam ochodzie . U m ieszczona na po ­
d ium  p rzed  dw orcem  o rk ie s tra  K P W  
odegra ła  m a rsz a  Rakoczego T łu m y  
publiczności,  zg rom adzone  wzdłuż tra  
sy, w yraża ły  swój en tu z jazm  n ie n r lk  
nącym i o k rz y k a m i  na cześć D osto jne  
go Gościa W  n a s tęp n y ch  s a m o c h o ­

dach  od jecha ły  z d w orca  na  Z am ek  
świty J. W . Regenta  W ęg ie r  i P a n a  
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej.

P a rę  m in u t  po godz. 14,30 u kaza ł  
się na P lacu  Z am k o w y m  sam ochód  
wiozący J. K. W ysokość  R egenta  W ę ­
gier H o r th y ^ g o  w tow arzys iw ie  Pa 
na P rezy d en ta  Rzeczypospolitej. Zgro 
m ad zo n a  t łu m n ie  na ch o d n ik a c h  pu- 
b ! 'rzn o ść  w itała  ow acy jn ie  D os to j­
nych Gości, wznosząc  en tuz jas tyczne  
ok rzyk i „e l jen 11 i „niech  ży je11.

S am o ch ó d  w jeżdża w olno w bra-  
mę zegarow ą. P lu ton  h o n o ro w y  p r e ­
zen tu je  broń . W  tym  m om oncie  na  
m asz ty  zam k o w e  w ciągnię to  sz tanda  
rv  J. W ysokośc i  R egen ta  W ęg ie r  i 
P ana  P re z y d e n ta  R. P.

Na dz iedzińcu  zam k o w y m  rozlega 
się k o m e n d a  „bacznosc ,  p re z e n tu j  
b ro ń 11. Słychać dźw ięki h y m n u  n a ro ­
dowego węgierskiego.

J  K W ysokość  w ys iada  z s a m o ­
chodu, u d a je  się pieszo na dziedziniec 
zam k o w y  i odbiera  r a p o r t  od d o w ó d ­
cy b a ta l io n u  honorow ego .

Po pow itan iu  P a n  P re z y d e n t  Rzc 
czypospolit" j  o d p ro w ad za  Jego W yso  
kość do p rzy g o to w an y ch  d la ń  a p a r ta  
rnentów, m ieszczących się na p ie rw ­
szym piętrze.

Po  w ypoczynku  J. K. W ysokość  
Regent l lo r th y  udał się na P lac  Pił-

Ostre represje w armii niemieckiej
BERLIN (Pat) Na tle ostatnich  

w jdarzeń  w R zeszy, a zw łaszcza  
zm ian w arm ii, krążą tu najrozniait 
sze, n iezw ykle sensacyjne pogłoski, 
m ów iące o bardzo daleko idący cli kon  
sekw encjach , w yciągniętych  w  stosnn  
ku dop ew nych  osób, bądź też o opu­
szczeniu przez w ysokich oficerów  szc 
regów arm ii niem ieckiej.

Cj tow ane są nazw y paru m iast 
garnizonow ych, w których rzekom o  
podobne w ydarzenia m iały nastąpić.

A utentyczności tych pogłosek  nie 
da się  w żaden sposób stw ierdzić. No 
tnjąc jc z obowdązku dziennikarsk ie­
go zauw ażyć należy, iz w danym  w y­

padku zaczekać należy na przem ów ię  
nie, które w ygłosi kanclerz w7 dniu  
20 lutego w Reichstagu.

Na podstaw ie dośw iadczeń, opar­
tych przede w szystkim  na w ydarzę 
niaeli z 30 czerwca 1035 r., stw ierdzić  
m ożna z całą pew nością, iż taktyka  
kanclerza poiega zaw sze na szczerym  
staw ianiu  wobec całego narodu spraw  
o zasadniczej w adze, naw et drażli 
wycti w decydujących m om entach. 
Jeżeli w ięc w  danym  w ypadku zasz­
ła istotna k on ieczność zastosow ania  
ostrych represyj, to n iew ątp liw ie po­
dane one zostaną z najw yższej trybu­
ny do w iadom ości publicznej.

sudskiego, gdzie łożył w ieniec na gro 
hic N ieznanego  Żołnierza.

Z W IZYJA U MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO RYDZA.

B ezpośrednio  po złożeniu w ieńca 
na  grobie N ieznanego Żołnierza  J. 
w itd z i ł  M arszałka  Śmigłego-Rydza wr 
W ysolcośe Regent W ęg ier  H o r th y  od- 
jego m ieszkan iu  p rzy  ul. K lonowej.

OBIAD NA ZAMKU.
G godz. 19 odbył się na Z am ku 

K ró lew sk im  w W arszaw ie  ob iad  galo 
wy na cześć J. W ysokośc i  Regenta  
YYęgier H orthy 'ego ,  w  k tó ry m  wzięło 
udz ia ł  p rzeszło  100 osób.

Na h o n o ro w y m  m ie jscu  ja k o  gość 
P a n a  P re z y d e n ta  R. P. zasiad ł J. W. 
Regent H o r th y ,  po lewej rzce J. W y- 
R P., po p ra w e j  zaś pan i  M aria  Moś- 
P rezy d en ta  R. P- zasiad ł M arszałek  
sokości zajął m ie jsce  P a n  P rezy d en t  
Śmigły Rydz.

ODJAZD.
W ieczo rem  J  W  Regent I Io r łhy  

w y jech a ł  z W arszaw y , u d a ją c  się w 
d rogę  p o w ro tn ą  do B udansztu .

Celem p ożegnan ia  J. W. Regenta 
przybyli  na dworzec: jn e m ie r  gen.
S ław oj-Sk ładkow sk i,  cz łonkow ie  r z ą ­
du, rep rezen tan c i  m a rsz a łk ó w  S ena tu  
i Se jm u i inni. Na chw ilę  przed prz^ 
jazderr. 1 W . Regenta  i P a n a  P re z y ­
d en ta  R. P. p rzyby ł p. W arsza łek  
Śm igły Rydz.

Gdy u k a z a ł  się sam ochód , w iozą­
cy na  dw orzec  J. W. Regenta H o r th y 1 
ego w7 tow arzys tw ie  P a n a  P rezy d en ta  
R. P, o raz  s a m o ch o d y  świty, zgrom ał *■ • “
dzonc t łu m y  żegnały  Gościa n iem ilk  
nącym i ok rzy k am i,  a us lnw iona  przed 
d w o rcem  o rk ie s t ra  K P. W . odeg ra ła  
h y m n  n arodow y .

Po wyjściu, z sam o c h o d u  ,T. W . Re 
gent w7 tnw7arzystwde P a n a  P re z y d e n ­
ta  R. P., 'M arszałka  Śmigłego Rydza, 
p. p re m ie ra  i d o s to jn ik ó w  przeszedł 
na do lny  p e ro n  d w orca , gdzie p o  p o ­
żegnan iu  z o d p ”owadzając> mi Go o- 
sobam i, p u n k tu a ln ie  o godz. 21,35 od 
jecha ł  sp ec ja ln y m  poc iąg iem  do B u ­
dapesztu .

J. W . R egenta  do g ran icy  o d p ro ­
w adza  z r a m ie n ia  rz ą d u  polskiego 
min. kom  un ikać  ii UJryoh i sjiocialnie 
przydz ie lona

tenko nic przekroczył granicy rumuńskie), 
przynajmniej pod swoim nazwiskiem, czy 
jednak nie uczynił tego pod zmyślonym 
nazwiskiem, za fałszywymi dowodami, te­
go jednak nie zdołano stwierdzić.

Policja bada obecnie hypotezę porwą* 
nia, lub zamordowania dyplomaty sowiec­
kiego p 'zez agentów moskiewskiego CPU . 
Podobnie, jak to byio w innych krajach, 
szczególnie we Francji.

W  początkach ub. tygodnia do portu 
w Konstancy, w którym oa wielu miesięcy 
nie widziano statku sowieckiego, przybył 
nie zawiadamiając żadnego z maklerów, 
ani też biur okrętowych sowiecki statek 
„Kato-M aja". Statek ten w yładow ywał po  
woli, nie fpiesząc się w ęgiel, przeznaczo­
ny dla pewne] firmy pozostającej w sto­
sunkach z Sowietami. W  sobotę wieczo­
rem, w dniu. w którym zginął cnarge 
d'affaires Burenko, „Ka ' 0  M aja" podniósł 
kotwicę i odszedł w nieznanym kierunku. 
Powstaje zatem pytanie, czy nie agenci 
GPU, k‘órzy przybyli statkiem, porwali I 
zamordowali sowieckiego dypjomatę.

O bok tej hypotezy donosi korespon­
dent Siefanieąo nie jest opzoawiona 
cech orawdopodobieńswa hypoteza, że 
Butenko padł ofiarą zemsty elementów  
trockistowskteh, cidyż cieszył się on opinią 
zagorzałego staPnowca.

RZYM- (Pat). Agencja Stefani donosi z 
Bukaresztu: tajemnicze zaginięcie sowiec­
kiego charge d ailaires w Bukareszcie Bu­
tenko ma niebawem zostać wyjaśnione w 
sposób sensacyjny.

W ed le  doniesień, które jeszcze wyma­
gają potwierdzenia wynika, że Butenko 
jest w rzeczywistości o*‘ce em lotnictwa 
sowieckiego —  Smlrnowym, Oficer o rym 
nazwisku opuścił Rumunię w niedzielę wie 
czorem iub w poniedziałek rano. Niewia­
domo, gdzie Butenko-Smwnow znajduje 
się w chwili obecnei.

W Bukareszcie twierdzą, że przed p 'zy  
byciem na stanowisko charge d'affalres 
Butenko kilkakrotnie zmieniał nazwisko I 
miejsce pobytu. Nasuwa to przypuszcze­
nie, że członkowie poselstwa sowieckiego 
byil w tę sprawę wtajemniczeni. M . in. wy 
suwają hipotezę, że afera z zaginięciem  
sowieckiego charge d'affaites została ce­
lowo sprowokowana celem przysporzenia 
Rumunii trudności na terenie międzynaro­
dowym.

W i a d r e m  w  Ł o t w y
t i s f ą s i ł

RYGA (Pat). Dziś ran o  został 
d a n y  k o m u n ik a t  o fic ja lny , że w icepre 
m ie r  Sku jen ieks ,  b. p rzew odniczący  
Tow. Zbliżenia  Po lsko-Ł otew skiego  
poda ł  się do dym is j i  ze w zględu na 
zły s tan  zdrow ia  P rezy d en t  Uln .anis  
dym isję  p rzy ją ł ,  w y raża jąc  p. Skujc- 
n ieksowi lis tem  o dręcznym  wielkie u- 
znanie  za d o lychczasow ą  p racę

P rzy p u szcza ln y m  nas tępcą  p. Sku 
jen ieksa*zostan ie  gen. Ralodis, zastąp 
ca p rezy d en ta  p ań s tw a .  Możliwe, że 
s tanow isko  w ic e p re m ie ra  w ogóle nie 
będzie obsadzone.
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POLONII ZAGRANICZNEJ
W s tę y  z a  z a  i r o s z e n ia m : ,  które są do nabycia u P.P. Gospodyń

Gen. SKwarczyński odbył kanfsrsncją
z wicepremierem Kwt&tKowsKim

dnia 12 b. m. w salonach Oficerskiego Kasy su 
Garnizonowego, ul. Mickiewicza 13

Początek poloneza o g. 11-ej Stroje wieczoro ve

WARSZAWA (Pat). Szef Obozu 
Z jednoczenia N arodow ego gen. St. 
Sk W arczyński z łożył w  dniu dzisiej­
szym  w izytę p. w iceprem ierow i E.

K w iatkow skiem u, w  czasie której oa  
był z p. w iceprem ierem  dłuższą roz­
m ow ę.

K o m is ja  Ib u d ż e lo w a  S e n a tu

M inisterstw o S p r. W e w n ę trzn y c h
W A R S Z a W A , (Pał). W c z o ia j senacka 

kom isja budue iow a rozp a iryw a ła  p re lim i­
narz b u d że ło w y  M in . Spr, W ew nętrznych . 
Na pos edzen ie  p rz y b y ł prezes rady m i­
n is trów  i m in ister spr. w ew n gen. Sławoj 
Skiad.rowskl, w icem in is trow ie  N akonietz- 
nikow-Klukowskl i Korsak, kom endant p o ­
lic ji gen. Zamorski oraz wyżsi u rzędn icy 
m in isterstwa .

Sen. Kleszczyński re fe ro w a ł budże t, 
wskazując na je g o  charakter po lityczn y , 
K ie row an ie  życiem  po lityczn ym  obeerue, 
wskutes rozb ic ia  spo łeczeństw a aa d ro bn e  
od łam y, jest n ies łychan ie  u trudn iona  i 
choć spraw ozdaw ca stw ierdza dużą poprą  
wę w dz ia ła lnośc i m inisterstwa, to  jednak 
w .dz i rów nież i b łę d y  Do tak.ch zalicza 
m in. częste zm iany na sfanowiskacn o d ­
p o w ie dz ia ln ych  oraz liczna procesy roz­
dm uch iw ane co d o  swej w ie lkośc i.

P rzechodząc do spraw sam o.ządu m ów 
ca po dnos i zby t duze in g e -e n rję  czynn i­
ka u rzędn iczego  w  stosunku d o  czynnika 
o b yw a te lsk ie g o * Sprawne funkc jonow an ie  
najn iższej kom órk i sam orządow e j— gm iny, 
jest ba rdzo  ważne. To Też d o da tn im  ob ja ­
wem  są p ró b y , b y  m fodz i p ra w n 'cy  zaczy­
na li swą p raktykę  od  gm iny

Po p m ó w ie n iu  dz ia ła lnośc i KOP m ów ­
ca stw ierdza, że p o lic ji mamy za m a ło , je  
śli się u w zg lę dn i s ła ły  rozrosi miast, p o w - 
siarne now ych os ied li i przyrost ludności 
zw iększen ie w  bu dże c 'e  p o z y c ji na p o 1:cję 
jeszcze n ie  p o z w o li w yrów nać b ra kó w  w 
etatach

Po zanalizow a vu  b u d że tó w  p rz e d eię- 
b ie rs tw  sen. Kleszczyńsici pow raca jeszcze 
d o  kw estii n ieu regu low an ia  spraw praso­
wych i konfiskat, D ow o ino śćc i onfiskaf da­
je zawsze duże m ożliw ości d o  nadużyć, 
często w y łwarza s'ę rozg o rycze n 'e , k o n ie ­
czną jest z tego  p o w o d u  nowa usiawa pra 
sowa, o którą parlam ent się upom ina Musi 
być ona surowa, og ran iczyć sam owolę, 
ch ron ić cześć ludzka i p raw dę

D V $ k l l S i «

W śród  liczby m ów ców  zaL ier= jących 
g 'os  w dyskusji m iedzy innym i 

sen. BECZKOWSCZ 

na He rozważań stosunku rządu do spraw 
mniejszościowych omawia położenie Kre­
sów Północno-Wschodnich i mniejszości 
białoruskiej Są tu wielkie możliwości asy- 
mtlacyjnc, nie podejście do tej ludności 
winno być inne, by uchronić tę ludność od  
szkodliwej propagandy płynącej z zew ­
nątrz. W  związku z ostatnimi procesami, 
mówca wskazuje na niewłaściwe nastawie­
nie w stosunkach między administracją a 
prokuraturą. Ostatnim zagadniem, które 
omawia jest probtom nietraktow an'a‘ziem; 
pułn.-wschodnich, jako miejsc karnych 
«*?  *-

przeniesień dla aaminisracji Natęży ra­
czej slarać się o pozyskanie wartościowych 
elementów inteligencji przez, przeznaczę 
nie stypendiów dla m łodzieży, która póź­
niej uda się na teren Ziem  Pótn.-W schod­
nich

Sen. BISPING
d o d a je  d o  uwag sen. Beczkow icza na te 
mat so lida ryzm u spo łeczeństw a po lsk iego  
na Kresach jeszcze cechę pe w n e j c tu jn o ś - 
c i w o b e c  dyw ersy jne j p ro p a g a n d y  prow a 
dzone j w zd łuż  lin ii ko le jo w e j Baranow icze 
—  Biasfystok w  tzw. „w ro ta ch  ba ranow ic - 
k ic h ". Skupiska dyw ersy jne  w tych d z ie ln i 
cach nałeży tęp ić , s także zwalczać ciale 
ży w łóczęgostw o , w k tó rym  pew ien odse 
tek —  to  są kom uniści, a m ogą się zdarzać 
i szpiedzy.

Po dyskusji zabra ł g łos  p  Prem ier gen. 
Sławoj Składkowski. w yg łasza jąc obszerne 
p rzem ów ien ie . (P rzem ów ienia d o  chw ili 
zam knięcia num eru nie otrzym aliśm y).
b p  zsm m sm  i gą
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—  Episkopat litewski zad ecyd ow a ł p ro  
sić W atykan  o  od rocze n ie  nom inac ji kar­
dyna ła  na kra je  b a łtyck ie , je że li ka rdyna­
łem  nie ma zostać a_cyb iskup  litew sk i. Na 
ten tema* b iskup i o d b y li kon fe renc ję  z l i­
tewskim  m-mstrem sor. w e w ne ! rznych.

—  B. prezydent Hoover opuśc ił na po ­
k ła d z ie  „W a s z y n g to n a " A m erykę  udając 
się d o  Belg ii.

—  Słynny gangster A! Capone prze­
w iez io ny  zostai w  sobotę  d o  szpitala w ię 
zienia A lca traz w  zatoce San. Francisco. 
W ła d ze  odm awiaj'ą podan ia  przyczyn, d 'a  
k tó rych  A l C apone został um ieszczony w  
szpitalu, tw ie rdząc, że przebyw a on okres 
obserw ecji. 7  innych ź ró d e ł donoszą, że 
A l C apone d o tk n ię ty  jes ł paraliżem  postę­
pow ym .

Mitisie? (*św sty F datdH 
p̂ ybyia s wizyta ćo PclAi

W ARSZAW A (Pat). W  dn iach  na j  
b liższych p rzybędz ie  do W a rsz a w y  
m in is te r  o św ia ty  F in lan d i i  p. U uno 
N nnnula  celem  złożenia w izyty  p. mi 
n is trow i W. R. 3 O. P. p ro f.  dr. W o j ­
ciechowi Św ię tos ław sk iem u  i p o d p i­
san ia  p ro to k ó łu  o w sp ó łp racy  k u l t u ­
ra lne j po lsko-fińsk ie j.

Afflsryta miycasnoiorobd 
kforM na nfllaie

W A S Z Y N G TO N , (Pat). W  c iągu słycz- 
nia rb . ze Stanów Z jednoczonych  w y w ie ­
z iono za 6,7 m ilio n ó w  do la ró w  rr.atońału 
w o jennego . Z akupy A rg e n tyn y  b y ty  naj­
pow ażn ie jsze i os iągnę ły  2,4 m ilion y  do i. 
W artość w yw iez ion ych  sam olo tów  w o jsko ­
wych w ynosi 2,3 m ilion y  do la rów . Chiny 
zakup ity  m ateria łu  w o i?n ne go  za i>B0 tys. 
do i., Japonia zaś za 538 tys. do i.

P i ć j t ?  d i i e f t  R r p c o u  

0  b f t s z v ń $ f c ' e & 0
L W Ó W , (Pat) W  p iątym  dn iu  procesu 

in i,  Adam a P oboszyńsk iego  w dalszym cią 
gu zeznają św iadkow ie  ob ron y . Zeznania 
łych św iadków  idą w  k ie runku  uzasadnie­
nia, że S tronnictw o N arodow e  m ia ło  utrud 
n ioną dz ia ła lność na te ie n ie  w o i krakow  
skiego.

Ś w iadkow ie  i ob rona dazą d o  porusza 
nia spraw n ie  zw iązanych z najściem r.a 
M yś len ice , p rze ło  sąd w ie lu  św 'adków  
zrzeka się, N a o g ó ł zaznania św iadków  
n ic no w ego  d o  sprawy me wnoszą.

Dalszy ciąg rozp raw y w e czw adek a 
godz. 9 rano

Kord?rra z pązninia 
s'<a?anv na i •»>'{>?£
P O ZN A N , (Pat). Sąd ApeNcyjny w Po 

znaniu zatw ierdził wyrok Sądu Okr. w To­
runiu, skazujący Stanisława Bryłskiego na 
karę śmierci i utratę praw obywatelskich I 
publicznych na zawsze za zamordowanie 
swojego towarzysza Schellera I zrabrw a- 
nie mu następnie pieniędzy.

; i a 1 t r f w n n i  m g g Ł k jS "  ■ m̂ m s

T e s p c a n s B i c z e a  s B & f g i r t i t d l a
»a  z a b a w i e  t a i n e c s c i c lET*
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Opera Vąrdi‘ego w 4 aktach

R go leP o —  w ys ław iony  w u b ie g ły  
p ią tek  w  Lu tn i znow  c ieszy ło  s.ę w prost 
n ieb yw a łym  pow odzen iem . Teatr w yp rze ­
dany d o  ostatn ich m iejsc sto jących, go rą ­
cy entuzjazm  z jakim  pub liczność reago­
w a ła  na śp iew  artystów  —  wszystko to 
św iadczy o tęsknocie w iln ian  d o  d o b re j 
opery .

Serban Tasian —  ja ko  R ig o le lfo  o d lw o  
czyt w spdn ie 'e  trag iczną postać b łazna 
książęcego. Jego m ięk i ba ry to n  doskona le  
opanow any p o z w o li! mu na w y d o b y c ie  
w szelkich I rycznych i trag cznych akcen- 
tow  tej posiaci. G ra m istrzowska d o p e łn i­
ła w rażenie.

Ś piew  i gra teg o  artysty b y ła  tak prze 
konyw u jąca , że w idz ie liśm y p rzed  sobą

nie ty lko  do sko n a łe g o  śp ‘ waka, lecz i o j­
ca z łam anego nieszczęściem.

D rug i śpiewak —  Dinu Badescu —  ja­
ko  ksiaźe M an łu i, pom im o marej cnw .low e, 
n iedyspozyc ji g łoso w e j, k tóra się o d b iła  
w  pew nych  m om entach na je g o  średn i­
cy, jest be zw zg lęd n ie  p ierw szorzędnym  
tenorem  o ba rdzo  tadnym  brzm ien iu  i w ie] 
k ie j sw adzie w  gó rnych  rejestrach. G łos  
pe łen  blasku i tem peram entu  łak  oczaro­
wał w id o w n ię , że pub liczność nie dawa­
ła mu śpiewać da le j, rządając c iag tych  b i 
sów. Zwłaszcza aria z osta tn iego  ak*u „La  
donna e m o b ile "  oczekiw ana zw yk le  z na- 
p ę c irm , b y ła  zaśpiewana z nadzw yczajną 
lekkością i b laskiem

To też z radością do w ia du je m y się, że 
w na jb liższy p ią tek będz iem y m o g li znow 
usłyszeć znakom itego  tenora, tym  razem 
w Tosce.

N ieste ty, m usimy s t'v to rdz:ć, że p  zy 
takie j do skon a le j obsadzie  m ęskie j, rola

kob ieca G ild y  —  w yp a d ła  ba rdzo  b lado .
Anna V a|lada ma za m ały g łos, by do ­

równać swym partnerom . W  ogó-e; ten ro ­
dza j g łosu  i śp iew u nie jest od |oow ,edni 
do  op e -y  —  g in ie  on zupe łn ie , zagtuszo 
ny przez ork iestrę  i partnerów .

W a jn ów n a , ja ko  siostra ba ndyty  Spa- 
ratucitla  p o p ra w n ie  się w y w ą ia ła  ze swej 
dość o d p o w ie d z ia ln e j ro li.

Spara fuc illo  —  Bolesław  Fotarsk i, i ja ­
ko śp iew ak i ja ko  ryżyser w ykaza ł ba rdzo  
dużo ku ltu ry  m uzycznej.

Całość w yreżysow ana ba rdzo  staran­
nie, pom im o m ałych usterek i n iedoc ięg  
nięć rob ita  ba rdzo  d o b re  wrażenie.

D eko iac je , chór, kostium y, wszystko 
b y ło  z wyraźną starannością p rzyg o to w a ­
ne, cc  ba rdzo  p o d n o s iło  poz iom  całości. 
O rk iestra  po d  dyrekc ią  Rafało R u b in s z ^ j-  
na jak  zw yk le  b y ła  na w ysokim  poz iom ie

Zastępca,

Zemsta sowiecka na strażnikach estońskich
P o g r a n ic z n a  s t r a ż  s o w ie c k a  

i w o ź n icę
RYG A, (Pat). W ed łu g  doniesień z TaC- 

lina wczoraj popoł. na granicy estońsko- 
sowieckiej, ko ło  miejscowości Ninas w oko 
licy jeziora Peipus dwóch estońskich straż 
nikow granicznych udało się saniami w to 
wsrzysfwie furmana na patrolowanie gra­
nicy.

Dziś około 4 z rana sowiecki dowódca  
straży granicznej w miejscowości Audawy 
zawiadom ił placówkę estońską, ta  sóaz 
sowiecka natknęła się rzekomo na teryto­
rium sowieckim na trzech strażników estoń 
sMch, którzy zamierzali aresztować ryba­
ków sowieckich. W ynikła strzelanina I

Z a m o rd o w a ła  2 s t r a ż n ik ó w  
e s to ń s k ie g o

wszyscy estończycy t. zn dwóch strażni­
ków I woźnica zostali zabici.

Dziś wieczorem na miejsce wypadku  
uda się mieszana estońsko-sowlecka koml 
sja śledcza, celem zbadania zajścia.

Pc południu prasa estońsaa pisze, że 
Jest rzeczą niemożliwą, aby żołnierze 
estońscy doskonale obeznani z terenem, 
mogli przekroczyć granicę i że poprorfu  
zajście to jest aktem zemsty ze sl.ony so­
w ieckie' za poprzedni incydent nad lezio 
ram Peipus, w czasie którego —  jak wia­
domo —  dwóch żołnierzy sowieckich zo­
stało zabitych.

C M n y  s fę  ł w r z ą
pr?sciwko C za n ę -K a f-S ze k o w i

TOKIO fPat). W edle doniesień z 
różnych dzieln ic Chin Ilan k ou  z r ij -  
ihiic się w  przede dniu zam achu sta­
nu.

W  K antonie oraz prow incji Seezu  
nu rosną w rogie nastroje przeciw ko  
"Marsz. Czarg-K al-Szeliow i. SŁeztgńl- 
nie zaostrzona jest sytuacja w  oi»eonij 
siedzinic b. rządu nankiń.skiego —  
ilan k ou  z pow odu rosnącego antago­
nizm u pom iędzy kom unistam i a Fu- 
om intangiem  oraz pom iędzy zw olen  
nśkaini w ojn y i pokoju.

116 dyw izja kantońska. która mia 
ła w yruszyć na front została w polo­
c ie  stycznia rozkrojoną przez w o ls­
ka nankińsk ic z pow odu buntow ni- 
rzych nastrojów . Członkow ie K uonón  
fangu dokonali nieudanego zam achu  
stanu przeciw ko kom unistom .

Próba zam nehu stanu m iała m iej­
sce w  IJaokou dn. 4 bm. Na c z e l e  ru 
chu antykom unistycznego w Chinach

stoi przew ódca ch ińsk iej organizacji 
faszystow sk iej Cze-Li-Fu. O becnie 
w yszło na jaw , iż tajem niczego podpa  
lenia am basady sow ieck iej w H ankeu  
dokonali zw olen n icy  Cze-Li Fu.

Z Ilankou  donoszą o w rogich na­
strojach ludności wsb.ee marsz. Cznng 
Kai-Szrka. O becnie nadeszły  w iado­
m ości, żc podczas walk o Nankin zg i­
nęło 50 tys. żołnierzy knnfońskieh, Po  
nadto eofa iąee sic  z N ankinu w ojska  
ch ińsk ie ostrzelały z karabinów  m a­
szynow ych  oddziały kanteńskie.

Żandarm ersa w  K antonie Wpadła 
na troo spisku, który m iał na oelu do 
konanie zam achu stanu P rzypadko­
wo nodczas rew izji w  dw óch lom bar­
dach kan łońsk ich  znaleziono listę sni 
-km vców . 8 hm. aresztow ano w Kan­
tonie około  zOOO C hińczyków . Snis 
kow ey usiłow ali przem ycić broń i a 
m unicię na dżonkaeh, które w padły  
w rece w ładz.

Anulia DOśrpdniMem ookciowym
TOKIO (Pat). D zienniki pośw ięca  

ja w iele m iejsca sprawie zam ieszek  
w ew nętrznych w Chinach. Inform ac­
je oficjalne japońskie n ie potwierdza  
ia pogłosek , niem niej jednak prasa w 
depeszach w łasnych koresnondentow  
donosi o zam ieszkach, jakie w ybuch­
ły w H ankau i innvcti m iastach

D oniesien ia  prasow e stw i wdzają, 
ze_ rząd brytyjski zaniepokojony jest

sy tu ae ją  w e w n ę trz n ą  w C hinach  i 
sk łan ia  się obecnie  do w płyn ięc ia  na 
obie w alczące  s t ro n y  w k ie ru n k u  szyb 
k ie ro  zaw arc ia  pokoju .

W ed łu g  tych  sam ych  doniesień , 
rząd  b ry ty jsk i  za p o śred n ic tw em  swe 
go a m b a sa d o ra ,  po d jąć  m a  akc ję  m e ­
d iacy jną ,  k tó ra  posłow i n iem ieck iem u  
I r a u t m a n o w i  nie u d a ła  się.

Zw ię ksze n ie  oomocy bezrobotnym
W  dniu  9 bm . w sali Urzędu W ojew ódz-  

k ępo odbyło  się pod  p rzew odnic lw em  prof  
d r  W . Staniewicza  posiedzer ie  P rezyd ium  
W ydzia łu  W ykonaw czego  W ojewlidzkiego 0  
bywateiskiego K om ite tu  Z im owej P o m jc v  
b c z r o b o tn i tn .

Po za lw ierdzen iu  p ro to k ó łu  poprzednie-  
£n zebran ia  P rezy d iu m  Kom itetu  \V vkonaw  
czego uchw ali ło  p re l im in a rz  akcji  pom ocy  
ł e z ro b o tn y m  na m. lu ty  zam y k a jący  się su 
m ą zł 175.090 Sum a ta  sk łada  się z p rzek a  
z e r w b  przez Naczelny Kom ite t  100.000 zł 
{.raz sum y  zł 75.000, k tó ra  must bvć nnkrv  
ta z w pływów u zyskanych  w m. lu tym  z 
f iar  z, te renu  woiewództwa.

W  u ch w alo n y m  p re l im in a rzu  K om i 'e t  
p i r e w id u ie  na  akc ję  pom ocy  dla dorosłych 
sum ę  około zł 120.000 o raz  na  akc ję  pomocy 
dzieciom i m łodzieży ok. zł 55 000. Akcja po 
reccy w m. lu tym  objętych  będzie okoto  7000 
bezrobotnych .

N astępn ie  Kom itet  uchwali ł  dla bezrobot  
pych  p ra co w n ik ó w  fizycznych zwiększy" i- 
lość dni p ra cy  o jeden dz.eń. Ilość dni pra  
cv dla poszczególnych grup ro dz innych  e ra  
cowników f izycznych wynosić  będzie- 

sam otn i  — 5 dni,  
małe  rodz iny  — 7 dni, 
średnie  rod z in y  —  8 dni. 
duże rod z in y  —  11 dni,
S p raw a  zw iększen ia  pom ocy  dla kol id! 

rod z in n y ch  p rac .  f izycznych będzie  ak lun lna  
dop ie ro  w m iesiącu  m arcu  po w yjednan iu  od 
pow icdnich  kredy tów .

P o n a d to  Kom ite t  uchwali ł  dla p .iw .nln 
w ileńsko - t rockiego zwiększyć stawki pn 
mocy b ezro b o tn y m  dla p r a c o w n ik ó w  

f izycznych do zł 2.50, 
um ysłow ych  dn zł 3.00 
kobiet  do zł 1 50 

o raz  z ao p a trzy ć  bezrobotnych  ro d z in n jc n  w 
p o m o c  op a ło w ą  do ko ń ca  zimy

Za p rzydz ie loną  w m iesiącach styczniu i 
lu tym  pom oc  o p a ło w ą  bezrobotn i  będą o 1 
praco  wy wać po  2 dni.

Ze złożonego na  posiedzen iu  P rezyd  um 
Kom itetu  sp raw o zd an ia  przewodniczącego  
Sekcji  Zbiórki P ien iężnej  wynika ,  iż w in. 
s tyczniu  w płynęło  z o f iar  z wojew. w:l> ń -  
skiego zł 5 '.000. N ajlep ie j  w yw iąza ł  s‘< ze 
sv ł jch  o bow iązków  obyw ate lsk ich  św ia t  ora  
cy. w p łaca jąc  z ad ek la ro w an e  of iary  w J00 
proc.  N a jgorze j  —  wolne zaw ody  i wiaści 
ciele n ie ruchom ości .  Wpływ}- od tych grup  
wynoszą  w m ies iącu  s tyczniu  n iespełna  : 00C 
złotych.

Następnie  posiedzenie  P rezy d iu m  Komi. 
tclu W ykonaw czego  u pow ażn i ło  Miejski Ko 
m 'le t  Z im owej P o m o cy  B ezrobo tnym  w W ił  
nie do p o d a w an ia  do w iadom ości  pub liczne,  
nazwisk  obywatel i  uch y la jący ch  się od obo 
w iązku  św iadczeń na rzecz akcji  pom ocy  bez 
robotnym .

Najw ybredniejsi radiosłuchacze  

ztd o w c len i sć, z  odbiornika

bo rra ją  odb ór bez trzasków,
Jjj piękny ton głośnika 
f  dynam icznego i zapłacili 
|  t y 1 k o

zł. 148 i
w firmie

JAN SAUStNSK!
Wilno, Wllefiske 25, teł. 19-01
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„C hw ila"  lw ow ska  p rzynosi  b. cie 
t a  we d an e  tyczące żydow skiego  sta- 
ton v, lo śc iańsk iego  w Palestyn ie . }V 
ło k u  1882 na  ca tym  obszarze  P a les ly  
ny zna jdow ało  się ty lko  6 żydow sk ich  
osad roln iczych, liczących  480 dusz. 
Już  jednak  przed  w o jn ą  św ia tow ą  Ii 
czba żydow sk ie j  ludnośc i ro ln icze j po 
częla pow oli  w zras tać .  P o m im o  zaco 
fan ia  P a le s ty n y  pod  p a n o w a n ie m  tu 
reck im  P a le s ty n a  w r. 1911 liczy 14 
osady  i 11.900 dusz.

W raz  z p o czą tk iem  angie lsk ie j  
w ładzy m a n d a to w e j  w r. 1922 liczba 
w osek żydow sk ich  poczyna  szybko 
w z ra s ta ć  W  ro k u  1922 P a le s ty n a  li­
czy ty lko  75 osad  z 14.782 ludności, a 
w 9 la t  późnie j 124 osady i 41.349 mie 
Szkańeów

N ajw iększy  w zrost  w y k azu je  jed
^<1111 l i .  U l i

nak  żydow ska  lu d n o ść  ro ln icza  w P a  
lcstynie, p o m im o  n ieu s ta jący ch  zabu 
m ń  a rab sk ich ,  w la tach  i931 —  1937. 

fbeenie Palestyna posiada 218 osied  
M i 100 000 żydow skiej ludności rolni 
czcj.

J a k o  typ p rzew aża  ro ln ic tw o  d rob  
Uje. T e  100 tysięcy  ludzi pos iada  
1 442.706 d u n a m ó w , czyli zaledwie 
142.270 h e k ta ró w  ziemi. 52 proc. tej 
nośc, p rz y p a d a  na p la n ta c je  owoców. 
P o / io m  ro ln ic tw a  jes t  b. wysoki

Ż ydow ska lu d n o ść  ro ln icza  w Pa  
lcstynie w p rzec iągu  55 la t  w zras ta  
od pól tysiąca  osób do 100 tysięcy. 
W  św ietle tych cyfr —  dodam y od sie 
hic. —  plan Żabotyńskiego osadzenia  
w  przeciągu 10 lat półtora m iliona  
ludności żydow skiej w  P alestyn ie nie 
w ydaje się w cale jakąś utopią, skoro

w przeciągu ubiegłych 55 lat sam a  
ludność rolnicza żyaow ska wzrosła  
200 krotnic.

A trzeba  przecież pam ię tać ,  że ten 
cały w zros t  odbvwTał się w w a r u n ­
k a c h  jak  n a jb a rd z ie j  n ie sp rz y ja ją ­
cych. I nie ty lko  bez pom ocy , aie 
p rzy  p rzeszk o d ach  s taw ian y ch  z 
zew nątrz .  Jak że  szybki by łby  rozw ój 
Palestyny , gdyby p a ń s tw a  e u ro p e j ­
skie, zapewmiły Pales tyn ie  opiekę re 
a ln ą  i pożyczkę m ięd zy n aro d o w ą , za­
m iast sk azy w ać  sy jon izm  na  zb iórki 
a la nasz  S k a rb  N aro d o w y  w r. 1915.

Nie u lega wątpliw ości,  że na jm łod  
sze n iepodleg łe  p ań s tw o  św iata , zbli 
ża się do m ety  szybk im  k ro k iem . Kra 
je, k tó re  sam e zdobyw ały  wolność, po 
w inny  k ro k i  te obse rw o w ać  z życzli­
wością lecz.

Plan w spółpracy gospodarczej
van Zeelanda

Po przeszło  ośm iom iesięcznych bada­
niach ned m ożliw ościam i zacieśnienia 
w spó łp racy gospodarcze j na szerokie j 
płaszczyźn ie m ię dzyn arod ow e j zosta j o- 
p racow any przez b. p rem iera Belgią 'i w y­
b itn e g o  ekonom istę —  van Zeelanda —  
r»por!, k tó rzy  p rzyna jm n ie j w  za łożen ia  
iw o  m ma nrzyczyr.ic się d o  radykaIne.

j j °  ~l  C fcl,'a sytuacji gospodarcze j

Badania autora raportu  i je g o  n a jb liż ­
szych w sp ó łp raco w n ików  nie  og ran iczy ły  
:>lę KO do  zazna,cm ienia się ze sianem 
aktyczny.n i pogięciam i sfer go spoda r­
nych, a e o b ję ty  także kon takty  z osob i- 

s Ościami, k e ru jącym i życiem  po litycznym . 
W  szczególności mam tuta j na myśli roz­
m ow y van Zee anda z prem ierem  ang ie i- 
sk.m Cham berla inem  i Sir Frederic iem  
Leifh-Rcssem , _  doradcę ekonom icznym  
rzędu W . Brytan ii. W id o czn ie  jednak  v 
aDor- e me został podkreślony m om ent 

p o  yczny  w  takim stopniu, ja k ie g o  m oż­
na by wym agać p rzy obecnym  zazębianiu 
się .Tosunków gospodarczych z p o litycz ­
nym i, skoro jest ło , b o d a j na jpow ażn ie j­

szy zarzut, jak i czyni rap o rtow i prasa eu­
ropejska.

Skutkiem ł e.go, zdaniem  brukselskie j 
„La  G aze tte ", będące j organem  libe ra ­
łó w , —  spraw ozdan ie posiada charakier 
akadem icki. Za.nteresuje ono  ekonom is­
tów , ale praktyczn ie  nic nie rozw ięża.

P ropozycje  w spó łp racy  gospodarcze j 
van Zeelanda ogranicza »ię w  pierwszym  
e tap ie  cło państw europe jsk ich . Celem 
zbadania p ro o le m o w  gospodarczych , bez 
pośredn io  je  .nteresujęcych, b y ła b y  zwo­
łana Konferencja, króre j zadaniem  b y ło b y  
spow odow an ie  s top n io w eg o  znoszenia* 
istniejących og ran iczeń w o b roc ie  tow a­
rowym  i d e w iz o w /m  W  konsekw encji 
p ro w a d z iło  by  ro d o  zniesienia zakazów 
przyw ozu , ogran iczeń  d e w izo w ych  i obn i­
żenia sławek celnych.

Stany Z je d n o czo n e  A  P. I inne pań­
stwa pozaeurope jsk ie  b y ły b y  zaproszone 
do w spó łp racy  po os ęgn ięc iu  po rozum ie ­
nia w  granicach europe jsk ich . W ówczas 
konferencja  europejska przekszta łc iłaby 
się w  kon fe renc ję  św iatową. W te d y  d o ­
p ie ro  sta łaby się aktuainę kwestię pom o­

cy k re d y to w e j d la  państw  „d łu ż n ic z y c h ", 
w szczególności d la  W ło c h  i N iem iec, O d 
fego  bow iem  uza leżn ione jest w p row a­
dzen ie  lib e ra ln e j p o lity k i 'hand low e j 
I de w izo w e j.

Pomoc państwom  „d łu ż n ic z y m " oy ła  
by udzie lana z k red y tó w  państw „w .a rzy - 
c ie lsk ich " —  A n g lii,  Francji i St. Z je d n o ­
czonych, k tó re  w  tym celu zdeponow a ły  
by część swych zapasów z ło ła  w  Banku 
W y p ła t M iędzyn a rod ow ych  w  Brazyl i.

Real.zacja p lanu van Zeeianda w  obec 
nych warunkach po litycznych  i gospodar­
czych w yd a je  s;ę m a ło  praw dopodobna, 
Ży jem y bow iem  w  okresie, w  którym  
ostrzejsza niż k ie d yko lw ie k  jest ryw a liza­
cja pom iędzy  państwam i kap ita lis tyczny­
mi, „w ie rz y c ie is k im i" (A ng lia , Francja), 
a ubog im , w ka p ita ły  kra jam i „d łużn iczy- 
m i" (W ło ch y , N iem cy). Zaś rozw ó j m ię­
dzynarodow ych  stosunków  gospodarczych 
I finansowych nie d o jrz a ł jeszcze d c  na- 
w ięzywania pe rtrak facy j m iędzy grupam i 
k ra jów  o od ręb ne j strukturze go spoda r­
czej i finansowej.

A czko lw ie k  pian van Zeelanda spo tka ł 
i ię  z -Vy:elu zastrzeżeniam i • i krytycznym i 
uw agairi', to  jednak  trudno  mu oo in ów ić  
pew ne j przydatności. Będzie ona uzależ­
niona od  realności dz ia łan ia . N a leża ło  by 
raczej zrezygnow ać z dęzenia a o  uzdro­
w ienia go spo da rk i św iatow e j j'ednym , ra­
dykalnym  poc iągn ięc iem , a ogran iczyć się 
d o  rozw iązania palęcych p ro b lem ów  g o ­
spodarczych o  znaczeniu b o da j o d c in ko ­
w ym — reg iona lnym .

1 ak'e praktyczne i ob liczo ne  na d łu ż - 
szę m etę poczynania m o g ły  py  n iew ą tp li­
w ie  spew oduw ać rozw iązanie na jpow aż­
niejszych trudność ' ja k im i sę: reg lam enta­
cja dew izow a , kweśfia rozdz ia łu  surow­
ców , oyran iczen ia  ob ro tu  kap lfa tam i itp.

u abe.

—wygrałfeil Oczywiście.że wnieimienn e
■ s z c z b i  l i w e j  k o l e k t u r z e  L o t e r i i .  

. _ !    -  .  u

n h ADZI EJ ii
Warszawa, Marszałkowska 117 
L w ó w .  L e g i o n ó w H  

gdzie stale padają wielkie wygrane.

Za 5 grnszy dziennie  
możesz mieć to. co da je  teatr,  kino, 

o k rę t  itd , ho książkę  z

Biblioteki Nowości
W ilno, ul. Jagiellońska 10. Tek 13.70
O statn ie  nowości — klasyczna  — lite­

r a tu ra  szkolna  — naukow a.  
M yiina  od II do lfl coda 

aueja  3 zł. A bonam ent  miesięczny 
, ' *1- 50 er.Okazyjnie do „ „ bvi!ii,. „  

i S w ię n rk i :  P r n wo cyvv!lne ?
W sch o d n ich  -  T. X. Część I. (3 to- 
my) — 2) E n cyk loped ia  Gulei.  ierca 

(20 tomów).

Szlakami wielkich idei 
i wielkich czynów

s ° ;  leT '  1 c 1 1 1r' > 11' będzie

tekgiocrafi i ’-ow a zupe łn ie  p róba  
rok n r, w y d an a  w 1937
w W t r s z a ^  ° ł7 -StUdlÓW Kalolickich  

pLsa-wT^, j a w ' ei" e się tej książ
p lo m a ty czn e  a t a J J S J *  * *  5y”'  
n u  s im y  o o r t tw i : . !
Szkołach ś redn ich  obcięli do 
hw osci p ro g ra m  M st

czasów 
gdy

n n tsn n y  podkreś lić ,  że dziś 
ibcięh d
lo r "  i gdy z tego

Bo
W

n ic m o ź

g o w u d n  c o r a z  m n ie j  m ł o d z ie ż y  s f i ,  
i l " e  h i s t o r i ę  n a  u n iw e r s y t e ,  je  ’• 

n y m  j e s t  c °  „ a j m n i e ,

"s fo ry ,  zną, m o n o g ra f iam i 
h is to rycznym i h ag iog ra f ią  1_ k , -

tej treści m asow o  w czyte ln iach  j 
• tę-garniach w y p y ch a ją  w spółczesna  

powieść. Pow ieść  yy ipółczesna polska 
męczy pow ażnie jszego  czy te ln ika , wy­
k rzy w ia jąc  w k a ry k a tu rę  m a k a b r y ­
czną życic, i t ru d n o  się d o szu k ać  w 
oioj p ro b lm n ó w  etycznych , a n a j l n r  

Z1ći chyba  syntezy  żvcia i p raw dy , 
aw dę  na ź ród łach  o p a r tą  podn

je m o n o g ra f ia  h is to ryczna ,  p raw dę  
życia. M am y już o ry g in a ln ą  m onogra  
Hę, ale coraz  się więcej z jaw ia  t łum a 
czoń i lo d o b ry ch  t łom aczeń . Jeśli 
kłoś chce  czy tać  poyvieści, to szuka 
au to ró w  s k a n d y n a w sk ic h  lub  yvraca 
do poyvieści po lsk ie j  z epoki m in io ­
nej do auloróyy już  nieżyjących.

N aw et  w yb itne  poyvicści P a ran -  
dow skiego  spoczyw ają  spoko jn ie  na 
p ó łk ach  ks ięgarsk ich , bo zbyt są mo 
ż-c fo ło g ra f ią  życia i ło ciężkiego ży­
cia, a żadnego  p ro b lem u  tego życia 
nie rozw iązu ją .

Jeśli t r a f ia ją  w ręce n iepow ołane, 
1 > bez k o m e n ta rz y  w \ w o ła ją  zam ęt w 
d uszach  i os łab ia ją .  Czym się to Iłu 
ninczy? Bo w l i te ra tu rze  w spó łczes­
nej po lsk ie j  i innych  na rodów , za wy 
j.j!k iem  S k an d y n aw ó w , p raw ie  nie 
z r .a jdnjom y typów  silnych, p raw ic  nie 
M oly ;arnv p ró liy  przezw yciężen ia  si 
/  d a  dem onicznego , k tó re  na nas 
i tie zewsząd A czasy są n iespoko j

» n

To też chętn ie  w eźm iem y do ręk i 
małą książeczkę „Sól po lsk ie j  ziemi 
— dzieje sług Bożych". Co tam  znaj 
dziemy? Są to i icwielkie h is to ryczne  
m onografie , o p a r te  na ź ród łow ym  ma 
łeriale, a p a z a fa t  n au kow y , sam e źró 
dła są usunię te , ho te m o n o g ra f ie  pi 
sane są dla szerszych m as  inteligencji 
Jest tam  jednak  nie ły lko  p ra w d a  ży 
cia, ale p raw d a  n au k o w a , jes t  naw ią  
ran ie  do tradycji  polskiego he ro izm u  
w zm aganiu  się ze złem, w ielk ie  bo 
h a le rs tw o  bezkom prom isow ego  życia 
i s iła —  siła sp o ko jne j  śm ierc i po do 
k o n an iu  c / s n u  X prof. K onstan ty  "Mi 
chalski tak  pisze w  przedm ow ie : 
,.Nic zw ie trza ła  Boża sól na ziemi na 
szej. W iem y, jak  m ąd rze  i p iękn ie  po 
jął Ż erom ski legendę o śvv. Stanisła- 
v\‘e. O rły  unosiły się w edług legendę 
nad ro z rą b a n y m  na części cia łem  tnę 
czcnnika, dopóki części znowu w c a ­
łość się nic zrosły. O rłam i polsk ie j  
ziemi byli nasi wodzow ie  i w ynalazcy , 
nasi m ęśbc ic lc  i poeci o r łam i byli na 

święci. Do legendy  św S tan is ław a 
należy wódz i żołnierz, b ro n ią c y  n a ­
szych gran ic  ze w szyslk ich  s tron  świa 
ta Do legendy należy  każdy , co w co 
dzienną ni (rudzie  m noży olilob dla mi 
lionów, należy rob o tn ik  i każd y  wieś

- K O
(P E W N O ŚĆ  
Z A U FA N IE

O s z c z ę d n o ś ć  
n a g r o d z o n a
Systematyczne wpłacenie po zł 5.- 
miesięcznre na książeczkę pre­
miowaną PKO serii V zapewniet 
po upiywie 9*/2 lat kapitał 
zł 600.—. a  po uzyskaniu premii 
za wytrwałość nawet zł 1.000.—
Prócz tego co trzy m iesiące loso­
wane są  p rem ie  za sy s te m a ­
tyczne oszczędzanie w  wysokości 
złotych 500.-T, 250.-. 100.- i 50.-
K s ią z e c z k i  n a  k tó r e  p a d ły  
p r e m ie , b io rą  u d z ia ł w  d a l­
s z y c h  p r e m i o  w a n i a c h .

O H

HM W I D O W N I
PROF. BARTEL PODDA SIĘ OPERA 

CJI W  WAR SZA W IE?
Bawi w W arszawie b. prem ier prof. K azi­

m ierz Bartel. Jak słychać, prof Bartel przy­
był, by zasięgnąć porady lekarskiej w zwią 
zku z przedłużającą się chorobą ż.olądka. Nic 
jest wykluczone, że prof. Bartel będzie mu 
slai poddać się operacji. ,

POS DUCH WYCOFAŁ PROJEKT  
ORDYNACJI WYBORCZEJ.

W  kolach politycznych i parlam entar­
nych ogrom ne wrażenie w yw ołała w iado­
m ość o w ycofaniu przez posła Ducha pro­
jektu now ej ordynacji wyborczej. O przy 
czynach decyzji sw ej m ńwi poseł Dueh w 
ośw iadczeniu, złożonym  klubowi rprawoz- 
dawców parlam entarnych. Ośwtadezi nie to 
brzmi następująco:

Ulegając sugestiom  m oich wyborców, kió 
rzy na w szyslk ich zcnraniacli spraw czdaw  
czych dom agali się zm iany ordynacji wybór 
czej, postanow iłem  po porozum ieniu się z 
moim kolegą, pos. Jedynakiem  i kilkom a po 
słami krakow skiej grupy regionalnej, na 
własną rękę opracować projekt now ej ordy 
nacji wyborczej flo Sejmu i Senatu. Projekt 
został ostatecznie ustalony 1 zredagowany 
dnia 22 stycznia i niial być zgłoszony do la 
skl m arszałkow skiej w dniu 1 lutego li. r.

Pragnąc zapewnić projektowi szanse 
|irzcjścia, rozpocząłem  rozm owy z wielom a  
kolegam i, abv ich zainteresow ać tym zaąnd 
nienicni. Po naw iązaniu kontaktu z wici,.ma 
kolegam i różnych grup regionalnych, nahra 
Icm przekonania, iż sprawa zm iany i r lyo i 
cji w yborczej nie leży w sferze zaintereso­
wań Sejm i żaden projekt zm iany nbecnic 
obow iązującej ordynacji nie rna najm niej­
szych szans przejścia w parlam encie.

P oniew aż w noszenie p-ojektu w łych wa 
rut ka n m iałoby jedynie znam ię nem onstra  
cji, bez żadnych praktycznych skutków, zre 
eygnowałem  dobrow olnie z w niesienia go w 
tej sesji do laski m arszałkow skiej, ł tym jed

niak’. Do legendy  należy  i ien, co j‘ako  
nauczycie] k u l tu rę  roznosi do na jł ich  
s ze j  izby  szko lne j  naszego pań s tw a .  
Do legendy ś\v. S tan is ław a  na leżą  w 
świetle  m yśli ch rześc i jań sk ie j  nasi 
święci. N ależą do niej, bo byli i b ędą  
solą nasze j  ziemi, w nosząc  w je j  życie 
Boże p ie rw ia s tk i" .

P rzy łączam  ten  długi yyyjątek z 
p rzedm ow y, by  p o d k re ś l ić  zasadniczą  
ideę tej ks iążk i:  n aw ią z u ją c  do wiel- 
k eh św iętych  ziemi naszej szu k am y  
now ych d róg  do świętości w naszym  
życiu do m ocy życia.

Sól naszcj>ziemi nic zw ietrza ła  od 
czasów i w .  F lo r ian a ,  św. S tan is ław a 
poprzez  wieki.

P o k ła d y  jej coraz  głębsze P ie r ś ­
cień św. Kingi, rzucony , jak  m ńw i le ­
genda, do szybu na W ęgrzech , przesil 
wa to bogac tw o  coraz  da le j  i g łębiej na 
zh m iach  polsk ich . Może po przeczyta  
uiu te j  su row ej w sw ych r a m a c h  a rfy  
siyeznycli książk i  Źywotóyy świętych 
be? tradycy jn e j  s łodyczy, k tó ra  nie 
raz z raża ła  czy te ln ika ,  m aże  z iozum ie  
my, jak p ię k n ą  i m ocną  była dusza 
k ró low ej Jadw ig i.  Słusznie prof. Jan 
D ąbrow sk i yyznosi p oczynan ia  tej mło 
dej kob ie ty  ponad  wszelki© koncejic je  
ów czesnych m ężów  s ianu  i m o n ar-

cak, że projekt jest do dyspozyeji Sejmn I 
może być w każdej ch i l i i  sam odzielnie, 
lub razem  z  innym i projektam i zgłoszony, 
jako w niosek poselski, o ile  Sejm nabierze 
przekonania, iż sprawa ta nabrała aktualnoś 
ci.

POPŁOCH W ŚRÓD KOMUNISTÓW  
POLSKICH.

Jak się dow iaduje Ag. „Ectao“, w W arsza  
wie krążą uporczywe pogłoski iż w hosjł  
m ieli zostać rozstrzelani wybitni przedstawi 
ciele kom unistów  polskich, a m ianow icie  
Leński. uchodzący w szeregach polskich ko 
m unlstów za wvdza, Stefan Neum an, Jan 
Hempel, znany pubiieysfa, Bruno Jasieński, 
znany pisarz 1 publicysta oraz cały szereg 
m niejszych ryb ruchu kom unistycznego. Krą 
ża wersje, że na tym nie koniec, że druga 
kolejka oczekuje na wyrokf w więzieniu w 
M oskwie, na czele ze znaną kom unisiką W ie 
rn Kostrzewą. W iadom ości te w yw arły w t l  
łaeh kom unistów polskich w ielk i pojdoch t 
przygnębienie.

DEMONSTRACJE PPS T ZW. ZAWO­
DOWYCH.

13 bm. Polska Partia Socjalistyczna orga 
nizuje w caiej P olsce w ielk ie zgrom adz-nia  
polityczne, sk ierow ane swym  ostrzem  prze­
ciw ko now ej ordynacji wyborczej, uchwało  
nej przez Rząd dla 6 najw iększych nnasl w 
Poisee. Tym i dem onstracjam i PPS chce wy 
wrzeć presję na ciała ustaw odaw cze, które w 
najbliższym  czasie mają uchw alić w nies!ony 
p.-ojcK! tej ordynacji.

PRZEBOJEM" NO W E PISMO  
ŻYDOWSKIE.

Ukazał się pierw szy num er czasopism a  
w ychodzącego w W arszaw ie pod nazwą ..Prze 
bi.jem “. Jest to czasopism o Inteligencji ży­
dow skiej Obozu Syjonistów  1 R ewizjonistów  
spod znaku Zabotyńsktego.

cliów Księżniczka ta pom oże  nam  
zrozum ieć  n iezw ie trza łą  m ąd ro ść  Bo 
żą X P io t ra  Skargi,  tego M azura , k ió  
ry w  W iln ie  rozpa li ł  po tężne  ognisko  
k u ltu ry ,  ja k o  p ie rw szy  re k lo r  aknde 
mii w ileńskiej,  Gdy do W ilna  p rzyby ł 
w 1573 r., ja k  sam  św iadczy „ukazać  
się na  u licy  k a p ła n o w i  ka to lick iem u 
ledwo było p o d o b n a " .  W y m a rz o n a  to 
była d la  Niego placów-ka —  p rag n ą ł  
przecie „de to tu m  offere  ad laJm rem ". 
„Nie m ogę p o w s trz y m a ć  się od łez —  
p p a ł  —  k iedy  ro zw ażam  ja k  u tw ie r ­
dza nas  głos Boży w pew ności,  że po 
w ołani jes teśm y  na L itw ę , aby  p rz y ­
w racać  w ia rę  k a to l ick ą ,  k tó ra  zda­
niem w szystk ich  już się ro zp ad a ,  k ie  
dy co dzień  p o jm u ję  lepiej, jak ie  żni 
w o nas  oczekuje , jak ie  p race  pełne 
owoców i błogosław, .cńslw a I ożego". 
J doczeka ł  lego żniwa rychle j,  niż się 
spodziew ał Nic dziwnego, bo. jak  pi 
szt X, j i rc f  Cz. F a lk o w sk i  .robota  Je 
go k azn o d z ie jsk a  o g n b la  livła —  pło 
nęła ogn iem  żarliw ości, co oświecał 
umysły, zagrzew ał serca, pa rzy ł  —  a 
li ty lko  w yslępki.  n igdy  zaś liulzi".
X F a lk o w sk i ,  z ach o w u jąc  z w ielk im  
zn: w lw em  h is lo rykn  c h a r a k te r  epi 
ki P io l ra  Skargi,  p isze  żywot tego 
\N,elkiego posła „n ie  od jednego  po>
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„Trzeci przewrót hitlerowski4
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„T rzec i p rze w ró t h itle ro w s k i"  o d b ił się 
n iezw yk le  silnym  echem w  pras>e ca łeg o  
świata, w yw o łu ją c  tysiące na jrozm aitszych 
kom entarzy.

Attgiia, k tć .a  osta tn io stawała się bar­
dziej skłonną ao  zb liżen ia  z N iem cam i, 
uważa, źe zm iany w N iem czech są p o w a ż ­
nym krok iem  wstecz na d ro dze  d o  wza­
jem nego po rozum ien ia . Ludzie , k tó rzy  
odeszli z k ie io w n iczych  stanow isk pań- 
STwowych, b y li d o  A n g lii usposob ien i 
p rzychy ln ie  i n ie  ukryw a li byn a jm n ie j swej 
chęci p rzed łużen ia  osi R zym --B e rlin  aż 
po  Londyn. O do rężem e , ja k ie  n iedaw na 
w y w o ła ło  w yco fan ie  z Londynu  n ie zb y t 
łam po pu la rn e g o  R iboen tropa , zn ikn ę ło  
b e r  śladu na w iadom ość, iż usadow ił się 
on na WMhelmstrasse na m iejscu Neuratha, 
je d n e g o  z na jw iększych n iem :eckich p tzy  
pa c .ó ł A n g lii.  W rezu ltac ie  ż y w io ły  an ty - 
m em ieckie  p o  d ru g ie j s tron ie kana łu  La 
M anche uzyska ły w  o p in ii wyraźną prze 
wagę.

W  Rzymie, w ręcz przec iw n ie , szpa liy  
dz ien n ikó w  p e łn e  są radości I u ko n ten to ­
wania. Przede wszystkim  p rze p io w a d zo n e  
rm iany ba,dz 'ie j jeszcze up o d o b n ia ją  ust­
rój Nienmec da  ustro ju w ło s k ie g o  —  zw ła ­
szcza, je że li chodz i o  posun ię te  ’uż d o  
najwyższych gran ic  —  uparty jn ien ie  Reich 
iw ehry . Pou.a ł /m  obecn i „b o h a te ro w ie  
d n ia " są og rom n ie  po p u la rn i we W ło ­
szech. Liczne w izy ty  G oe rin g a  i R ibben- 
łropa  b y ły  zawsze m anifestacjam i p rzy ­
jaźni n iem ie cko -w ło sk ie j, podczas g d y , z 
d ru g ie j strony, rezerwa okazywana w  sto­
sunku d o  W ło c h  przez B iom berga i Neu- 
ralha —  n ig d y  nie  zosta ia zapom niana.

8łi>go££ icsićnajgo 
la* u laskółfc®

Jak w ie lk ie  przestrzenie p rzebyw a ją  
p tak i prze lofrie? O d p o w ie d z ią  na to  py­
tanie m oże być  in fo rm acja , k tórą ud z ie l ł 
je de n  z m isjonarzy w łosk iem u pismu.

Duła 29 g ru dn ia  1937 roku  w lec ia ła  d o  
dom u je d n e g o  z łu b y lc o w  w  B on jo  (Bel- 
g .jsk ie  K ongo) jaskó łka , która o b  e c a ła  
Izbę d o k o ła  i n ie  m og ła  się z n ie j w y­
dostać. W łaśc ic ie l dom u, M urzyn , za b ił 
ją  k ijem  i zaczął oskubyw ać ją z p ierza. 
Jakież b y ło  je g o  zdum ien ie , gdy na nóż­
ce ptaszka zauw ażył p ie rśc ie ń -z  n iezrozu­
m ia łym i d la  n iego  znakam i. Po z jedzen iu  
up ieczone j ja skó łk i, M urzyn  uda ł się z 
p .erśc ien iem  J o  misjonarza*. k tó ry  o d c y - 
łro w a ł na nim nap is: „S tacja  p taków , Hel- 
g o la n d  8 345 578",

D roga, którą p rze b y ła  jaskó łka  z Hel- 
go la n d u  d o  B e lg iisk iego  Konga, w ynosi, 
w e d łu g  p o b ie ż n e g o  ob liczen ia  6.500 do
7.000 k ilom e trów .

„Z a  dużo  tru d u "  —  pisze d o w c ip -..e 
p ism o w ło sk ie  —  „a b y  skończyć jako  p ie ­
czeń w  żo łą d ku  M urzyn a ".

O p ió cz  te g o  prasę w ioska iw ie rd z i, że w  
chw ili ob ecn e j, w raz z odejśc iem  Neu­
ratha, u p a d ły  obaw y ściślejszego związa­
nia się z A n g lią  na n iekorzyść W ło c h .

N a:ba rdz ie j w ro g o  w y p a d k i n iem iec­
k ie  p rzy ję te  zosta ły  w Czechach. Pisma 
praskie  u d e rzy ły  na alarm, g łosząc, że to 
ostateczne zw yc.ęstw o p a rtii r ia rodo w o - 
socia lisfycznej jest na jpow ażnie jszą g roź­
bą. ciążącą nad Europą.

Po d ru g ie j s tron ie  oceanu „ trz e c i p rze

w ró t"  p rz y ję iy  zosta ł z n iep oko jem . „G a ­
fa net obecny jest gab inetem  w o jn y "  —  
p  saty n iekó re  dz ienn ik i, Dymisja von  
B iom berga przyp isyw ana jest pow szech­
n ie  je g o  nazbyt p o k o jo w e j p o lity c e  z jed  
noj strony, z d ru g ie j zaś tarc iom  po m ię ­
dzy Reichswehrą a pan ią  n a io a o w o  socju 
ustyczną, w szczególności zaś o p o zyc ji, z 
jaką w  ko lach  w o jskow ych  spo tka ło  s>ę 
w ysyłan ie  o d d z ia łó w  d o  H iszpanii.

m o b i z i t Ę j  -

„Biskup”  Kowalski
efece odzyskać dawne stanowisko

Narazie lerzy w  Warszawie... ząby
F rzyb y ł d o  W arszaw y „b is k u p "  M a ­

rian Kow alski, n ied aw n o  w ypuszczony z 
w ięz 'e riia  w  Rawiczu, g d z ie  od s ia d yw a ł 
karę za czyny n iem ora lna . F o b y t je g o  w  
s to licy  po trw a  k ilka  d n i, a m oza naw e ł 
ty g o d n i, uza leżn iony jes ł b o w ie m  o d  ku - 
racji. Kow alski zam ierza p o d d a ć  się zab ie ­
gom  dentystycznym  W  czasie p o o y tu  w  
s to licy tow arzyszy m u m ałżonka,

„B is k u p " na pew ien  czas w strzym ał się 
od pracy na te ren ie  pa ra fii w  Fe!!c jano -

O u n k . b io rą  w  obecne j w o jn ie  z Japonią ba rdzo  czynny udz ia ł, w na jrozm aitszych oddz ia łach , jak np. C zerw ony K rz y l, czy 
naw et z karabinem  w  ręku w  okopach. Na zd jęc iu  kwatera C h inek-żo łn ie rzy .

Zatoną! prosta w WloSSezce
z wycieczką dyrektorów Etclii niemieckich

W  poniedziałek przybyła do W ielicz  
kl dla zwiedzenia kopalni bawiąca w Pol­
sce wycieczka dyrektorów kolei niemiec­
kich, prowadzona przez wicemin. kolei nie 
miecklch Kleinmartna. Gościom i  ramie­
nia P K. P towarzyszyli: dyr. Okr. Dyr. 
P. K. v  w Krakowie Czerniewski, radca 
Makomaski, radca Szelichowski i radca 
Dobijewski.

Podczas zwiedzania kopalni wydarzył 
się w komorze J. Piłsudskiego ud sztucz­

nym jeziorze niezwykle przykry wypadek, 
rzucający niepochlebne światło na orga­
nizację ruchu turystycznego w kopalni, jak 
również na zagwarantowanie bezpieczeń­
stwa turystom.

W  grocie przewozi się publiczność 
przez jezioro promem na drugą stronę,

Pierwsza grupa gości, złożona z 20 
osób, przejechała przez jezioro na promie 
szczęśliwie. '.V skład drugiej grupy wcho­
dziło  28 osób. Zwrócono uwagę sztvga-

m m

Już płynie gar 7 emny i  MNojtołrki do Ontr. Okr. P/zstnysłswego
D okonano w  Sandom ierzu p o  raz 

p ierwszy p ró b y  puszczenia gazu ziem ne­
g o  przez św ieżo w yb ud ow a ny  gazociąg, 
doo ro w ad za jący  już gaz ziem ny z zag łę ­
b ia  n a flo w u -g a zo w e g o  jasie isko-krośm eń 
sk iego , m ianow ic ie  z Roztok, przez’ Jasło. 
K olbuszową, Tarnobrzeg i następnie przez 
Sandom ierz d o  O strowca i S tarachow ic.

W  ten sposób ten p ie rw szy e tap b u ­
d o w y  n a jp ó ź n ie js z e g o  i na jd łuższego

w ia tu "  j a k b y  w p a trz o n y  w nasze nie 
spoko  :ne czasy. Bo is to tn ie  —  czyż 
n a k a z y  i w sk a z a n ia  tego wielkiego mę 
ża s tanu ,  tego w y c h o w a w c y  n a ro d u ,  
tego świętego nie  d a ły b y  się u ją ć  w 
p ra g ra m ie  d la  chw ili  obecne j?  Może 
nie w szystkie , ale  dz iw nie  m a ło śm y  
się zmienili  od czasów Skarg i  i w 
złem  i w do b rem . W a r to  by  m oże na  
w iązać  do t r a d y c j i  z czasów  Skargi.

W y m o w n y  jest  spis rzeczy  przy  
k o ń cu  książk i:

P rz e d m o w a  — X. K onstan tego  C 
M p ro fe so ra  U n iw ersy te tu  Jagiell.

N a js ta rs i  p a t ro n o w ie  polscy (św. 
W ojc iech , św. F lo r ian ,  św Stanis ław ) 
—  Jó ze f  B i rk e n m a je r

Bł B ogum ił —  W ik to r ia  Goryń- 
ska.

Bł. B ron is ław a  —  W ik to r ia  Goryń 
ska.

Św. Jacek  —  X. prof . Jacek  W o ro  
rrock i O. P.

Bł. Czesław —  X. p rof.  Jacek 
W o ro n ieck i  O. P.

Bł. Sa lom ea  —  di M aria  W ró b le w  
ska.

Bł. Kinga i bł. Jo la n ta  —  d r  M aria  
W rób lew ska .  ffi - •f'

Bł. Jak  ub S trzem is  —  W ik to r ia  
G oryńska .

K ró low a Ja d w ig a  — J a n  D ą b ró w

w Polsce gazoc iągu  został w ykończony —  
w  ciągu n iespełna roku l  dz ięk i temu 
C entra lny O kręg  P rzem ysłow y został 
uzb ro jony  w  d ru g i —  o b o k  elektryczności 
—  środek energetyczny.

S tw ierdzić  trzeba, ze w śród podstaw o 
wych b o g a c tw  m inera lnych pcJski gaz 
zierrmy nabiera coraz w iększego znacze­
nia, ,ako fan ie , w y g o d n e  i p rzede  wszyst­
k im  zarobne  ź ró d ło  ene rg ii.

ski prof. Uniw. Jag ie llońsk iego .
Św. K az im ierz  —  F ry d e ry k  P a ­

p le  p rof.  Uniw. Jag ie llońskiego .
Sw. J a n  K an ty  —■ X. T ad eu sz  

G lem m a prof.  Uniw. Jag ie llońsk iego .
Bł. Ł ad y s ław  —  Józef  B i rk e n m a ­

jer.
Sw. S tan is ław  Kosika —  X. J a n  

R ostw orow sk i T. J.
Bł. M elch io r  G rodzicki —  X. J a n  

R ostw orow sk i T. J.
X  P io t r  S k a rg a  —  X. Czesław F a l  

ko w ski p ro l .  U. S. B,
H e tm a n  S tan is ław  Ż ółk iew ski —  

az. Iv. L epszy  d ocpn l Uniw . Jagiell
Św. Jo z a fa t  K uncew icz  —  X. Wł. 

Rejowicz T. J.
Bł. A ndrzej B obo la  —  X. J a n  Ro 

s tw orow sk i T. J.
M atka M arcelina D asow ska  — 

siostra  R en w en u ta  —  n iepoka lanka .
O J a n  Beyzym  —  X. J a n  R ostw o­

row sk i  T. J.
B ra t  A lbert —  X. K o n s tan ty  M i-  

c h a ls k ’ C. M. p ro f .  Un. Jag ie ł
P io t r  B oro w y  —  X. F e rd y n a n d  

M achay.
O. R afa t  K alinow sk i —  d r  Eleo 

n o ra  R e ieh er  docen t Un. Józefa  Uił- 
sudsk iego .

W id z im y  —  święci P ań scy  obok 
w ielkich  m ężów  i św ią tobliw ych  viol-

Polska posiada cztery ośrodk i p ro d u k ­
c ji qazu ziem nego, a m ianow ic ie :

1) w  zachodnie j części M a ło p o ls k i —  
re jon  na ftow o-gazow y jas ie lsko-krośn ień- 
ski;

2) i 3) w  ś rodkow e j części M a ło p o ls k i 
dw a re jo n y : o a fto w o  .gazowy borystaw ski 
i czysio gazow y daszewski, w reszcie

4) we w schodn ie j części M a ło p o ls k i: 
p o le  na ftow o-gazow e  b ifkow sk ie .

k ich  n iew iast,  k tó ry c h  t r a d y c ja  p o l ­
ska  już  za św ię tych  uw aża, a stolica 
a pos to lska  zapew ne  w  czasie najb liż  
szym zechce kano n izo w ać .  Czyż tra 
dygja po lska  od d a w n a  nie uw aża  za 
świętego h e tm a n a  S tanis ław o Żółkiew 
skiego albo B rata  A lberta  —  A dam a 
Chm ielow skiego , k tó ry  w  czasie w oj 
riy św ia tow ej w 1916 r. ży w o lu  swego 
r ► zwykłego dokonał. Jest dla P o l­
ski św. F ra n c isz k ie m  - B iedaczyną— 
g a r n ą ł  m a sy  całe naszego  narodu . 
Gdy b ra t  Albert założył jeden  z os ta t­
n ich  sw oich k la sz to ró w  w K ala tów  
k ach  w  Z akopanem , k rw a w y  Lenin 
m ieszka ł w  Poroninie . Spotkali się j a ­
koby  i n a w e t  dysku tow ali  na  tem at 
w ydziedziczonych . B ra t  A lbert  s taw iał 
zasadę ra to w a n ia  ludzi C hrys tusow ą 
miłością, L en in  p rzez  k rw a w ą  rew o 
lucję, z ro d z o n ą  z n ienaw iśc i.  Że Brat 
Albert w s t rz y m a ł  w m a sa c h  szerzenie 
się k o m u n iz m u  w  czasie w o jn y  —  n i » 
ulega w ątp liw ości,  a  L en in  s tw orzy ł  
p o tw o rn ą  k a r y k a tu r ę  rów nośc i  w pań  
slwie, k tó re  zach łys tu je  się k rw ią  
ludzką. W a r to  p rzeczy tać  „Sól p o l ­
skiej ziemi —  dzieje  sług B ożych" —* 
p łvnie  7 k a r t  tej książki c icha moc, 
k tó ra  rodzi p rz e k o n an ie ,  że dusza  poi 
ska  jes t  po tęgą , k tó ra  n igdy  nie  zwie 
trze je. v W acław a W alicka.

rowl, oprowadzającemu wycieczkę, na 
ewentualność przeciążenia promu tak wici 
ką ilością osób. Sztygar oświadczył, że ta 
Ilość osób może promem przejechać.

O baw y, że prom nie wytrzyma takie­
go obciążenia, okazały się uzasadnione. 
O to, kiedy prom znalazł się na środku je ­
ziora woda zaczęta zalewać pokład, Po­
wstała zrozumiała w takich warunkach pa­
nika Na promie znajdowali się poza in­
nymi wówczas: syn wiceministra Kleln-
manna, prezesi niemieckich dyrekcy] ko­
lejowych: dr Biirger. dr Gaumann, dyr. 
Sonnerlaite, dr Haussfeln, całej dyr. Czer­
niewski z małżonką, radca Makomaski z 
małżonką, radca Szelichowski z małżonką, 
radca Dobijewski z małżonką I p. Ro­
sińska. •

Prom zaczsł szybko zanurzać sie w wo­
dzie, która pasażerom poczęła sięgać do 
pasa. Panowie, nie tracąc przytomności, 
poczęli w  pierwszej linii rafować kobiety.

O kazało się, te  prom nie posiada żad­
nych zabezpieczeń na wypadek tej czy 
Innej katastrofy.

Na szczęście nie było poważniejszego 
wypadku. Skończyło się na przemoczeniu 
odziezy, co wobec po y zimowe), mimo 
stosunkowo łagodnej aury nie naieży do 
przyjemności.

Dziwne jest, ie  zarząd kopalni tak licz­
nie odw iedzanej przez turystów, nie po­
starał się o należyto zabezpieczenie zw ie­
dzających I nie dokłada starań do utrzy-

wie. Po w y jśc iu  z w ięz ien ia  czuje się n ie . 
zby t do b rze  i przez d łuższy odpoczynek  
musi w zm ocn ić sw o je  s iły  i ne rw y n a d w o  
,’ężnne p rzeżytym i prze iściam i. D la tego 
tąż b ę d z ie  un ika) w sze lk ich spotkań z łudź 
m i, spoza swego o toczenia

Samotność „b is k u p "  Kow alski zam ie­
rza zużyć na pracę nad sobą, t. zn. p ra g ­
nie  o d ro d z ić  s ieb ie  ducho w o , ażeby „ ła s ­
ka Boska znow u na n iego  s p ły n ę ła " . S iły  
duchow e po trze bn e  m u są zwłaszcza ło - ‘ 
raz, k ie d y  w ie lu  z ,-ego daw nych zw o len­
n ikó w  o p o w ie d z ia ło  się p c  stron ie  b isku­
pa Feldn.ana.

Po w y ro ku  skazującym „b is k u p a "  Ko­
w a lsk iego  na karę w ięz ien ia , znaczna 
część m ariaw itó w  stanęła d o  stron ie  bid kii 
pa Feldm ana. S tw orzono wówczas syno d ,1 
sk łada jący się z 7 osób , oraz kap itu łę , w  
sk ład k tó re j weszli starsi kap łan i. M a ją  a r I 
de cydow ać o sprawach ważnych, do tyczą ­
cych kośc io łd  m ariaw ick iego . W  ten spoi. 
sób losy kośc io ła  m ariaw ick iego nie  b ę ­
dą uza leżn ione o d  jednos tk i, ale o d  ka­
p itu ły .

Z w o len n icy  b iskupa Feldm ana za ję lł 
w iększą część za k ła d ó w  i ko śc io łó w  w  
P*ocku, W arszaw ie i C e g io w ie . Przy ,,b i ] 
sku p ie " Kowalskim  o p o w ie d z ia ła  się za led  
w io  n ie liczna grupa je g o  zw o len n ików  w  
lic z b ie  o k o ło  100 osób.

N iew yk luczone  jest p e g o d z e r ie  się 
zwaśnionych g rup . M o że  fo nastąpić t / l - '  
ko  w  tym w yp ad ku  je ś lib y  Kow alski o b ’ e - j 
cat pop raw ę , że dalsze je g o  życ ie  n ie  bę ­
dz ie  k o lid o w a ło  z etyką i m oralnością, 
p rzew idzianą w  koście le  m ariaw ickim , Jec 
i-ocześnie m usiał by  p o d z ie lić  w ładzę  z 
ustanow ioną kap itu łą .

K ow alski n ie  traci Jednak nadzie i, ie  
uda mu się odzyskać daw ne s fa row isko . 
«S S B E 3JE T s?r tTT ” •'22

m iim  DOBRZE ALE

f^ ^ H u d b io rn k J

N A J L E P I E J
LUKSUSO W Y 3 PENTO DO W Y O D - 

-B IO R N IK  O  IM P O N U JĄ C Y M  Z A ­
SIĘGU. 3 ZAKRESY FAL. KONCER­
T O W Y  GŁOŚNIK Z R E G lA  ATOREM  
EAP.WY TONU, REGULATOR SE­
LEKTYW NOŚCI. UNIW ERSALNY 
PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ SIECI. 
ZŁO TY M EDAL N A  ŚW IATOW EJ  

W YSTAW IE W  PARYŻU

I W  * -
dopierajcie pierw szą w  jKraju Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w  powieci- 

w  ileńsfiO-trockim
— HUI-MI—

mania promu w należytym porządku.
— w a E ą m B a a B W W

Mrfej Issów, viit»ce] wygranych — oto doniosłe 
zmiany 41 loterii. Korzystajcie ie  zwiększo­
nych szans i Nabądźcie niezwłocznie ios do 
I Klasy 41-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 
A. WoEańska, Wifno Wielka 5. Ciągnienie roz- 
pccayna się 17 lutego. Zamówieni zamK* 
scowe załatwię my odwfa^^Kont^PKCT45W

Wieloryb unieruchomi! cały... port
w San Francisco

N ie zw yk łe  w ydarzen ie  m ia ło  m iejsce 
w p o rc ie  San Francisco. W ie lo ry b , k tó ry  
zab łąka ł się z p e łn e g o  m orza d o  po rtu  
i w p łyną * d o  d o k ó w  w ew nętrznych, nie 
m ógr znaleźć wyjścia  z A v a n t-p o rfu  i za­
czął, jak  sza'ony, p ływ ać  o d  je d n e g o  m o­
la d o  d ru g ie g o , un iem oż liw ia jąc  wejście
i w y jśc ie  okrę fów . W ła d z e  po rto w a  w ez­
w a ły  na p o rro c  szalupę z ha rpunn;kami,
k tó rzy  p ró bu ją  w ie lo ryb a  un ieszkod liw ić .
Na m o lo  p o d o w ym  w  San Francisco ze­

b ra ły  się tysiące ludz i, p rzyg ląda jących  sią 
z n iezw yk łym  zainteresowaniem  szalone­
mu w ie lo ry b o w i, krążącem u p o  w odar 
basenów  po rtow ych . Pierwsze p ró b y  ło ­
dz i w ie lo rybm cze j n ie  d a ły  w yn iku , po ­
n ieważ nie  m og ła  ona zb liżyć  się do  osza. 
la łe g o  w ie lo ryba . W ła d ze  po rto w e  miały* 
zw rócić się d o  czynn ików  w o jskow ych, by  
p rzy po m ocy a rty le rii un ieszkod liw ić  oU 
brzym a, pa ra liżu jącego  ca ły  ruch W 
ęo rc ie .- Y ^
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Co będzie z karami stemplowymi?
Lokatorzy i włeśdcltl* nhructiirrofct szuhafa wyjftta

P o ru szo n a  przez nas  w czcra j  spra 
i\a pow odzi k a r  s tem plow ych  jesjt wy 
darzen iem , k tó re ,  nie ty lko  w W ilnie  
lecz i w całej Polsce, an so rb u je  u m y ­
sły właścicieli n ie rucnom ośc i  i miesz 
kańców  oraz  p rzy czy n ia  im  bardzo  
Viele k łopo tó w  i s t ra t  m a te r ia ln y ch .

Urząd o p ła t  s tem plow ych  jak  pi 
saliśmy, n a k ła d a  k a ry  za nieostem - 
p low anie  ośw iadczeń  o w a ru n k a c h  fi 
ńansow ych  n a jm u , z łożonych  w swo 
irn czasie przez właścicieli n ie ru c h o ­
mości w u rzęd ach  sk a rb o w y ch  dla 
w ym iaru  odpow iedn ich  poda tków . 
W łaściciele m ieszkań  przyszli wtedy 

W  D O liR E J  W IE R Z E  
z p o m o cą  właścicie lom  k am ien ic  i 
podpisa li  d ek la rac je ,  s tw ierdza jące  
wysokość ko m o rn eg o  i czas napiiu .  
pz iś  każdy  z n ich  o trzym ał,  a jeżeli 
jeszcze nie to o trzym a, n a k a z  p ła tn i 
czy w zy w ający  do u re g u lo w an ia  opła 
V stem plow ej, plus p ię c io k ro tn ą  ta  

i to  w szystko  za okres  k i lk u  la t ,  
poszczególnych w y p a d k a c h  n a k a  

zy op ięw a ją  na  ba rd zo  duże  su m y  ho 
>‘ieraz aż do 500 złotych.

Rozgoryczenie  w śród  właścicieli 
m eszkań i n ie ru ch o m o śc i  jest  ogrom  
ne, poniew aż u rzęd y  sk a rb o w e  v swo 
im czasie, p rz y jm u ją c  oświadczenia  
nie u p rzed za ły  o kon iecznośc i  uiszczę 
ma op ła ty  s tem plow ej. P rzec ię tn y  o- 

yw ate l nie ro z ró żn .a jący  ściśle u 
j skarbow ego  od u rz ę d u  opła t 

stem  -lowych, obyw atel,  dla k tó reg o  
obie fe in s ty tuc je  is tn ie ją  ja k o  ca lo­
wi: .-ladze sk a rb o w e" ,  sądzi dziś, źe
W P A D Ł  p o  p r o s t u  w  p u ł a p k ę

Oczywiście nic m£ ż a d n e j  p o d s taw y  
sądzić, ze u rzęd y  ska rbow e , b io rąc  oś 
svia czenia n ieos tem plow ane , w iedzia 
y j  <ry o obecnych  p rzyk rych  konse 
k w enc jach ,  ty m  n iem n ie j  jednak  w 
**mysłowości p rzec ię tnego  obyw ate la  

niosek o pu łapce  m oże ła tw o  w ypły  
w ać t  p o s tęp o w an ia  obu urzędów .

rzeoa w yraźn ie  p o dkreś l ić  ten 
ą t, ż r  v. b a rd zo  wielu w y p a d k a c h  

my 1 o ośw iadczen iach  została podsn 
ę a w łaścicie lom  n ie ruchom ośc i  

fu Ze : u rzędy  skarbowe, przy tv m  nie 
up rz  ono ich że ośw iadczen ia  te 
P°* ląaą jg  opiacie  s tem plow ej.
, Znf>lelli się je d n a k  i ta cy  właśei 

Ciele dom ów , k tó rzy  w swoim  czasie
IN STY N K TO W N IE W Y C ZU LI N IE ­

B E Z P IE C Z E Ń S T W O ,
n ic .irzew idyw ane naw et przez urzędy  
d a^ ° we Może czuli niechęć w  ogóle 
" o k u m e n tó w  podp isyw anych ,  mo- 
--- nie^ chcieli fa tygow ać  się —  dość 

PO, ze nie zgodzili się na p ro p o z y ­
cję u rzęd u  skarbow ego.

Chcecie wiedzieć ile pob ie ram  za 
m eszkan ia  poślijcie u rzędn ika  swego
" ech zapyta  o to sam  każdego z loka 
"*■6 w

r zad sk a rb o w y  wysłał urzędni 
i h n n i ł o  i lo k a to ró w  i właśei 

t . j , .1 ^ ' ^ m h o m o ś c i  °d  do tk liw ych  
m em ężn y ch  w przyszłości, 

m d i .n ,ek tó rych w y padkach  urząd 
^ nwvcR u k a ra ł  g rzyw ną  aż

PfVC i r’ 7 a V i , ° K A T O H ° W  G Ł Ó W  
O t o  k r ,  i  N  S A M  O K R E S  C Z A S U .
k ?.ł p rz y  l!',e ,n y  .w y P a d ek . P . J . m ie .sz

t y c z n i a  do T o  Senn,slłiej *
jego w y n rL , „ZeT'Tca }9S4 ™ku. Po

m ieszkan ie

zostało w y n a ję te  przez p. Sz. W  dniu  
3 lutego l'_>35 roku  p. Sz. złożył o ś ­

w iadczenie o z ap łaco n y m  k o m o rn y m  
vv ro k u  1934. J a k  tw ierdzi p. Sz. oś- 
v\i m czea ie  to było  złożone n a  sku tek  
żądan ia  3 U rzędu  Skarbow ego . Rów- 
r ie ż  i od p. J. zażąd an o  złożenie po 
i bnego ośw iadczenia . Dziś za rów no  
p.̂  Sz. ja k  i p. J, o trzym ali n a k a z y  p ła t  
nicze na  spore sum ki,  n a  k tó re  składa 
Jh się opłaty s tem plow e t ku rv  
p ięc iok ro tne  za  ok res  p ięc iu  lat, To 
~naczy o ba j  lo k a to rzy  m u sz ą  płacić 
bary za to  sam o m ieszkan ie  za okres 
tych sa m y c h  p ię c ia  lat, choć jeden  z 
n ich nie m ieszka  w tym  lo k a lu  od 
1934 ro k u  a  d rugi w k ażd e j  chwili 
może się w yprow adzić .  P a n  J. b ron i  
się te raz  przed  k a rą  wszelkim i sposo 
borni i dow odam i, lecz, ja k  d o ty c h ­
czas, w ładze  sk a rb o w e  są w swoich 
pos tan o w ien iach  co na jm nie?  .rfanow 
cze. P. J. dowodzi, że nie m ia ł  po trze  
by zaw ie rać  um ow y, za k tó rą  uw aża  
urząd  stemplowy' jego oświadczenie , 
poniew aż wtedy, gdy ze względów 
grzecznościow ych podp isy w ał  to oś 
wiadczenie,

N IE  M IESZKAŁ JU Ż PRZY UL.
ARSEN A LSK IEJ.

O św iadczeniem  s tw ierdza ł  ty lko  to, 
że u m ow a u s tn a  została już  w ykona  
na i p o d a ł  w a ru n k i  jej,

P o d o b n y c h  sp raw  jest  całe m n ó s t

wo. F a la  n ak azó w  z k a ra m i  w zras ta  
każdy , k to  w sw oim  czasie podp isa ł 
sw em u  „g o spodarzow i"  grzeczuościo  
we ośw iadczenie  o w a ru n k a c h  n a jm u  
lokalu , ż ądane  p rzez  u rzęd y  skarbow p 
może dziś spodziew ać się tak iego  na 
kazu jeżeli go już nie o trzym ał.

A dw okaci, k tó rzy  się p o d e jm u ją  
obrony  w tych  sp raw ach ,  są

P E W N I  W YGRANEJ,

aczkolwiek nie  k ry ją ,  że ca łkow ita  
w y g ran a  —  to jes t  łącznie  z um o rzę  
uiem naw et op ła ty  s tem plow ej,  b ę ­
dzie sp ra w ą  b a rd z o  ciężką. Chyba, że 
M inisterstwo S k a rb u  zabierze w resz 
cie głos i u n iew ażn i w szystkie  p ro to  
kół)7 k a rn e  tego rodza ju . M in is ters t­
wo S k a rb u  p o w in n o  z likw idow ać te 
wszystkie sp raw y , k tó ry c h  geneza nie 
w ątpliw ie łączy się z działa lnością  
urzędów7 sk a rb o w y ch ,  a k tó ry c h  sła 
bą s t ro n ą  jest n iezna jom ość  p rz e p i­
sów u s taw y  o p ła t  s tem plow ych  nie 
tyle p rzez p rzec ię tny  ogół obywateli 
ile przez
FUN K CJO N A RIU SZY  U R Z Ę D Ó W  

SKARBOWYCH.
Przecież jest  rzeczą  nie pod lega jącej 
dyskusji ,  ze u rzęd n ik  skarbow7y nie 
inoże p rz y jm o w a ć  św iadom ie  takiego 
d o k u m en tu ,  k tó ry  nie odpow iada  ele 
m e n ta rn y m  przep isom  skarbow ym .

W łod.
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A n t  m m , ale w a r t  druku
Co szary człowiek myśli o łiyorcelektrown

W b rew  zasadzie , w myśl k tó re j  nie dru  
k u jem y  nigdy  żadnych  an on im ów ,  rob im y 
tym  razem  w y ją tek  i p u b l ik u je m y  anornm o 
we echo naszego wczorajszego a r ty k u łu  p. t.

H vdra ,  czy h y d ro e le l ro w n ia“. Eclio to nie 
wątpliwie  w iernie  o dda je  to co sobie myśli  
i szepce po cichu na ucho  część wileńskie 
go społeczeństwa

Jes t  to jeszcze jeden a rg u m en t  za tym, 
że sp raw ę  b udow y hydroe lek trow ni,  t rzeba 
jak na jszybcie j  w yprow adz ić  na  „czyste wo 
dy" i o i s to tnym  s tan ie  rzeczy w sposób jas 
ny społeczeństwo po in fo rm ow ać .  «

Oto o trzy m an y  list:

W ielce Czanowny Panie Redaktorze!
W  dzisiejszym  naczelnym  artykule za 

prasza Pan Redaktor fachow ców  I nas czy 
telniLów do zabawy w „cluciu babkę** I. j. 
wypow iadania się na temat tak Istotny 1 
nie cierpiący zw łoki, jak budowa hydro 
elektrowni w Szyłanach.

—  Otóż w im ieniu tych czyteln ików , 
którzy nie są zw olennikam i „bawełny** 
(n. b. artykuł im portowany) składam 1’a 
nu Redaktorowi podziękow anie za lrleja  
tyw ę i zaproszenie do „zabawy**, c ły ż  wąt 
pliw e czy przyniesie ona naszem u iiV.aUu 
porządaną korzyść.

edle „wtajemniczonych** sprawa 
przedstawia się nader prosto.

Pan w ici premier nie ebcąc zrazar do 
siebie (nc. i osłabiać zapału twórczej./-*) 
W ilnian obiecał tę pożyczkę, ale gotówki 
w skarbie aa  tę inw estycję nie ma („zapn 
dłe Kresy!... poeo Im to!?) a więc należy 
wybrnąć dyplom atycznie z tego impasu... 
Sytuacje ratujef!!!) w ojsko „...nie ągndzn 
jac się na budow ę hydroelektrow ni * Szy 
łanach...**

Czy kto słyszał, aby w ojsko nie wyko 
nalo rozkazu. A przecie w iadom o, żc kin 
jak kto, ale w ojsko zawsze ma rację — - n.-> 
ten temat nie ina co dyskutow ać —  ale o 
tym  eieho szą! bo W arszawa gołovni eh. 
obrazić na Kopciuszua (W ilno) I cofnie 
nam  Inne przyznane kreuyty. Za rok lub 
dwa, gdy znajdzie się  inne dogodne m iei 
sce na W illi na budowę hydroelektrowni, 
która nie „zesżjłeci** naszego Grodu, może 
w ów czas znajdzie się  i gotówka.

N atuealnie dla tych, którzy się hidzr 
nadzieję, i e  jest inaczej, lepiej nie znać 
prawdy, a więc zgadujem y za ile fał 1 <zy 
w-ngóle będziem y m ieli h. elektrow nię dla 
W ilna.

Proszę przyjąć wyrazy szacanku i po 
w eżania  od ,.rdzennego wilnianina** któ 
ry Kochając sw e m iasto, a nie chcąe sic 
narażać z  ukrycia pozwala sobie skreślić 
te parę słów  gorzkiej dla nas prawdy.

W ilno 9 II. 1938 r.

W sprawie rewizyj w księgernisch 
i u działaczy Iłfewskirh

W  związku  z zam ieszczonym i w na-izym 
piśmie w zm iankam i o rew iz jach  w k s ięg ar­
niach i u dzia łaczy l i tewskich o trzym aliśm y 
następujące  listy:

Szanowny Pan ie  Redaktorze!
Uprzejm ie  p roszę  o zamieszczenie  k i lku  

słów p raw dy,  w związku  z wiadomością ,  do ­
tyczącą rewizji  w m o je j  księgarni ,  p o daną  
w „K urjerze  W ileń sk im *1 dn. 2 i 3 bm. N r  32 
(1350) i 33 (4351).

1) N iep raw dą  jest,  j ak o b y  w m o je j  księ­
garni  były z am ask o w an e  szafą, n a p e łn 1 m ą  
książkami, drzwi do  u ta jo n e j  sk ładnicy  As:a- 
t tk .  P ra w d ą  jest na tom ias t ,  że drzwi, k tó re  
e ks ięgarn i  p ro w ad zą  do drugiego pokoju ,  
były zam knię te  na  h ak  i na  nicli wisiał 
płaszcz.

2) N iepraw dą jest,  że obok k s ó g a r n  rna

Bezrobotni
In te rw en iu je

W czo ia j do  U rzędu W o je w  zg ios ila  
się d e le g a q a  bezrooo inych , która została 
przy ję ta  przez radcę T rock.ego. Delegacja 
z ło zy ła  m e m o ria ł w  im ieniu 2000 bezro­
bo tnych z prośbę o p o d w y isze r ie d la  
p ra cow n ikó w  fizycznych norm  pracy dc. 
stopnia tego, jak i uznano d la  b e z ro D o t-  
nych p racow n ików  um ysłowych.

W  m em oria le  tym pe te  »ci proszę o za­
trudn ian ie  doraźne samotnych b e z ro b o t­
nych 6 dn i w  rr 'siącu, żonaiych —  8 dn i, 
żonatych z je< m dzieck iem  —  10 dn i, 
bezrobo tnych  Iw o jg iem  i w iece j dz.ec i
—  12 dń i w  mies.acu. Następnie proszę, 
by  w ykw a lifikow anym  robo tr.ikom , pracu­
jącym przy pom ocy w łasnych na izędz i, 
podw yższono stawkę d o  3.50, d z ie n ire , 
łym  zas wszysfkim , którzy n ie  oPzym ali 
depu fa fu  o udzie len ie , d o  jednym  ty g o d ­
niu pracy.

W  końcow e j części m em oria łu  d e le ­
gaci p rosili o sfałe de le g o w a n ie  2 cz łon­
kó w  ze strony bezrobo tnych  na posiedze­
nia m ie jsk iego  K om ite tu  Dom ocy Z im ow e j.

Radca T rocki, p o  z a p o zn a n iu  się z m e- 
m c iia łe m , p o le e d  d e le g a c ji z g ło s ić  się do  
o a p o w ie d ź  w  sobotę 12 bm. o  godz, JO

Icziono 4 pokoje ,  n apełn ione  nielegalnymi 
wydawnictwam i litewskimi,  dostarczonymi 
do W ilna  przez p rzem ytn ików . P ra w d ą  i.atn 
tniasl jest, że lokal  sk łada  się z dwóch  po 
koi, k o ry ta rz a  i nisz, w k tó ry ch  z n a jd u je  się 
niemała ilość książek, przew ażnie  s ta rych, 
przedwojennych (jako że ks ięgarn ia  fgzy- 
l lu je  od r. 1906j, a rch iw u m  księgarni  n ra 7 

wydawnictwa, sp ro w ad zan e  drogą !egVna 
do W ilna.

3) N iep raw dą  jest,  że ks ięgarn ia  została 
rp ieczę towana,  opieczę towano ty lko a rch i ­
wum i piwnicę.

4) N iep raw dą  jest że właścic ie lem księ ­
garni jest  Sziapelis , p ra w d ą  n a to m ias t  jest, 
te mąż m ój obecnie  jest  chory.

Z p o w ażan iem  M aria  Szłapclis .
*

Szanow ny Pan ie  R edaktorze l

Podczas  m o je j  n ieobecności w W ilnie,  «* 
Pa ń sk im  poczy tnym  piśmie w dn iu  4 lut %o 
rh. była um ieszczona  w iadom ość  p. t. , V. y- 
k ryc ie  novrych sk ład ó w  nielegalnych wyda w 
ińc tw  l i tew skich1*, k tó ra  nie odpow iada  pro 
wdzie.

W obec  tego proszę  o sp ros tow an ie  co 
nas tępu je :

1) N iep raw dą  jest, i e  w czasie de.\  7ji 
w m oim  pryrw a tn y m  m ieszkan iu  znałez^jno 
a k ta  rozw iązanego  Lit. T-wa św . Kazimie­
rza  d ru k i  wyzwolenia  W ilna  i r ad ioodh .o r  
nik, k tó ry  w sw oim  czasie s ta l  w lokalu 
T-wa.

2) P r a w d ą  jest, że podczas rewizji w rr-o 
łm  p ry w a tn y m  m ieszkan iu  z ab ran o  n a ^ ę p u  
jpce książki:  5 tom. W aiżg an to  raszta i  (p s 
m a W aiżgan tosa ) ,  g ram a ty k ę  jęzvka  litew­
skiego (Domifonaitisa) ,  Podręczn ik  l i te r- tu -  
ry  l i lew skie j  (Zajączkowskiego wyd. w W!! 
n e) T ygodn , L a iko  Źodis*1 (Słowoez isn| i 
tgz. „Na 11 jo ji  R om uw a (Nowa R o m u o a '  
komDl. z  1931 — 36 r. „Żibuce lis*1 (p lam y- 
czek! —  pism o dziecinne) ko rup .  z 192 i r 
„K u l tu ra"  1 egz. rad io  o d b io rn ik  (3 l a m p 1 

k tó ry  tego samego dn ia  o t rzym ałem  z  pro 
wincji  dla  T -wa, P o g o ń  l i tewska, oraz  ka ­
lendarz  ścienny o b a rw ac h  naro d o w y ch  litów 
skich, w y d an y  w Ameryce.

Z pow ażaniem  
R. B ogdanaw H t.

L E C N ^ M O E h J K E  27)

Stawka o życie
witych i  , a, ° ljy Z£Ulczyć do n a jba rdz ie j  praco-

Sd.vż P 0 . u d i l t r , T ' L 2 C“ ' eg0 ‘on>a n o wych.
jeden zu dr.>  mi w  n- “ ” ™ “ ezo n jc l ,
w dwu °  P ierw szym  p rzy jm o w a ł  m inistrów ,
B« b L , r  SCl' PnC0Wal *•>“ • W drugim z trzeci,
5 1  °P ' blUlka Z^  pa p  , oju.
bardzo  m  °  sPecJa n̂e  krzesło do czy tan ia  z

t r z e t ^ b v ł o 7 S y !Ui PUl^ ta m i> b r ° ó  Boże, nie

też M T k o I w i c T c z ę ś ć t i X ÓOd1Ul> Wy-ęŹiU W?r° k ’ C7;V koła i irii,' O drazu  w .dać  było, iż Mi-

cjonali ac  Z 1 «< "* '' ^  sensie ra-
dziwiim Wa; u n ” ów Pracy- Lecz telefonów kn  m em u

^auw ażvłU W y °i PierWSZych d w u ch  gab ine tach  nie

s: r r en\ wca,e- Nie.hył° ich ró"nież - ^
nie 1 1 ? a ' ' J Szczerze mówiąc, gdyby
'ecie... u l 3'  ’ p o m >’sIftfeym , że zn a jd u ję  się w gabi- 

liżanki 7 ie^ yiU’ ,8 yft j ako  up iększen ia  stały  ta m  fi- 
lym łrr> '}°  eCzk* z Poreelany. Sądzę, iż do p ra c y  w 
p o m n e n - r  gabinpCie musi;d  je d n a k  M ikołaj I] mieć
wiele móu WątpiQ’ ^  Jpdcn ^  czło-

* soljle dac radę  z b ilardem .
reszcie telefony znalazły  się, i to aż dwa, lecz...

w k o m n a tach  A leksandry  Teodorówny. Ta widocznie 
bardziej od swego m ąża  po trzebow ała  szybkiej i sp ra w ­
nej łączności ze św iatem  zew nętrznym .

Jeden  telefon us taw iony  by ł  jeszcze p rzed  w ojną  
1 łączył ją  2 Pe te rsburg iem  drug i zaś za ins ta low ano  
podczas wojny dla kom u n ik o w an ia  się j Cj z k w a te rą  
główną w ojsk  rosyjskich.

Ciekawy w idok przedstaw ia ł  gal met A leksandry  
Teodorówmy. W  poko ju  stały aż dwa fo r tep iany  k o n ­
certowe. Stoły były zaw alone wszelkiego ro d z a ju  w a ­
zami, w azeczkam i szkłem i porce laną

—  Co to jes t?  —  spyta łem  przew odniczki, w sk a ­
zując n a  jeden z tak ich  stołów.

—  T u  są wszystko po d a ru n k i ,  o trzym ane  przez 
carową. W szystko  stoi tak , jak  ona  pozostawiła  —  
brzm ia ła  odpowiedź.

P okó j dość dużych  rozm iarów  ta k  był zastaw iony  
wszelkiego ro d za ju  p rzedm io tam i i m eblam i, j a k  jakiś  
sklep komisowy

Nie m nie j in teresu jącą  by ła  syp alm a osta tn ich  n a  
tronie rosy jsk im  R om anow ych.

Jeśli w  sypialni K a tarzyny  nie było an i  jednej 
„ ikony" i krzyża , a u A leksand ra  II w Lial n a d  łóż­
kiem tylko krucyfiks  p rzep iękne j  roboty, to  tu ta j  całe 
ściany pokry te  były  krzyżam i różnych  rozm iarów , z 
różnego m ateria łu ,  rożne j  roboty , zaczjm ając  od m ie­
dzianych i żelaznych  k rzyżów  i k rzyżyków  groszo­
wych. „ Ik o n y "  zaczynał)7 się rów nież od zw ykłych 
oleodruków, a  kończyły  się n a  dz iełach sztuki. S tali­

śmy, j a k  w  „ jeparch ia lno j  ław k ie"  (sklep z dewocja 
nalfami). N ad drzw iam i zaś w isiała zw vkła  s ta ra  pod­
kowa końska.

—  S k ąd  tu, w  pałacu , u  tycK ludzi łe groszowe 
krzyżyki i „ łubucznyje  k a r t in k i" ?  —  spy ta łem  zdum io­
ny u  przewodniczki.

—  Są to  szystko p o d a ru n k i  I błogosławieństwa 
różnych b iskupó i „ m n ic h ó w  i starców, częściowo zaś 
Rasputina.

•—  A ta  poq owa rów nież od niego? —  spytałem.
—-■ Nie. T o  znalaz ł M ikołaj i k aza ł  p rzybić  nad 

drzwiam i
T a k  w yglądały  poko je  M ikołaja  I I  i najhardzie j  

wykształconej carow ej n a  tron ie  rosy jsk im , p o s iad a ją ­
cej dyplom  d ok to ra  filozofii.

—  Co za ubóstw o gustu, duclia  i ch a rak te ru !  — 
myślałem, w ychodząc  z tego przep ięknego  z zewnątrz 
pałacu.

P O R T .

Tego dn ia  m ieliśm y zwiedzać p o rt  leningradzkr.
Ju ż  od samego r a n a  zacząłem z żoną  rozm ow y na 

ten tem at.
—  S łuchaj —  zw róciłem  się do niej —  dziś miej 

się w porcie na baczności, Nic jest to wycieczka do C ar­
skiego sioła. M usim y zbadać  tarn możliwość ucieczki 
okrę tem  cudzoziem skim , a gdyby się n a d a r z j l a  k u  te­
m u sposobność m u sim j7 działać  na tychm iast.

(D. c. n.)



6 „KURIER:" (4358).

KRONIKA
Dziś Scho'astykl, Sylwana 
Jutro  O biawienle NMP.

Wschód słońca — g. 6 m. 56 
Zachód słońca *— g. 4 m. 11

i>posf .zeżenia Zakładu M eteorologl USB 
w W iln ie  dnia 811. 19j8 r.

C iśn ien ie  768
Tem peratura śreania —  1
Tem peratura najwyższa -f- 3
Tem peratura najniższa —  4
O pad  —
W ;ał r —  zachodni

now ogródzka
—  50.000 ZL N A RO ZBU D O W Ę 

MIASTA. B a n k  G ospodarstw a K ra jo ­
wego p rzeznaczy ł  d la  N ow ogródka  na  
rok 1938 ja k o  k red y t  bud o w lan y  50 
tys. zł. Pożyczki będą  udzielane przez 
Komitet Rozbudowy m iasta  n a  in d y ­
widualne podan ia  do 4 tys. zł i to dla 
tych, co w ubiegłych la tach  rozpo ­
częli już  budow ę dom ów . Bliższych 
inform acyj udziela Z arząd  Miejski.

—  Z. Ś. Nowogródek. Dnia 6 bm od­
b y ło  się do roczne  walne zebran ie cz ło n ­
ków o d d z ia łu  im. gen Jaksy-Rożena. Na 
zebraniu tym op rócz cz ło nkó w  zarządu 
obecn i b / l i  dz ia łacze  z po d o d z  a łu : No­
w ogródek , Lirówka i Ho^odeczno. Prze­
w odn iczy ł prezes pow .a fu  ob. G lińsk i. W  
łk ła d  n o w e go  zarządu w eszli: ob. ob.
G liński ja ko  prezes, Lenczewski, Zaw isto- 
wicz, P aw fo w cz , A rczyński, W ysock i, Kle 
n iewski, Bukowski, M .chalsk i, Tutinas, Ko­
m endantem  o d d z ia łu  jest sf. sierż. Z. S. 
Słefaniak.

—  W ieczo rn ica  ko iena  polsKicn, Z god  
nie z zapow iedz ią , Insfyfut M uzyczny w 
N ow og ród ku  urządz ił w  ub. n ied z 'e lę  
koncerf w  w ykonan iu  uczn iów  Instytutu. 
O becnych b y to  spo .o , łak że dla w ie lu  z 
trudem  zna laz ło  się m iejsce. K oncerł p o ­
p rze dz iła  wstępnym  słowem  p. dyr. S. 
N iekraszowa ob jaśnia jąc pochodzeń  e, róż 
no iodność  charakteru i nastro jów  ko lend  
po lsk ich . Następnie u czn .o w e  Instytutu 
W ykonali p rzyk ła d y  ko len d  X V I, XV H 
t X V ||| w ieku  oraz kom p ozyo row  w s p ó ł­
czesnych. Po koncerc ie  od b y ła  się za­
bawa.

Kmita Mi ‘" ;
Nowogródek, P!lsudskicgo 45, tel. 127 
poleca LOSY do 1 klasy 41 ulepszo­
nej Lo terii panstw ow ei^ Zlecenia za­

miejscowe załatwiamy pocztą,

—  O  działalności nowogródzkiego  
.Caritasu . O d  dw óch lat is łn ie ,e  w No­
w ogródku  K a to lick ie  Tow arzystw o O p ie ­
kuńcze „C a rita s ", mające na celu, jak ło  
rresztą w yn ika  z samej nazwy, n iesienie 
pom ocy b iednym . Jak o instytucja charyfa 
tywna, a d o  łe g o  ba rdzo  ak ływ na, zasłu­
guje na b lits z e  poznan ie  i bezw zg lędne  
oopurc e, tym b a rd z :e j, k ie d y  ca ły  niemal 
Wysiłek adm in is trac ji sam orządowe, i pan 
itw o w e j sk ie row any jest na zaspoko jen ie  
elem entarnych po trze b  ogrom nych rzesz 
bezrobotnych .

2 bm. o d b y to  się w taśn ie do roczne  ze­
branie cz ło n k ó w  „C a rita su '’ przy udzia le  
zaproszonych gości wraz z naczel. O ddz ia  
tu O p ie k i Spot. p M ostow skim . P rzew od­
n iczył ks. d z ie k a " Dalecki, O bszerne spra 
w ozdan ie  z to ży ł prezes „C a rita su " kpt. 
H erzog. Ze sprawozdania tego wyn ika, że 
„C a ritas ”  w N o w o g ró d ku  rozw ija  wszech­
stronną i coraz większą dz ia ła lność Dzię­
ki te j dz ia ła lnośc i za łozony zosla ł dla sfar 
ców p rzy łu łe k , k tó ry  mieści się przy ul 
Beczkowicza, p o d  op ieką  uczynnych s s 
pa llo fynek  z Rajcy. W  p rzy tu łku  łym  zna­
laz ło  dziś schronien ie  27 starców  (23 k o ­
b ie ty  i 4 m ężczyzn! w  tym kato l kow  13 
f p raw osław nych 14. Poza tym  zarząd „C a  
ritasu" roztacza ł op ie kę  nad b ied nym i, 
w ydając d la  nich 694 z ł, odzież. o b u w :e 
I 220 o b ’adów . Z okaz ji świąt Bożego Na­
rodzen ia o b d z ie lo n o  110 rodz in  pa nd ia - 
mi żyw nośc iow ym i wartości od  2 d o  4 zł. 
Na razie „C a rita s " liczy za ledw  e 360 
cz ło n kó w  (na 4250 paraf ian ) ,  jednakże 
każda akcja „C a r td s i’"  spotyka s ę r w ie l-
lp_m poda rc iem  spo łeczeństw a, czeqo do -
wouem  pyr „Tyclz ien M iło s ie rd z ia " , k ló - 
ry da t czvstego do cho du  761 z ł, co jak 
na stosunki n o w o g ro d zk ie  jest b. dużo. 
O o ó 'e m  budże t „C a rita su " za rok u b ie g ły  
zamyka się kw otą 7480 zt po  stronie w y ­
d a tków  i s jm ą  7497 z ł po  stronie docho ­
du. Budżet na rok 1938 39 ob liczo n y  jest 
na sumę 8040 zt, w  fem p rzew idz iane  są 
subw encje : zarządu m ie jsk iego  3600 zł
I W o je w . O p ie k i Spot. 1440 z ł, reszta ze 
sk ładek cz łonkow skich  i akcji zb ió rko w e '.

Komisja rew izy jna na czele z d-rem  Szy 
m anow skim  ud z ie liła  zarządow i absoluto­
rium , a zeban i w y ra z ili kpt. H e rzogow i go 
rące p o dz iękow an ie . W  sk ład now ego za­
rządu w eszli: pp  kpt. H erzog , Bu->;ew icz, 
P iskowski, Romaszko, Augustow ska Stan 
K leniewski. Do kom is ji re w izy jn e j w yb ra ­
ni zosta li: d r Szym anowski, Sadk iew icz
i Kałużew icz. Z ebran ie  zam knął ks. dz. 
Dalecki po dz iękow an iem  za ofiarną w spó ł 
prace zarzadu i cz ło n kó w  „C a ritasu ’ , ży­
w iąc nadzie ję , ze praca na przyszłość bę­
dz ie  n ie  m niej ofiarna.

L I DZ K A
—  „W ytw orny szachraj". W  dn iu  10 

bm. o godz. 20 m. 30 w  sali k ino tea tru  
„E ra " zespół 'ea fru  ob ja zd o w e g o  „R e du ­
ta " o d e g ia  w  L idz ie  kom edię  w  łrzech 
akfach Jerzego Szaniawskiego p ł. „ W y ­
tw orny szachraj". O pracow an ie  sceniczne 
Juliusza O sterw y. Ta sama szłuka zostanie 
odegrana rów nież o godz. 16 m. 3Q łtg o ż  
dn.a dla m ło d z ie z / szkolnej.

—  Z sekcji robotnicze] O ZN . 6 bm. 
p rz y b y ł d o  L idy  k ie row n ik  sekcji ro b o in i-  
czej O ZN  okręgu  w ileńsk iego  p, Kossa- 
czewski. Z racji je g o  p rzy jazdu w  dn iu 
lym o d b y ło  się zebran ie roD otn ików  ZP 
ZZ w L idz ie  po d  p rzew odnic tw em  Bryl- 
sklego. P. Kossaczewsk! w d łuższym  prze­
m ów ien iu  zob .azow a ł rozw ój ZP7Z, kry­
tyku jąc tendenc je  po lityczne  ZZZ i Zw. 
Klasowych. O m aw ia jąc sprawy gospoda r­
cze p. Kossaczewski n d w o ływ a ł do  p o p ie ­
rania handlu po lsk iego  i zak łaJan ia  spó ł­
dz ie ln i, Na zebraniu b y ło  ok. lOO osób,

BARANOWICKA
— WYPADEK W  TARTAKU. Łajsza W lii- 

rpniy, znm. przy ul H ołów ki 61 w/m ., ro­
botnik tartaku Sokołow skiego, uległ n iesz­
częśliw em u wypadkowi. Przenosząc deski 
po śliskim  i nieuporządkowanym  azlcdzińeu  
w tartaku upadł, doznając złam ania nogi. 
O dwieziono go do szpitala.

— Została dokonana reorganizacja Za­
rządu Związku Producentów Sera N ow og­
ródzkiego. P rezesem  Z arządu  został  p. Ste­
fan Rduttowski,  wiceprezesem p. W ładys ław  

»Dziewczopolski.  Poza  tym  do Z arządu  wrlio- 
dzą pp.:  inż. J an u sz  Krupski,  K ons tan ty  Sie- 
lużyc.ki, W ito ld  Ł o p a t t  i Adam Samotyja-  
Lenczewski. Siedzibą Zw. są Baranowicze.

GRODZIEŃSKA
—  Bezdom ne dzieci. Is tną  p lagą  naszego 

miasta są  bezdom ne  dzieci k tó re  w ilości 
około 50 w a łęsają  się po mieście. Sterczą 
na poczcie  p rzy  wejściu do k in  większych 
sklepów z a jm u ją  się ż eb ran in ą  i drobnym i 
kradzieżami.  Już  sam  wygląd tych „dzieci 
t;;:cv“ jest w pros t  s traszny. Nie m a ją  na  so ­
bie p raw ie  żadnego u b ra n ia  i ł ażą  po m ieś­
cie o b n aża jąc  b ru d n e  ciała.

W ładze  opieki społecznej m uszą  jak  n a j ­
rychlej zająć  się tymi nieszczęśliwymi dzie­
ćmi. g.

— Odczyt o K rólewskim  Zamku Starym  
iv Grodnie. Jutro, w piątek , dn ia  11 bm., o 
godz. 17 w sali t e a t ru  m ie jskiego odbędzie 
«'ę odczyt prof. Po li techn ik i  W arszaw sk ie j  
Inż. Ja ro s ła w a  W ojc iechowskiego  i k o n se r ­
watora  wojewódzkiego mgr. K leczkowskie­
go „o K ró lew skim  Z am ku  S ta rym  w Grod­
nie".

— W  urzędzie należy zachow ać się przy­
zwoicie. E stera  Zstruches chciała  zaległe 
swoje p oda tk i  rozłożyć na ra ty  i w tym celu 
zwróciła się do k ie ro w n ik a  działu egzeku­

c y j n e g o  J e r z e g o  B androwskiego.  Dowie­
dziawszy się, że sp raw a  jej  została  odmow- 
n ;e zała tw iona ,  zaczęła podnies ionym  głosem 
k rzyczeć.

Za tak ie  zachow anie  się w urzędzie  Sad 
Grodzki (sędzia Traeiłowski) skazał  Żaru 
rhes na  1 miesiąc  a resz tu  z zawieszeniem 
w ykonania  k a r y  na 2 tata. fg)

—  t  J AT W IEZIENIA ZA ZABÓJSTW ^ 
U CZASIE ZABAWY W IEJSKIEJ

Sąd Okręgowy pod * przewodnic­
twem wiceprezesa Merle i przy udziale pp. 
sędziów Kardymowicza^ i Zienkiewicza roz­
poznał sprawę m ieszkańca wsi E jsm ontj, 
gm. W iereieliszkt Józefa Olendzkiego, oskar­
żonego o zabójstw o z prem edytacją B olesła­
wa Zapoiskiego, m ieszkańca tejże wsi. eo  
miało m iejsce w nocy z 19 na 20 września  
r nb. na zabawie w iejskiej w rem izie stra 
żackiej. Sąd po przesłuchaniu k ilkudziesię­
ciu św iadków  ogłosił wyrok, skazujący  
Olendzkiego na 9 lat w ięzienia. fg)

— KRADNĄ NAW ET PRZED W IĘZIE­
NIEM. Kaja Olga, ul. Czysta Nr. 7 zam eldo­
wała policji o kradzieży torebki, w której 
znajdowało się 10 zł. Kradzież ta m iała miej 
sce w dniu 7 bm., w czasie, kiedy poszkodo­
wana stata przv okienku w ięziennym  po­
dli iąc żyw ność dla w ięźnia. Kaja o kradzież 
te podejrzewa niejaką Anastazję Nosko, zam. 
w Krynkach (g)

BRASŁAWSKA
—  Druja funduje karabin maszynowy 

d ła K O P -u / 6 lu te go  b r. c d b y ło  się ze­
b ran ie  społeczeństwa d ru jsk ie go  w  sali 
Zw iązku SIrzef,, na którym  K om ite t To­
warzystwa Rozw oju m. Drur z ło ży t spra­
w ozdan ie  z prac dotychczasow ych i om ó­
w ił sorawę kupna ciężkiego karabinu ma­
szynowego dla KOP-u.

O becn i okaza ł1 og rom ne zaintereso­
wań.a dekla ru jąc, lub  w p łaca jąc  na ręce 
Prezydium  K om ite lu  duże sumy-

D ow odem  w ie lk ie g o  zozum ienia i zain 
ł eresowania p ięknym  darem  dla wojska 
jest chociażby takt fen, że prości ro b o tn i­
cy d e k la row a li na kupno c. k m. często 
do  20 zł.

M il ą atrakcją b y ło  og lądan ie  now o - 
za tożone j „Z ło te j k s ię g i"  m. Drui, która 
spe łn i ro lę  księg i k -on ikarsko-reprezen ta- 
cy jne j miasta, a będą też w n ie j wpisani 
o fia rodaw cy c. k. m. d la  KOP-u.

WOŁKOWYSKA
—  Ze Zw. Straży Poż. W  W o łk o w y sk u  od 

było Się posiedzenie  Rady Oddziału  Pow ia to  
wego Zw Słr. Poż. R. P., na k tó ry m  uchwa 
tono p lan  dzia łalności i p re l im in a rz  budźeto  
wy na  ro k  1938-39 oraz  uzupełn iono  skład 
Zarządu i delegatów do Rady Okręgu W o je ­
wódzkiego.

Prezesem  Z arządu  Oddziału  Pow. w W oł 
kowysku został  w ices ta rosta  Stanis ław 
Szczęk, zaś do R ady W oj.  w ybrano  St. W ol­
skiego z P rze tw ó rn i  Mięsnej i ks. Józefa  Ja  
nika p rezesa  S. P. z Podbołocia.

P oza tym  om ówiono  szereg sp raw  d o ty ­
czących p ra cy  S traży  Poża rn y ch  w pow ie­
cie na  cały rok.

—  K ursa  LOPP. Od 1 g rudn ia  r  ub  w 
W ołkow ysku  p row ad zo n e  są  kursa  OPL dla 
kom en d an tó w  bloków i ich zastępców. W 
łych dn iach  zosta ł  również  zakończony  ku rs  
OPL dla k o m en d a n tó w  obiektów  zastrzeźo 
nycli i ich zastępców.

W y k ład o w cam i na k u rsa ch  są: instr
ł .O PP p St. Łaszkiewicz ,instr.  Str. Poż. p. 
St F i ja łkow sk i  i instr.  OPG p. E. Aszen- 
btrg.

—  Z arząd  Miejski w W ołkow ysku na wio
snc r. b. zam ierza  w y budow ać  burzow iec  na 
części ul. Kościuszki od ul Czystej do  Hal o 
raz przyległych ulicach i połączyć go z już 
Istniejącym burzowcem. ;Nie m ając  jed n a k  
n d to funduszów, p ragn ie  aby  część kosztów 
ponieści właściciele n ieruchom ości  i lokato- 
rz / f ron tow ych  lokali.  W  tej sp raw ,e  zo s ta ­
li zaproszeni  do Z arządu  MiejsKtego właści 
ciel" n ieruchom ości  i loka to rzy  f ron tow ych  
lokali .

Po  w y jaśn ien iu  sp raw y  lokato rzy  kate  
gci ycznie oświadczyli że nie m ają  zam iaru  
płacić za tego rodzaju  inwestycje, gdyż jest 
to sp raw a  właścicieli,  poniew aż  i tak  p łacą  
wysokie k o m o rn e  i nie wiadom o jak  długo 
na danej  ulicy b ędą  zamieszkiwali .  Później  
m ieszkając  na  innej  ulicy zno w u  musieliby 
płacić.

K a im eniczm cy rów nież  sprzec iw iają  się 
za w y ją tk iem  kitku, n ak ła d an iu  na  nich no 
wy cli obow iązków  Ciekawie jak  z tego wy 
brnie  Zarząd  Miejski. P ro je k t  ten jed n ak  w 
s tosunku  do n a k ła d an ia  c iężarów na lokato 
rów f ron tow ych  lokali na leży  uw ażać  za 
n iefor tunny .

OZIŚNIEŃSKA
  W  G łęboklem  odbylio się posie­

dzenie komisji drogowej, na którym  usta­
lono program  ro b ó t d io g o w y c h  na rok 
1938 na drogach pow .atow ych w o je ­
w ódzkich  na ogó lną sumę 130 tys. zł.

Przy rozpatryw aniu program u rebó 
kom isia d rogow a  postanow iła  w ystąp ić z 
wnioskiem  na R a dze  Pow iatowe o p o d ­
wyższenie o p ła ł d rog ow ych  z 54 g r do  1 
zł od  1 ha przy równoczesnym  zm niejsze­
niu szarwarku w  gm inach. Różnica pom ię ­
dzy dotychczasow ym i op ła łam  d ro g o w y­
mi przeznaczona bę dz ie  na zapom ogi 
gm inom  przy b u d o w ie  d ro g  gm innych

—  W  celu zwalczania plagi wałęsają­
cych się świń po  di ogach pub licznych 
I ulicach miast, kom isja d ro go w a  postano­
w iła  zaopatrzyć służbę d rogow ą  w  nie- 
zmywającą się farbę, którą służba d ro g o ­
wa bę dz ie  znaczyć wałęsające się samo- 
pas św inie, a to w  celu ła tw ie jszego  usta­
lenia w łaśc ic ie li świń, k tórzy  nasfępcie bę ­
dą pociągan i d o  surowej o d p o w ie d z ia l­
ności adm in istracyjne j.

— Pokoje „Rodziny Urzędniczej14 cieszą  
się pow odzeniem . \Y Głębokiem odbyło się 
walne zg rom adzenie  członków Koła Słowa 
rzyszenia Rodziny Urzędniczej,  Po wysłucha 
niu sp raw o zd ań  za rok  ubiegły uchwalono  
budżet na  rok  1938 w wysokości zł 16.900 i 
plan p rac  Koła.

Ze z łożonych sp ra w o z d ań  wynika ,  że pro 
wadznne przez  „Rodzinę U rzędn iczą"  kasy  
nc i poko je  gościnne cieszą się dużym  powo 
dzoniem, o czym świadczy obrót  roczny  się 
gający około zł 37 tys.

—  W  ramach prowadzonej akcji po­
mocy biednym dzieciom w  w ieku szkol- 
lym , po w ia to w y  Kom ite t Pom ocy Dz'e- 

ciom  i M to d z ie ży  w  G lę b o k ie m  zakup ił 
460 par bu tów  23 płaszcze 'i 30 sw e t. 
ry. Z a k u p ic ie  ubrania i  obuw ie  zostało 
rozesłane do  poszczególnych gm in p o ­
w iatu dz iśn ieńskiego w celu rozdania naj­
b iedn ie jszym  dziec iom  w w ieku szkolnym

—  Chleb I mąka potaniały. W  związku 
ze zniżką cen rynkow ych mąki kon rs ja  do 
badania cen w  G łę b o k ie m  o b n iży ła  ceny 
mąki 'i p ieczyw a d o :

mąka żytn ia 5 0 %  d o  30 g r za 1 kg, 
mąka żytn ia 6 5 %  do  28 g r za 1 kg, mąka 
żyrma 9 5 %  d o  21 i p o ł g r za 1 kg, mąka

Urzędnik Ubezpieczalni Społecznej
Bbrannwfczarh  

popełnił ssiinttbdis^wo
B. silne wrażenie wywarła w Barano 

wieżach wiadomość o targnięciu się na 
życie urzędnika Ubezp. Społecznej w Ba 
ranowiczach Kuzio Jana-1 aoeus: a

Jak się dowiadujemy Jan Kuzio speł­
niał od szeregu lał obowiązki skarbnika 
Ubezpieczalnl I cieszył się opinią zićw - 
■towe żonego, spokojnego i pewnego czło

pszenna 6 5 %  (kra jow a) d o  45 g r za 1 kg, 
chleb p y tlo w y  do  30 g r za 1 kg, ch leb sit­
kowy d o  26 g r za 1 kg, ch leb razowy do 
22 i p ó ł g r za 1 kg.

Ustalone ceny obow iązu ją  na obszarze 
ca łego  pc.wie*u z dn.em  8 bm. i w inn i po­
bierania cen wyższych będą pociągan i do  
surowei od pow iedz ia lnośc i adm inistra 
cy jne j.

ŚWiECIAfiSKA
—  Zakończenie Kursu Kroju i Szycia w 

K lim owiczach. Od 22 łis tojiada do 6 lutego 
br. is tn ia ł  we wsi Lconowiczach, gm iny ko 
m ajsk ie j  k u rs  k ro ju  i szycia zo rgan izow any  
przez ZMW. Na kurs  ten uczęszczało 22 dzie 
wcząt re k ru tu jąc y c h  się z okolicznych wsi: 
Kruki , Benapol Rudzie, Macuty, Bncewicze 
i Leonowicze W  dn iu  6 lutego odbyło się 
uroczyste zakończenie  k u r su  połączone z wy 
stawą p rac  w y k onanych  przez kursislki.  
P ięknie  rep rezen tow ały  się robótki  w y k o n a ­
ne z p łó tna  W y staw a  cieszyła się uznaniem 
u śród  zwiedzających, k tó rzy  dążvli tu ze 
wszystkich okolic, odległych niekiedy o 10 
km.

Istnieje  tu ogólne przekonanie ,  że tego 
rodzaju  akc ja  jest  n iezm iernie  pożyteczna 
dla wsi. Bez .b u jan ia "  żadnego da je  _ię tu 
realne p rzyk łady  rzetelnej  pracy. Tak ich  k u r  
sów po trzeba  nam  więcej, i to wiele więcej, 
leżeli chodzi o om aw ian y  kurs ,  prowadziła  
go in s t ru k to rk a  Jas inow iczów na  Jadwiga, 
w kłada jąc  wiele p racy  i poświęceń a s i{, za 
t r  na leży  się jej  uznanie.  jd.

—  ,,Beflejka W ileńska44. Hel. Romer — 
na deskach scenicznych w H oduciszkach. — 
li lutego br. odbył  się w Hoduciszkach  w e- 
czór dzieci szkolnych. Uroczystość  poprze 
dzona była  sz tuką  sceniczną p ió ra  p. Heleny 
R om er-O chcnkowskie j  p. t. „Bellejka  W ileń 
ska“, k tó rą  odegrali  uczniowie szkoły po w ­
szechnej im. Marii z Billewiczów Piłsud- 
sk 'ej.  P rzedstaw ien ie  wypadło  im ponująco  
dzięki b a rdzo  s ta ran n e j  reżyserii  naucz. Ire- 
ł+r Polik icwiczówny Moc miłych i n ieza ­
pom nianych  wrażeń dała  publiczności I,o- 
nia K im b iro w n a  w roli sieroty. Po n ad to  do ­
brze grali  Dziewguć (Rałtruk), 1’awiłan 
(Pziad) i inni.  Małych a r tys tów  nagradza ła  
publiczność hucznym i ok laskam i.  W  czasie 
uroczystości 450 dzieci o trzym ało  podarunk i  
Na okszta tej im prezy  -Zarząd Gminny of ia ­
rował 30 zł, Rada  Pedagogiczna  — 130 zł 
Z S. —  15 zł Kasa Stefczyka — 14 zł. Mle­
czarnia  —  5 zł, sk lepik  szkolny — 15 zł. 
Ponadto  in sp ek to ra t  szkolny święciański 
przesłał  b iedne j  dziatwie 10 p a r  obuwia,  6 
płaszczy, 8 sw etrów ; f i rm a  Phil ips  o f ia ro ­
wała szkole św ie tny a p a ra t  rad iow y  Jest  to 
miły o b jaw  t roski  grona  pedagogicznego i 
całego społeczeństw a o s tan  m ate r ia ln y  i du- 
rbow y  dziatwy. jd.

W5LEJSKA
—  Zabaw a  skiirliowców. Urzędnicy  s k a r ­

bowi z Wile,jk>i orgamzuj'ą  12 lutego dorocz­
ną zabaw ę k a rn aw a ło w ą ,  z k tó re j  dochód 
przeznacza ją na  cele h u m an i ta rn e .  Zabawa 
odbędzie sic w rep rezen tacy jn e j  sali w y dz ia ­
łu powiatowego.

—  W związku z  wyznaczonym  na dzień 
13 maren dnroeznym  „turniejem  św ietlico­
wym 44 Zw Strzel, pp Irena  i Albin Rodzie­
wiczowie of iarowali  cenną  nagrodę  w p o s ta ­
ci rad io o d b io rn ik a .  W. R.

—  Zakończen ie  obozu O. M. P. W  W dej-  
ce odbyt  się dz iesięciodniowy obóż instruk-  
toiski O. M- P. Wzięło w nim udział  40 n a j ­
młodszych działaczy te j organizac ji  ze wszys 
tk ch p o w ia tó w  Wileńszozyzny.

K om endan tem  obozu by ł  p. Giedrys Piutr,  
w ykładowcami zaś: in s t ru k to rk a  wyd. w y ­
konawczego OMP p. W iczyńska  Stefan a 
oraz pp. C h an is ta  Kazimierz, Bow.szozysów- 
t.a Stefania,  Skindzier  Józef,  R ojarun iec  
Wit, d r  Gnoińska z wydziału  okręgowego, 
V' ojciechowiez Adam Słupiuski Leon i inni.

Zakończen ie  obozu odbyło się w świetlicy 
OMP z ud / ia łen i  s ta ros ty  powiafow.,  p rz e d ­
stawiciela KOP i in sp ek to ra  szkolnego. WR.

75-'etie Marii Rodziewiczówny z Hrirszowej
K ilkakro tn ie  już sęaziwa jub ila tka , 

w łaśc ic ie lka  maj Hruszowa w  pow . k o b - 
ryńskim  na Polesiu ob ch o d z iła  jubileusze. 
Pierwszy w  roku 1911 —  25-lec ie  pracy 
lite rack 'e i, k ie d y  ło  spo łeczeństw o uro­
czyście uczc iło  zasług i M arii R odziew iczó 
wny dla  narodu i  d la  n ie p o d le g ło śc i Pol 
ski. D rugi w roku 1927 —  50-tę rocznicę 
ui odzin . Trzeci zaś ub. roku, łatfertl, w 50 
lec ie  je j pracy lite rack ie j,

W  m itym  i serdecznym  rodzinnym  na 
stroju przem iną ł w  H ruszowej czwarty ju 
b ileusz 2 lu tego  1938 r, Byta to 75 rocz­
nica u rodzin  M a rii R odziew iczów ny. —  
G rono krew nych je j i p rzy jacó t z sąsiedz- 
Iwa po w ię kszy ły  de le gac je  p rz y b y łe  z po

b lisk ich  sł ron, jak rów nież i z K ob-yn ia : 
w o jskow a, w im ieniu pu łku  strzelców  po­
leskich z Dłk. Adam em  Nadachowskim  
na czele, spo łeczno-ku ltu ra lna w  im ieniu 
Poleskiego Zw iązku Teatrów  i C horow  Lu 
dcw ych  w  osob ie  p, H e ieny P łacheekie i 
i w ie le innych, składa iac ju b ila tce  wraz z 
życzeniam i d łu g ic h  jeszcze lal łw ó rczeg o  
życia, m oc kw ia tów  i adresów. P rzybył 
rów nież starosła pow ia tu  kob ryńsk iego  —  
Stanisław Kosowski. Zebranych po de jm o  
w a ła  ju b ile tka  herbatką.

Należy podkreś lić , że p. M aria  Rodzie 
w iczów na in teresu je się żyw o w ie lu  dzie  
dż inam i życia i pa tronu je  w sze lk ie j ln ic 
ja iy w ie  spo łeczno -ku ltu ra lne j

wieka.
W  dniu 7 bm. między godz. 11— 12 

przyszedłszy z biura do swego miezka- 
nfa przy ul. K M t ie j  47 wysfrzaHem z łuz 
jl w usta Kuzło popełn ił samobójstwo 
% Przyczyny samoDójstwa narazle są nie 

ustalone, krążą jedynie rozmaite p og ło ­
ski

TROCKA
—  Zjazd delegatów Kół M ł. W iejskiej.

W  dn iu  6 bm. o d b y ł się w  W ie jsk im  Unt 
wersyfecie Spo łecznym  w Prudiszczu 
Z jazd d e le ga tó w  K ó l M lo d z ie z y  W ie j­
skiej z pow . w ileń sko -frock iego  przy u- 
dzia le  150 osób łączn ie  z zaproszonym i 
gośćmi.

O b rad y  zaga ił prezes Pow. Zw iązku 
M ło d e j W si A n ton i Frąckiew icz, przew ód 
n iczy i zaś Z jazd ow i Tadeusz N ow ick i. —  
Referat p. I. „U n iw e rsy te ty  W ie jsk ie  a 
Ruch M to d o w ie js k i"  w y g ło s ił cz łonek Za 
rządu W o je w ó d z k ie g o  Jdn Dracz, W  d y  
skusji nad referatem  i sptawozdaniam . 
w ładz organ izacyjnych zab iera li g łos  licz 
ni de iegac,.

Z jazd w ys ła ł depesze d o  Pana Pie- 
zydenla R zeczypospo lite j p ro f. Ignacego 
M ośc ic i iego , M arszałka Edwarda Sn ig f e- 
go -kydza , M in is tra  Roln. i Ref Roln. Po 
n ia tow sk iego  oraz do  prezesa Cenfra lne 
gi Zw. M ło d e j W s. w  W arszaA e p. Sfa 
nisława G ierata.

W  d ru g ie j części Z jazdu dokonano wy 
boru w ładz  o rgan izacyjnych oraz uchwa 
łono plan prdcy i szereg w n o s k ó w  d o ty ­
czących da lszego rozw o ju  ruchu m lo d o - 
w ie jsk ieoo

Po z jeżdzie  o d b y ła  się w ieczorn ica , 
urozm aicona wysłępam i chórów , kape li 
w ie jsk ie j i inscenizacjam i.

Należy nadm ienić, że na teren ie pow . 
w ileńsko -frock iego  isfnie,e 40 K ó ł M ło ­
dzieży W ie jsk ie t z liczbą ponad 1 40C 
członKÓw.

Z  karły żałobne!
29 stycznia rb  zm ar ł  jeden  z na jgo r l iw ­

szych wyznaw ców  idei p o żarn ic tw a  —  r a  
czelnik re jo n u  Rudziszki 4. p. Jan  GrykszaŁ

W  u m ar ły m  u trac il iśm y nie tylko sympa 
tyka pożarn ic tw a ,  lecz ofiarnego pracow nika  
d 'a  dobra  Straży Pożarnych .

S. p Jan  Gryk szat p raco w a ł  w Straży Od 
roku  1935 i w tak  k ró tk im  s tosunkow o cza 
sic. m im o t rudnośc i,  pos taw ił  m iejscową O. 
S. P  na wysokim  poziomie, co wyraziło  s if 
.v ukończeniu  przez k o rp u s  OSP wyszkol* 
t i;a I s topn ia  jak  również, i zorgan izow aniu  
4 now ych  placówek.

Z n a rażen iem  n ie jednokro tn ie  zdrowia 
ś. p Gryksza t  dzie lnie  b ro n i ł  m ienia  i ży*.a 
ludzkiego. Podczas  jedi.ogo z poia-rów *. p. 
Grykszat nab aw ił  się ciężkiego zapalenia  

płuc.
Mimo nadw ąt lonego  zdrowia nie opusz­

czał swej placówki.
B rać  s t rażack a  —  jego w ychow ankow ie  i 

wychowanice  —  licznie towarzyszyła  Mu na 
miejsce wiecznego spoczynku. Z. P

T a k , to ra d a
Na świecie jest wiecej ludzi niezadow olo  

p.ycli, niż zadowolonych. W śró d  ych p .erw  
szych jest jed n ak  p ew ien  ro d za j  m alkonten  
tńw, k tó rzy  są  zawsze i wiecznie ze wszyst 
kiego n iezadow oleń.,  we w szys tk im  widzę 
tyłku złą  s tronę , w arczą  na  wszystko i wszyst 
1 ich. T ak ich  nie łatwo p rzek o n ać  słowem, >e 
zygnują  z o p o ru  .tylko wobec faktu ,  dow o­
du rzeczowego.

N iezadowolonym  z zasady nie podoba  się 
wszystko, czego oni nie popraw il i ;  pociąj 
bo n e chodzą  w tych godzinach, k tó re  oni 
by wybral i,  pogoda, bo pada  deszcz wtedy, 
gdy oni woleliby mróz, wystawa, bo mie 
by inny p lan , loteria, bo podzia ł  w ygranych  
mógłby "S, ; inny, etc. etc.

Nu p la t fo rm ie  au to b u su  p row adzi ł  dysku  
sję  na  tem a t  loterii  p a ń s tw o w e j  ktoś, na leżą  
cv widać do przysięgłych m alkon  i  ntów, ze 
sw oim  sąsiadem , u rzędnik iem  p ryw a tnym ,  
ja k  w yn ika ło  z toku  rozmowy.

— A ja  p anu  m ówię  — dowodził  m alko 
— że nowy podzia ł  biletów lo te ry jnych

w 41 Loterii  jes t  pogorszen iem  szans dla gra  
jącycli . Z am ias t  ćw ia r tek  — piątk i,  zam iast  
czterdziestu złotych p łacić  t rzeba o dziesięć 
więcej za cały los. Nic, to mi się nie podo  
ba.
* — p rz esad a ,  drogi panie  — o d p a r ł  są  n a d

  widzę, że nie p rzem yśla ł  pan  dokładnie
nowego p lanu  gry. P rzed e  wszystkim , jeżeli 
chodzi o szanse, m a ją  jeb gracze teraz  dużo 
więcej, bo losów jest  1G0.000 zam ias t  195.000. 
To jedno, i o tym  pan  zapom niał .  A po dru  
git zarzut,  źe los obecnie  jest droższy, upa  
da również,  gdyż b iorąc  p ią tkę  i p łacąc  tak  
jak daw nie j  10 złotych ma pan przecież o ca 
łe dwadzieśc ia  p rocen t  więcej szans wzięcia  
udzia ł w w ygranych  bo dzis ia j  w ygrane  dzie 
lą się już  na pięć, nic na cztery  części. L e ­
piej jes t  wszak w ybrać  np. 8.000 zł. zam ias t  
dziesięciu tysięcy, niż nic. T ak ie  jest m oje  
zdanie.

—  Tak ,  to rac ja .  — W lrąc i ł  sto jący  obok 
rozm ów ców  m echan ik  w u b ran iu  roboczym  
— i m nie  się  lak  o d razu  w ydaw ało ,  a teraz  
widzę, żc szanow ny  pan  t ra f i ł  w  sam  środek  
w erku,  j a k  się to ti nas mówi. B ardzo  się cie 
szę. 1)0 naw et  już  k u p i łem  jed n ą  p ią tk ę  i 
l e iaz  wiem. że dobrze zrobiłem.

—  Z róbm y to sam o i to zaraz ,  bo c iąg n i j  
nie pierw sze j  k lasy  rozpoczyna  się już  I r  
lutego.

^
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Budżet m. Wilna na rok 1938-39
7 lu tego  rb. rozp oczę ły  s‘ę w  Zarzą­

dzie M ie jsk im  ko leg ia lne  posiedzen ia bu ­
dżetowe M ag.stra tu . Na p 'erw szym  z nich 
przystąp ono do  rozpatryw ania  p re lim ino ­
wanych przez Zarząd M ie jsk i a o rh o d ó w  
w budżec ie  adm in istracyjnym  m ias'd na 
*. 1938/39. Na w stęp ie re ferent budżetu 
w iceprezyd. Nagurski p o d a ł ogó lną  cna- 
fakłerystykę p ie lim inarza  budże tow ego  w 
iyhacn  g loba lnych . Tegoroczny budże t m 
W ilna zamyka się
> 0 STRONIE W Y D A T K Ó W  ZW YC ZA J. 

NYCH SUM Ą 7.171.035 ZŁ
jes t w iększy od  zesz łorocznego o b lizko

100.000 zł.
Fakt fen pozosta je  w  zw iązku z pewną 

a o w a o *  bu aże iow ą  po lega jącą  na tym 
te  do  budże tu  zw ycza jnego w dz ia le  d łu - 
Ijów  wstaw iono k i afkoierm anowe zobow ią  
żarna miasta na skutek po leceń,a Zw iązku 
R ew izyjnego M iast

N a jpow ażnie jszą pozycją  w yda tkow ą 
budżetu zw ycza jnego jest

'D R O W IE  I OPIEKA SPOŁECZNA W Y- 
R^S.TACA SUMĘ OK. 2 I PÓŁ 

M ILIO N A  ZŁ
^ co da je  cłc. 3 5 %  o g ó łu  w yda tków  

yczvną, która spow odow a ła  tale poważ 
1e o za ę ce  budże tu  w  tych dz ia łach jest 
rj5k stałe j pracy i ba rdzo  niski stan za­

możności w śród szerokich warstw  miesz­
kańców miasta —  w  dz ied z in ie  zdrow ia 
pub licznego w ie lk ie  sumy poch łan ia  lecz. 
M clw o w szpitalach m iejskich osób nieza- 
nożnycr, p rzyb y łych  z p ro w in c ji, ze k tó re  
pm iny w :e skie nie zwracają należności 
ca le g łe  w ie rzyte lności miasta z teg o  *y l 
U -  wynoszą ÓD8.066 z ł 67 gr, Wówczas 
ęd y  gm iny oko liczne  w p łaca ją  roczn ie  do 
kas m iejskich za>edwie ok 12 ^0 0  zł Tak 
Poważoe^ w yu a łż i m iada w  dz ied z in ie  
Zdrów , i O p ie k i Spo łeczne, są d la  zd ro - 
v i)  p o lity k  gospodarcze j sam orządu zja- 
v s l lem p a lo lo y x z n y m .

Stan ten w  ba rdzo  d o tk liw y  sposób 
. ' ^  w  ^ k re s .e  akcji inw estycy jne j

P o w a la ją c  na pre lim inow an ie  
k red , o w inw estycyjnych w  bu d ie c ie  zw y-

‘u j ^ k o r  ć - m 2 dU Fak' pOWy -SZy WVW°

INWESTYCYJ-'
CH ^t a  n a  b u d ż e c ie  n a d ­

z w y c z a j n y m ,

wa ^  ».ąCym na r ieP eVWiyStl podstfl- 
c mansov/ych, Jakim! sę o b ie łn ice  kre 

aytow e.

Po stron ie  do chodów  Dodstawowym l 
Pozycjam i budże tu  są w p ły w y  z udzia łu  
w Podatkach p a ń s ^ o w /c h  —  1612.400 

z d o d a tk ó w  kom una!nych do poda tków  
Pańsrw owych zł 1.150.00] —  co w y- 

raz®m 4n '/o budże tu , oraz czysty 
z P izeds!ęb io rs tw  kom unalnych

uczestniczących w  budżec ie  w  32 % . 
ącznie W ym ienione ź ród ła  stanowia 7 2 %  

P ochodów  miasta.

H A D W y ż k a  D O C H O D Ó W  NAD  
W YDATKA M I.

WMP? t 'nT a arZu budże tow ym  na r 1938/39
w /nos i 48 f l /o  zl

Analiz_ pozyc ję  d o cho do w e  p re li­

m inarza b u dże to w e go  M ag istra t zw ięk­
szył p rzew idyw ane  d o cho dy  w  n iektórych 
dzia łach dotyczących w  szczególności 
udzia łu  w  poda tkach państw ow ych i o p ła t 
o tączną sumę 29 0H0 zł, b io rąc poc uwa 
gę, iż do tychczasow e w p ły w y  z tych ź ró ­
d e ł w w ykonan iu  tego rocznego  budże tu  
oraz ogó lna  popraw a kon iunktu ry  gospo­
darczej da ją Podstawę do stanowiska o p 'y  
m istycznego w  budże tow an iu .

*

W  zw iązku z rozpatryw aniem  p re lim i­
narza b u dże to w e go  M ag is tia t w y ra z ił swą 
o p in ię  w  sprawie

B U D O W N IC TW A  W O D N O  - SPORTOWE­
G O  NAD BRZEGa M I W IL II.

Dotychczasowe przys łan ie rozs iad łe  na l» - 
wym  brzegu  rzeki w  śródm ieściu szpecą 
swym, budam i przystan iow ym i m alow n i­
cze b rzeg  W ili i i hamują rozw ó j przysz łe­
go bu lw aru  Nadbrzeżnego, W ysun ię ty  zo­
stał p ro ie k t, iż w  zw iązku z tworzącym  
się na P ió rom oncie  w ie lk im  parkiem  spor 
(owym  i p ro jek tow anym  krytym  basenem 
p ływ ack im  o b ok  e lek trow n i p rzy le g ły  do 

.żyd o w s k ie g o  cmentarza brzeg W ili i aż do  
koszar w o jskow ych  należy w łączyć w  ob ­
szar pa ,ku  spo rtow ego  i skoncentrować 
tam caiy sport rzeczny.

*

ELEKTRYFIKACJA MIASTA

postępu ję  naprzód. Na dz I.T'V. 1937 r. 
stan p iz /łą c z o n y c h  d o  sieci m ie jskie j p o - 
sesyj w ynosi 5 8 %  o g ó łu  nieruchom ości 
m W ilna, Celem zachęcenia m ieszkańców 
miasta d o  insta lowania prądu św ie tlnego 
e lektrow n ia  udzie la  nowym  abonentom  pre 
m ii w  wysokości 50 kw g prądu oezp ta t-

(R0NIKA
WI LEŃSKA

— Trze w idyw any przebieg pogody wed 
lug PIM-a do w ieczora dnia 10 bm.:
Siopniowy wzrost  z achm urzen ia ,  postępu ją  
cy oa  zachodu  k ra ju .  Miejscami d ro b n y  o- 
pad.

Lekki  wzrost tem p e ra tu ry

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nocy dyżuru ją  naslęoujące 

ap tek i:

Jundz iłła  — M ick iew u  za 33 S-órv Mań 
kow icza -  P its u d A ie g o  30. ChróścickJe­
g o  i CzapiinsK iego —  Ostrobramska 25.

ilem ono.zicza i M a d e jo w icza  —  W ie lka  
29 i Sarola —  Zarzecze 20,

Ponadto stale dyżuru ją  ap tek i: P a ka --  
A n fn l Iska 42. Szanfy-a —  Legionow a 10 
i Za jączkow sk iego  —  W ito ld o w a  22.

A D M IN IS T R A C Y J N A
— Starostwo G rodzkie W ileńskie uka­

ra ło  w  tryb ie  adm in istracyjno-karnym  za 
sprzedaż mięsa -  u jn e g o  ubo ju  Pinkhusa

ize.s (Kalwaryjska 123 m 8) 14 d n io - 
wym  bezw zg lędnym  areszlem i konfiskata 
22 kg  mięsa w o ło w e g o , oraz M ow szę Bre.

kronika poleska
7 o k 4 f r ^ d ° m o' a‘ w R,ńłku- —
oo morza i św e 'Cp 3n,J dos% * u
■ennej m ie jsc-o j. f S * , ? 1'
* •  10 lu te go  „  J * * *  H o l1" *  ” t t  
ną w ieczorn ice  Dt t  ' io‘ :n łM  P'Sk
- ^ m  Pr2ePz|o f 0r X do ^

#szystko w porz- 4k ° Wsklei nle

Y  Gr 1'  ^ w s £ a: oP ,ń sk rtf *  Znai1y na tereoie miasta l  *>«zny 1£dny m;asłc M_ G **>-
yc-yną usf<ąp- lenia jak mówią sa  ?  •

*  ł °nie zarządu 4 54 łarc,a

6 lu ^ g o aw T z e C b ,e dn fti dZ,ałW,e- W  d ^-
szechn, j nr n‘" , , C'U nad B- w  « k o !e  d o w  
została urządza r - r,em  * om'łefu Rodz.

itassjsr? ł ' “ i 4 '

'  -■ e k S , . 8 ” '

-I. •odn . T , ° ‘ j , ? - P j ' " 1 350
^dziatwy w N e p L h  *  ^  b ’ed

8r,’ eśc,u. z T rz a d * / at 2S w o d ^  w
w ode Dobieraną z A i e S f ^ ’ '  za
na urz^ z e n ie  ślizgaw k e^ 0 .Wodoci?qu
- r *  »P n . w .  ka,e 
w ^ O k o s c i  0 ,6 0 -zl. za „  J f , 39

nej rek V  u ' u SnrZedu^ z ^ '

p aunosć G m iny  M ie jsk ie j. 9

ce!e r!.n®( Sg pod uwagę na sprzedaż par

W bloku ° z° r  w noiAfej dzie,nicy m!as,a 6, 7  i n 8 oznaczone nr. nr. 3, 4, 5 , 
—  A 4CZnSj Powierzchni 5.628 m kw

Zarząd T?â CZny t " '“ TSpof. im. J. Ursyn-Niemce

wicza w  Brześciu nad B. urządza w dn iu  
2.6 lu tego  w  sali m ie jsk iego ośrodka W F 
I PW  artystyczny w ieczó r kostium ow o-m a 
skowy po łączony z szeregiem  atrakcyj.

C a łkow ity  dochód  przeznaczają organl 
zaforzy im prezy na do żyw ian ie  na jb iedn ie j 
szych dz iec i w  szkołach powszechnych.

—  POŻAR W E W SI ZADO ŁZE. —  W  
chlewie należącym do Kochcluka Eusis- 
cnego, m-ca wsi Zadołże. pow. pińskie­
go powstał pożar, skutkiem czego na 
szkodę: 1J Kochciuka Eustachego spalił
się chlew, stodoła, sprzęt rolniczy, wć, 5 
owiec, słoma I owies, 2) na szkodę Koch- 
c ;ka ^3na —  chlew, stodoła, narzędzia 
rolnicze, słonia I siano. 3j na szkodę Saw 
czuk Tekli, chlew, siani i narzędzia rolni­
cze.

—  2 LATA Z A  ZABÓJSTWO W  spra 
wie zabójstwa Łuszczewskiego —  Macieju  
ka Jana w dniu 7 bm. w Sądzie Okr. wydz. 
zam w Brześciu n, B. odbyła się rozpra 
wa przeciwko Bytowowl Edwardowi.

W . wyniku Bytów został skazany za 
zabójstwo na 2 lala więzienia.

—  OPARZENIE PODCZAS SNU. Pl- 
sarczukowa Pelagia zam. w Brześciu n. B, 
P"zy ul. Pereca Nr. 51 w czasie snu zrzu 
c,.a wiszącą lampę, która rozbiła się, obie  
wając Plsarczykową naftą. O d palącego 
knota zajęła się na Pisarczykowej b ieliz­
na, wskutek czcgg doznała ona cieżk!eqo  
oparzenia I umieszczona zosłała w szpile 
lu żydowskim w Brześciu.

—  KATASTROFA S A M O C H O D O Y7A  
amochód ciężarowy n3 przejeżdzle szosy

Cze-Tiawczycklej, koło kolonii Łysa-Góra 
wiecha! na słup telefoniczny, który uszko 
dził.

—  K łu s o w n ic z e  Posterunek P P. w 
H u n c e v :czach pow . łu n in ic k ie g o  p rzy ła - 
P I na gorącym  uczynku k łusow nictw a 
D o jfida  Tarasa i Strelczenia Bazylego, —  
m eszk. wsi Budcza, od  których odebrano 
skóry lisa i kuny.

nie, k tó ry  należy z jz y ć  w  ciągu 4 n ra -  
sięcy od dn ia przy łączen ia  do  sieci m ie j­
skiej.

*
Ne ostatnim  pos iedzen iu  budże tow ym  

M agistra tu rozpatryw ano pre lim inarz e le k - 
row ni m ie jskie j. W  dz ie d z in ie  ta ry fikac ji 
prądu przew idz iane  są 
O bN IŻK i W  TARYFIE SILNIKOWEJ DLA 
RO BO TNIKÓ W  i kZEM IESLNIKŻW  O  5 gr 
oraz w  ta ry fie  m ie jsk ie j rów nież o 5 g r na 
kw g prądu. W  roku budże tow ym  1938/39 
e lektrow n ia  m iejska D rzyw .duje p io d u k c ję  
en e rg ii e lek tryczne j w  wysokości 14 m iho 
nów kw g. Prelim inarz budże tow y e lek ­
trow n i p rze w id u je  w  r. 1938/39 do chó d  w 
sumie 3.993.661 zl. W  zw iązku z dysku­
sją nad dochcdarm  e lek trow n i m ie jsktej 
poruszono sprawę p ropagandy i reklam y 
przedsięb iorstw a jakim  jest e lek trow n ia . 
W ysunięta została koncepcja założenia w  
centrum m :asta

W IELKIEG O  SK! EPU REKLAM OW EG O  
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ,

m alącego na celu p ropagow an ie  o d b io ru  
e n e ig ii e lek tryczne j w e wszelkim  je j u ty­
litarnym  zastosowaniu. F ro jekt ten uzyskał 
przychylną op in ię  w iększości cz łonków  
M agistra tu  docen ia jących znaczenie rekla 
my dla  o rzedsięb iors lw a.

W  n a jb ,;ższym czasie e lektrow nia  m iej 
ska przystąp i do  w zm ocnien ia ośw ietlenia 
u licznego w  centrum  miasta p-zez zainsta­
low an ie  lam p o  sile 100, 200 i 300 kwg. 
Na przestrzeń,

UL. M IC K IE W IC ZA  DO KO NANA 7 0 S T A -  
NIE PRÓBA OŚW IETLENIA ULICY TZW .

ŚW IATŁEM  BI ŁŁYM,
Imitującym światło dzienne.

H O T  £  L

„S T . 6 E 0 R G E S "
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

la (Pokój 16 m. 1) —  28 dn iow ym  bez­
w zg lędnym  aresztem i konfiskatą 22 kg 
mięsa i je d n e j SKÓry,

M IIM S K A
—  200 kilometrów ulic oświetla elek­

trownia wileńska. Często da ją się słyszeć 
utyskiwania na ośw ie tlen ie  uliczne, k ió re  
jest, jak  mów,ą m alkontenci i sfabe pod  
w zg lędem  swej s iły  i n iedostateczne, o  ile  
chodzi o  przestrzeń M a ło  jednak k to  w ie, 
jak  duży już jest obecn ie  w ys iiek  e ie k iro w  
ni. U lice w ileńskie  są już dziś ośw ie tlone 
na przestrzeni 200 k ilom etrów , podczas, 
ga y  Kraków  ma zaledw .a 140 kim ośw ie­
tlonych  ulic. Na ośw ie tlen ie  u liczne e le k ­
trow nia m iejska zużywa roczn ie 1.900.000 
kwg. Z każdym  niem al m iesiącem ilość 
ośw ietlen ia u licznego wzm aga się. O bec­
nie  op racow u je  s.ę już plan da bzego  
ośw ietlen ia ulic, k tó ry  ma być wyKonany 
w ciągu roku b,eż. Nawiasem można nad­
m ienić, że przestrzeń ogó lna  u lic  w m. 
W ilr ie . w ynosi p rzeszło  400 k ilom etrów .

—  Gdzie odbędzie sl(; „Kazli ,k“ . W  związ 
ku z k u rsu jący m i  pogłoskami że tegoroczny 
„K az iuk"  ma odbyć się  na  j ed n y m  z placów 
przy ul Kalwary jsk ie j ,  d o w iadu jem y  się, że 
pogłoski te nie m a ją  wielkich szans na  urze  
c /yw is tn ienie .  T rad y cy jn y  k ierm asz  wileń- 
ki n a jp ra w d o p o d o b n ie j  wzorem  lat  tib. od 
l \ d z i e  się na P lacu  Łuk isk im  na n o w o u rzą  
dzo-nym rynku .

—  Sprawa hydroeleklrowpi Jaj- s;ą 
do w ia du je m y, na na jb liższym  posiedzen iu  
Prezydium  Zarządu M ie jsk ie go , k tó re  o d ­
będz ie  się w dn iu  12 bm . rozważana bę. 
dz ie  sorawa b u do w y  hyd ro e le k tro w n i

—  Magistral przystąpił do rozbiórki 
11 sfraganów na rynku Drzewnym. Za­
rów no 7 punktu w idzen ia este tycznego 
jak i p rzede  wszystkim san itarnego straga­
ny te n,e nadają się d o  użytku i daw no 
w ładze  m ie jskie p ro je k to w a ły  je  z 'ik w i-  
dować

Zniesien iu  ma ulec po na d to  65 straga­
nów. R ozbiórka tych straganów ma być 
dokonana w  początkach maja rb. W  spia- 
w ie  tej, jak ju r  donosiliśm y, zainteresowa­
ni shageniarze, którym  lik w ;dacja sfraga- 
nów  zagraża utratą je d yn e g o  z róa la  za­
robkow ania , in łe rw er.iow a l! u w ładz  w o ­
jew ódzk ich , a ostatnio nawet zw ró c ili s.ę 
do  w ła d z  centralnych.

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Cl y przys.ępnę. 
Telefony w poko‘ach Winda osobowa

Z A B A W Y  
—  BAL REPREZENTACYJNY NA  CELE 

O ŚW IA TO W E  PO LO NII ZAGRANICZNEJ  
w Salonach Kasyna Garnizonowego w dr.. 
12 lutego zapowiada się niezwykle. Bę- 
dzie to od wielu lat pierwszy bal repre­
zentacyjny, który zgromadzi całą elilę to­
warzyską W ilna I okolic. W ejście ty/ko za 
zaproszeniami, kfóre sprzedawane są 
przez panie gospodynie.

O nazwiskach Pań Gospodyń Balu do­
wiadywać się można telefonicznie (żel 
25-25) nrędzy 3— 4 Jak nas informują 
zaproszenia są już na wyczerpaniu.

N u r / e n  S p o n j g w g

NiegKTwttdzeitte w maratonie
W  po n ie d z ia łe k  n irc ia rz e  w ileńscy Za 

jew ski z O gniska i Paszk,ew.cz z AZS siar 
fow a li w b ieg u  na 50 kim . o m istrzostwo 
Polski w  Zakopanem . Za jew ski za ją ł 18 
m iejsce a Paszkiewicz 20. Byliśmy przeko 
nan:, że zaw odnicy nasi w  m arafonie uzy 
skają lepsze miejsca. Trasa b y ła  w y ją t­
kow o łatwa. Różnica m iędzy pierwszym  
polskim  zaw odn ik iem  D aw ,dk:en,, a Za jew  
sńim w ynosi 25 m inut, czyli, że Zajew ski 
na każdym  k ilom e trze  fraciL p o i rm-iufy.

W  danym  wypadicu nie  m oże być mo 
w y o sukcesie, a raczej o porazco. b o  !e 
p ie i w yp a d ! już konkurs skoków . Zako 
panem n a jw !ększy sukces o d n ios f w ięc  
Emil Kelm, zajm ując 12 m iejsce.

B ieyacze nasi n ie  spisali się. Zajewski 
ba rdzo  so lidn ie  uczęszczał na tren ing i su 
chej zap .aw y przedsezonow e j, a z chw ilą 
spadnięcia śniegu trenow a ł niem al co­

dzienn ie . Przyczyna n iepow odzen ia  le ły  
zapew ne w  braku irene/a . W iln ia n ie  p o ­
siadają oos l.ona łe  w arunki fizyczne m ają 
zapa ł i am bicję , ale techn iczn ie  ustępują 
znacznie b iegaczom  polskim  

Zadaniem  w ięc W il. Ork Zw Narc po 
w inno  być  sprow adzan ie rok roczn ie łre  
ne rów  zagranicznych-

Nasuwa się m ożliwość zakontraktow a­
nia na przyszły  sezon doskon a łe go  nar­
ciarza z F in land ii V irtaanena, k tó ry  ooec 
nie p ro w a dz i kurs w  W y c p d z ie . V ;rtaa- 
nen d o  W iln a  p rzy jed z ie  w  czasie marszu 
narc ia rsk iego Ż urów  —  W iln o . Będzie 
w ięc m ożna z nim poKonferow ać i ustalić 
w arunki p rzy jazdu

Tej m iary trene j’, co  Y irtaanen, da je  
gw arancję , że po rocznej pracy p o d n ie ­
sie się znacznie poziom  sportow y naicia 
rzy w ileńskich .

Mjr. Htmalewslfi komisarzem bokserów
W czo raj przeprow adzona zosła ła kia 

syfikacja zg łoszonych pa tro li d o  marszu 
narciarskiego Z u ló w  —  W iln o . Podzia ł 
drużyn na poszczegó lne g rupy  za ją ł k :lke 
godz in  P rzygo tow ana  fechn iczno-organ i 
zacyjne dob iega ją  juz końca. W  Z u ło w ie  
rozpoczę to  p rzygo tow an ia  d o  stadu. Zu­
ló w  b ę dz !e up iększony Hagami, zie len ią , 
a ponadto  sianą z lo du  coko ły  i posągi 
narciarskie. W  środku zaś ro z le g łe y o  pla 
cu organ iza torzy p ro je k tu ją  i', ''a w :ć pom  
n ik  z popiers iem  M arszałka ió z e ia  P ił­

su d s k ie g o , p rz e d  k tó ry m  o d o ę d z ie  Sie u ro  
czysiość ho łd ow n icza

Inform ują nas, że warunk, śnieżne na 
trasie zu fow skie j u le g ły  znacznej p o p ra ­
w ie. Marsz o 'dbędzie się bez w zg lęd u  na 
p o g o a ę

Poszczególne pa tro le  d o  W iln a  przy 
jezdżać zaczną 24 lu tego .

W  dn iu  marszu z W ilna  do  Z u łow a zor 
gam z^w any zostanie przez L igę Popiera 
nia Turystyki poc iąg  popu la rny  .dla tury 
stów.

D e k o r u j ą  Z u łó ^ r
W  najbliższych dniach Polsk. Zw. Bok. 

zam ianować ma m jr. Czesława M ie rze iew  
sk iego kom isarzem W il. Olćr. Zw. Boks.

Przedstaw icie le W KS Śm ig ły na zeb­
raniu kom isji ma*ki nie m og li do jść  do  po 
rozum ien ia z przedstaw ic ie lam i AZS. Trze 
ba z p riy k ro ś c ią  stw ierdz ić , że orgeniza 
lo 'o m  naszym nie ch o d z iło  o d o b ro  spor 
fu ooksersk iego  w  W iln ie , lecz o  za la ł 
w ien ie  osob :słych porachunków . S toim y 
w  danym  w ypadku  po  stron ie WKS Śmig 
ły , k tó ry  p ro p o n o w a ł zgodę , naw o łu jąc 
do  w spółpracy

N ow cm ianow any kom isarz pe łn ić  bę- 
d z :e funkc je  zarządu aż d o  chw ili wyzna

GOSPOD •
—  Protesty wekslowe W  slyczr.iu ilość 

p ro tes tów  wekslowych ns terenie  Ziem Pól 
noeno-W schodn ich  uległa 20 proc. zniżce. 
W  ciągu stycznia  na  terenie  woj’, w schod­
nich zap ro tes tow ano  weksli na  sum ę zł 
2.125.674.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Ze Związku P a ń  Domu. P r z y p o m in a ­

my iż Ogólne Zebran ie  Związku P a ń  dom u 
odbędzie się w  p ią tek  dn ia  11 lutego o go 
dżinie 17 w 1. Z am kow a 8— 1

Obecność członkiń  obowiązkowa.
—  Zebranie  Architektów . W  dniu  11 lu ­

tego br. (piątek) o godz 19 w lok. Stow. 
Techników (W ileńska 33) odbędzie się m ie ­
sięczne zebran ie  członków W ileńskiego O d­
działu  S. A. R. P. Ze względu na  ważność 
sp raw  obecność wszystkich członków o b o ­
wiązkowa.

—  Klub W łóczęgów . Jutro ij.  w  p ią tek 
11 bm- cz ło nko w ie  K lubu proszeni są 
o p rzybyc ie  na zebranie zam knięte w  lo ­
kalu do lnym  re ie ra łu  gospodarczego  In­
stytutu Europy W schodn ie ,.

Początek o godz. 19.
—  W e czwartek dn. 10 lutego o goaz. O 

w lokalu Ośrodka Zdrowia, ul W ie lka  46 
z ram ien ia  Wil. T-wa „Mens“ p ro f  Z. Hrv- 
n-ewicz wygłosi  odczyt p  t. „W ynik i  walki 
z a lkoho l izm em  na  całem  świecie” W stęp  
wolny

—  Towarzystwo Polsko - Francuskie w
W iln ie  zaw iadam ia, że w e czwartek d r ia  
10 bm. o godz. 19 w  A u li Ko lum now ej 
USB p, G eorgps Rousseau w yg ło s i oaczy ł 
p ł „L e  Franęais vu  dans les franchees de 
la G randę G u e rre ". W stęp w o lny

R Ó Ż N E .
—  Turnie] krasomówczy. K o lo  Prawni­

kó w  Stud. USB urządzą w  d r iu  d z is ie j­
szym o  godz. 19 w  Sali Śniadeckich USB 
Turnie j Krasom ówczy

Tem aty: 1) Z a a a d rie n ie  em ig -ac ji; 2) 
Czy w obec Traktatu W ersa lsk iego, um ów  
po lsko -gaańsk ich  i gw arancji L ig i Naro­
dów  m eże nastąpić zg la isza ltow an ie  W, 
M  Gdańska z Niemcami? Jak w  obecnym  
stanie rzeczy są naruszone prawa Polski?
3) "lematy karne —  obrona "i oskarżenie:
4) P rzem ów ienie d o  abso lw en tów  W ydz ia  
lu  Prawnego.

W stęp 50 gr., akad 20 gr.

P '  b : c p w a r s z a w i a n  n ?
W cz o ra j  ko ło  godziny 5 i pół ra n o  przed 

wejściem do re s tau rac j i  Zacisze" został  do 
tkliwie pobiły  u rzędn ik  T-wa W agonowego 
w W arszaw ie  p. S tan is ław  Mich (Chmielna 
106), któl-y baw ił  od k i lk u  dni w Wilnie.

Pom iędzy  Niebem  a dw om a „podhtim o 
rzonymr p an am i  wynikła  k łó tn ia ,  w czasie 
k tó re j  jeden z nich uderzy ł  w a rszaw ian ina  
pięścią w twarz,  uszkadza jąc  oko. Napas tn ik  
umiłował zbiec, zosta ł  jed n a k  za t rzym any  
przez przechodzącego  polic janta.

Pobitego przewieziono do pogotowia ra 
tunkowego-

czenia term inu w a 'nego  nadzw yera jnego  
zebrania, na k ió rym  wszystkie k luby bę­
dą m ia ły  praw o głosu.

Najbliższą im prezą bokseiską w  W :l - 
nie ma być mecz ze Stellą gnieźnieńską.

Spotkanie o d b ę d z ie  się 20 lu tego . —  
Przeciwnik iem  Stelli będą pięściarze Ro­
bo tn icze go  K lubu Soorł „E le k tr if" .

Ja k ona to robi ?
Z d arza ją  się ludzie o jasnow idzących  

zdolnościach. P o t ra f ią  p rz e w id jw a ć  i odga 
dywać. T ak ie  osoby p o s ia d a ją  zapew ne j a ­
kie*. właściwości nadprzy rodzone ,  inaczej bo 
wiem t ru a n o  jest to z jawisko wytłumaczyć.

W  jednym  z lokali  w ileńskich występuje  
„ jasnow idząca  p. M ira“ ze swoim p a r tn e ­
rem.

Odgaduje  ona im iona  i nazw iska  gości; 
jak  to się  potocznie  mówi: „p rzepow iada
przyszłość".

Niejeden jest  w p raw io n y  w zdumienie  po 
daniem szczegółów z jego przeszłości itp.

Być m eże  nie m am y  w tym  w ypadku  do 
czynienia  z żadnym  ja sn o w :dzeniem, a cała 
sp raw a  polega jed sn ie  na  um ów ionych  słow 
pych zn ak ach  p. Miry z jej p a r tn e rem ,  k ió  
n  up rzedn io  „ in fo rm u je  się“ poc ichu o tym 
co późnie j  jasnow idząca  odgaduje.. .

W  każd y m  razie  jest  to rob ione  tak  inte 
tigentnie , sp ry tn ie  i ciekawie , że wysiępuią  
ca p a ra  stanowi p raw dziw ą  a t ra k c ję  ..Palais 
de dances".

Wiedomości radiowe
1.000 ZŁOTYCH NAGRODY KONKPRSOWFJ 

za odpowiedź „dlaczego zosiak-m radiosłn  
chaezem".

Rozgłośnia  stołeczna Polskiego Radia  V a r  
szawa I I  ogłasza w łasny  k o n k u r s  ty lko  dla 
nowych  abonentów , zare je s t ro w an y ch  na  te 
rciiie m ia s ta  w  cza tie  od 1 g rudn ia  1937 r. 
dc  28 lutego br. Jest  to k o n k u r s  n iezależny 
od W ielk iego K o n k u rsu  Zimowego dostęp ­
ny dla  wszystk ich  abonen tów  Polskiego R a ­
dia z  te ren u  ca łe j  Polski.

W a r u n k i  k o n k u r su  w arszaw skiego  są b a r  
dzo p roste :  na leży  odpowiedzieć  na  p y ta ­
nie ;

. „Dlaczego z o s t a k m  raaiosłuehaczem ".
Każdy uczestn ik  k o n k u rsu ,  n o w y  abo­

nent  Polskiego Radia pow in ien  dać na  to py  
tanie jed n ą  zwięzłą odpowiedź n a j t ra fn ie j  
szą według własnego m n iem an ia  —  wypisać  
tę odpowiedź na  ka rc ie  pocztowej, po d ać  wy 
raźnie  sw oje  imię, nazwisko, zawód, dok ład  
ny adres,  n u m e r  a b o n am en tu  ,datę zarejest  
row ania  i wym ien ić  u rząd  iub  agencję  porz  
Iową, w k tó re j  d o k onano  re jestrac j i .

* T ak  wypełn ioną  k a r tę  pocztową należy 
przesłać  pod  ad resem : Polskie  Radio  „K o n ­
kurs  w arszaw sk i" ,  Mazowiecka 5, W a r s z a ­
wa I. Odpowiedzi n adsy łać  należy w czasie 
t rw an ia  k o n k u r su ,  n a jp ó źn ie j  dn ia  28 lutego 
Decydować będzie  d a ta  stempla  pocztowe 
80.

Za na jlepszą  odpowiedź p rzy zn an a  będzie 
kslf żeczka oszczędnościowa z w kładem  100(> 
zł Poza  tym p rzyznanych  będzie wiele :n 
u \ c h  cennych  nagród.

„KULIGIEM DO MORZA" 
na fali radiowej.

W  czw artek ,  dnia 10 lutego o godz. 20 15 
u iząd za  Polskie  Radio dla swych s łuchaczy 
m uzyczny kulig  do morza.  Będzie to fan taz  
■a na  tem aty  lu d o w y ch  pieśni polskich, k tó  
re ułożył i op raco w a ł  Rom an Palester.  K u­
lig poprow adzi  o rk ies t ra  i chor  Polskiego 
Radia cwaz soli-śr-i.
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Policja śledcza z Wilna wykryła 
fałszerską mannicy w &dyni

Pisaliśmy o tym, ie  rok ub. okazał się 
fatalny dla wileńskich fałszerzy bilonu. W  
ciągu kilku miesięcy poiicja zlikwidowała  
4 bandy fałszerzy pieniędzy oraz areszto­
wała szereg kolporterów fałszywego b i­
lonu.

M im o ło  nie wszyscy fałszerze trafik 
do więzienia. Kilku z nich, na czele z nie- 
|akim Józefem Jasińskim, zb iegło  w porę. 
Na razie pościg nie dał wyniku. Dopiero 
na poczęiKu stycznia w ydział śledczy w 
W ilnie Dtrzymał informacje, iż fałszerze 
ukryli się w Gdyni, gdzie założyli „filię' 
zdekonspirowanych w W iln ie „mennic

Ceny w  W ilrtie
C entra lne  Biuro S ta tys tyczne  m. W ilna 

sporządziło  wykaz n iek tó ry ch  cen w hurcie  
i detalu, no to w an y ch  na ryn k ach  wileńskich 
w dn. 4 hm (za 1 kg  w złotych):

W yszczególnienie  a r ty k u łó w :
h u r t :  detal:

Chleg żytni przem. 0.38—0 40
Chleb żytni przem  0 33
Chleb żytni razow y  0.25
Chleb pszenny  0 50—0.00
Mąka pszenna  0.35—0 52
Mąka pszenna  przem. 8ćn t  0.50
Mąka ży tn ia  r azo w a  0.23—0.24
Mąka żytn ia  py t lo w an a  0.32—0.3t
Mięso wolowe śr. gat.  0.70—0.30
Mięso cielęce śr .  gat.  0.70—0.80
Mięso wieprzowe śr. gat.  1.10— 1.40
Karpie  żywe 1 50 ! 70 1.80— 2.00
Karpie  d ro b n e  1.69— 1.80
Karpie  śnięte 1.20— 1.311,
Szczupaki żywe 1 :5 0 —2.50
Szczupaki śnięte  1 20— 1.70 1.20— 1.80
Sielawy d ro b n e  1.20
Okonie  0.60—0.80 0.40— 1.20
Plotk i 0.10—0.80
Siynka  v 0.70—0.90 0.60—0.80
D robne  ryby  0.15—0 25
Z 'e inniaki  0.05—0.06
Kapusta  kw aszona  0.12— 0.20
K apusta  świeża 0.06— 0 10
M archew 0.10—0 15
P u rak i  0 .0 8 —0 10
B ruk iew  0 .0 /—0.10
Cebula 0.15— 0.20
Masło świeże - 2 40—3.00
Mleko 0.20— 0.25

za 1 litr
Śm ietana  0.90— 1.10

za 1 I tr
j a i a  0.10—0.13

za 1 szl
P ap ie ró w k a  16.00 za 1 m p.

W  związku z tym w drugiej porowic 
stycznia br. dwaj funkcjonariusze 1 bty 
gady wydziału śledczego w W iln ie w y­
jechali do Gdyni, gdzie wktótce udało się 
!m osiągnąć niefada sukces, w postaci 
zlikwidowania w jednej z piwnic przy 
ulicy Piotra Skargi, dobrze zakonspirowa­
nej wytwórni precezyjnle wykonanego  
fałszywego bilonu.

była ło „filia" zdekonspirowanych wy 
łwórni fałszywego bilonu w W ilnie. Pro­
wadził ją zbiegły z naszegci terenu Józel 
Jasiński, który uprawiał ten proceder od 
wielu lał. Najpierw fałszował pieniądze w 
Święcianach, następnie w Posławacn Stam 
fąd przeniósł się do W ilna i wreszcie, kie­
dy grunt pod nogami zaczął sławać się 
niebezpieczny, próbował szczęścia w 
Gdyni.

Jasiński przysyłał pieniądze swym are 
sztowanym wspólnikom na utrzymanie ro­
dzin i koszfa procesów.

Prócz Jasińskiego aresztowano jego  
żonę Leokadię i jeszcze dwóch wilnian 
oraz dwóch mieszkańców G d /n i. (cj.

Sienfeźyce prostują
W  zw iązku z naszym artyku łem  „B rak 

op a łu  i budu lca  na w s i" z dn ia 26.1. br., 
w  którym  m iędzy innym i po trąc iliśm y o 
S is.,iezycie , o trzym aliśm y o d  nadleśnicze­
go  S ienieżyc, p. Pawła G rabow sk iego , 
sprostowanie, w  którym  pisze:

„N ie p ra w d ą  jest, że w maj. S ienieżyce 
ch ło p i są zmuszeni „p ła c ić  po  z ł 30 za 
m etr sześcienny n iezbyt d o o ia g o  d rze ­
w a ", natom iast praw dą jest, że p łacą o-.i 
w  pom ien ionym  m ajątku po z ł 18 za 1 m3 
budu lca. Są to  ceny p raw ie  o 4 0 %  niż­
sze, niż hurtow e. Prawdą jest rów nież, 
w b rew  treści cy tow anego artyku łu , że 
wieśri acy m ogą otrzym ać budu lca p o a - 
dosfatk iem . M a ja tek  S ienieżyce zarezer­
w o w a ł d 'a  w ieśn iaków  o k o ło  700 mf bu ­
du lca , z teg o  rozsprzedano za ledw ie  */„ 
część. O trzym anie drzewa z maj. S ienie­
życe wcale nie jest uzależnione „o d  nis­
k ie g o  uk łonu , o d  dob rych  sąsiedzkich 
stosunków  z p anem nadleśniczym ", jak 
jest w  artyku le  zapodane, bow iem  w  maj. 
S ier.ieżyce istn ie je  specja ln ie  w yznaczony 
pod leśny, k tó ry  załarw ia sprzedaż d ro ­
b iazgow ą dla m iejscowe; ludności, tak, że 
w ieśniacy w o g ó le  żadne j styczności 
z nadleśniczym  m ajątku nie  m ają".

Popierajcie Przem ysł K ra io w fl

C U S I N O  I Dziś premiera. Najpiękniejsza para Kochanków

-------------------------  C l a r k

6 A B L E
i ^ Y R N f l  Z O  t  w potężnym filmie o miłości i bohaterstwie

„ I M L / 1  K C B 3 I E T Y  ■

P  A  N  I Fi,m - arcydzieło !
— J  f t O U ^ / W S

s f. ŁJi E m / i
Realizacja i rola główna

S A C H i b i  C U I T R Y 1
. “ A  (' W strząsa jące  arcydzie ło  f i lm owe .

^  WAE C D L A  C I E B I E
W rolach g łównych: C a m i la  H o r n  i L o u i s  G r a w e u r e

Nad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Poez. seans,  o 4-ej, w niedz. i św. o 2-ej.

Chrześci jańsk ie  k ino Największe  i n a jp ię k n ie js z a  arcydzie ło  polskiej  p ro d .  f i lmowej

światowid 1 99& n  a c ł s & B * 66
w g najpoczytniejszej powieści Dołągi-Mosiowlcza. W rot. gt.; Barszczewska. Ćwiklińska, 
Sląpowskl, Zacharewicz, Jtągizyn, Łoziński i In. Początki: 6—7 —9, w niedzielą 1-ej

j tatr nŁUkPRO-OUOf* — Ludwisarska 4, tel. 26-87
„ f  '-ESOŁEG R r Z f  t i r # * *
S z a m p a ń s k a  k o m e a  a  m u zy czn a  w 1 akc ie  o raz  bogaty  p ro g ra m  rewiowy, w którym  udział 
Vlerze cały ipot. N aó p  o g ra m  świat, stawy trio  eKscentryków B RAU N w now. rSbfiHuorze 

P o czą tek  o  godz .  6.20 1 9 ej w lecz ,  w n iedz ie le  i świąta  o  qodz. 4-ej,  6.30* 9-ej

R A D I O
CZWARTEK, dn ia  10 lutego 1938 r.

6.15 Pieśń;  6.20 Gunn. 6.40 Muzyka; 7.00 
Dziennik por. 7.15 Muzyka; 8.00 Audycja  dla 
szkól; 8.10 P rze rw a;  11.15 „M oniuszko"  — 
p oranek  muz. 11.40 P o e m a ty  sym foniczne  
Sa nt-Saensa;  11.57 Sygnał czasu; 12.03 Andy 
t ja  p j ł i id n .  13 00 W iadom ości  z miasta  i 
prowincji ;  13.05 „Budżet  czasu  pan i  do m u "
-p o g a d a n k a  Felicji K orsakow cj;  13.15 K o n ­

cert życzeń; 14.25 „W szystko  i nic"  — no 
ivtla S tefana Żeromskiego; 14.35 Muzyka po 
p u tarna ;  14.45 P rz e rw a ;  15.30 Wiad, gospod.
15.45 „Rozm owa m uzyka  z m łodzieżą"  — 
audycja;  10.15 Pieśni  i tańce śląskie;  16 50 
Pogadanka;  17.00 „Skóra  cz łow ieka"  —  re ­
portaż z p racow ni n au k o w ej ;  17.15 Koncert 
solistów; 17.50 P o ra d n ik  i wiad. sport .  18.10 
Mata skrzyneczka  — prow adzi  Ciocia Hala;  
!f.20 Nieznane u tw ory  F ran c iszk a  Liszta w 
wyk. Napoleona  Fan t i ;  18 40 „ Jak  m ieszk a ­
niec Polski połowa! na  słonie i ren y "  — po ­
gadanka  dr. Zygm unta  Fedorow icza ;  18.50 
p rogram  na pią tek;  18.55 Wił. wiad. sport.
19.00 „Krzysztof Kolum b na Morzu Sargas 
s o n y m 1' — poem at L u c jan a  Szenwalda ;  19 47 
Muzyka lekka;  20.05 Po g ad an k a ;  20.15 Kuli­
giem do morza — fan taz ja  na  tem a ty  po l­
skie: 20.45 Dziennik  wiecz. 20.55 P o g ad an k a :
21.00 Muzyka; 21.45 „Kazimierz  W óycicki 
- b a d a c z  fo rm y poe tyck iej"  —  szkic lite 
racki;  22.00 Koncert  kam er.  22.50 Ostatnie  
wiad. 23.00 Muzyka tan. 23.30 Zakończenie.

PIĄTEK, dnia  11 lutego 1938 r
6.15 Pieśń por.;  6.20 Gim nastyka;  6.40 Mu 

zyka;  7.00 Dziennik por.;  7.15 Muzyka; 8.00 
Audycja  dla szkół; 8.10 P rze rw a;  11.15 Au 
dycja  dla szkół; ) 1 40 Chwila  jazzu;  11.57 Sy 
gnał  czasu; 12.03 Audycja  po łu d n io w a;  13.00 
W iadom ości  z m ias ta  i p row inc ji ;  13.05 „U 
s taw ow y n a d zó r  nad  b u d o w lą"  —  pogadan  
ka inż. Rudolfa  Mroszczyka; 13.15 Koncert  
popu la rn y ;  14.25 „Ad leones" —  nowela  Cy 
p r iana  Norw ida;  14.35 Muzyka p o p u la rn a :  
1145 P rze rw a ;  15.30 W iad. gospodarcze,
15.45 „Nad  a lbum em  znaczków  pocz to w y ch 1
— audyc ja  dla dzieic; 16.00 „Co się dzieje 
w L o u rd es" ;  16.15 Koncert  Ork. Wil. pod 
dyr. W. Szczepańskiego; 16.50 Pogadanka:- ,
17.00 „Świat się  zmienia  —  kobieta  się  zmie 
c ia "  — p o g a d an k a ;  17.15 Reictal śpiewaczy 
iGny van de Veer; 17.50 Przeg ląd  wydaw 
nictw — prof.  H en ry k  Mościcki; 18.00 Komu 
m k a t  śniegowy; W iad .  sport . ;  18.10 Wil. 
p o ra d n ik  sport . ;  18.15 J a k  spędzić  święto ?
— om ówi Eugeniusz  P io trow icz ;  18.20 Mu 
zyka operow a;  18.40 Chwilka l i tewska; 18.50 
P rogram  na  sobotę; 18.55 Wil. wiad sport . ;
19.00 „R ozum  i g łupstw o"  —  kom edia  Kazi 
mierzą  Perzyńsk iego;  19.45 W alce;  20.00 Po 
gedanka ;  20.10 Koncert  symf.; Ok. 21.00 W 
przerwie: Dziennik wieczorny i po g ad an k a ;  
22 50 Osta tn ie  wiad.;  23.00 Muzyka tan.; 
23.30 Zakończenie.

g u B H n n r a m

TEATR l MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w czw artek  dn ia  10 lutego o go 
dżinie 6.15 wiecz. T e a t r  Miejski na  Po h u lan  
ce g ra  w dalszym  ciągu z dużym  pow odze­
nie, św ie tną  t rzy ak to w ą  kom edię  współczes 
ną  F o d o ra  p. t. „Mysz kośc ie lna"  z udzia łem 
a r tys tk i  TKKT w W arszaw ie  p. Jadwigi  Za 
klickiej w roli głównej.

—  K oncert  w T ea łrzc  na  Pohu lance!  Za 
powiedziany k o n cer t  na  czw artek  dn ia  17 tu 
tego (o godz. 9 wiecz.) z apow iada  się ba rdzo  
ciekawie. Będzie to lec i ta l  fo r tep ianow y  
Ja h n a  H u n ta  w połączeniu  z wielonczelą 
Thelmy Reiss.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTNIA"
—  „Księżniczka cza rdasza" .  Ceny propa  

gar.dowe. Dziś ukaże się  na js łynn ie jsza  ope 
re lka  Mistrza K a lm ana  „Księżniczka czarda  
sza“.

—  J u t r o  „Tosca“ w Lutn i .  Ju trze jsza  „To 
sca Pucc in i‘ego będzie miała  obsadę  znako  
tniią, a m ianowicie :  pa r t ię  ty tu łow ą  śpiewa 
p r i inadonna  opery  w arszaw sk ie j  F ran c iszk a  
Pla tów na, pa r t ię  t en o ro w ą  fenom enalny  śpie 
ftak Dinu Badescu, zaś p a r t ią  b a ry to n o w ą  
zn ak o m ity  a r ty s ta  Zenon Dolnicki.  Reżyse­
ria B. Folauskiego. Kier. m uzyczne  It. Rubin 
sztejna.

—  T ea tr  dla dzieci w Lutn i .  Uwaga dzie- 
cii Oto k ie row nic tw o  przygo tow uje  now ą  p ie  
mierę dla was, będzie n ią  czarodzie jska,  ma 
Icwnicza baśń  „ K ap ry śn a  k ró lew n a"  pełna 
poezji,  cza ru  i e m oc jonu jących  wrażeń.

TEATR „ Q J | PRC Q U O ".
Dziś w czw ar tek  os ta tn i  dzień doskonałe  

go p ro g ram u  rewiowego, oraz  św ie tna  k o ­
media  m uzyczna  w jed n y m  akcie  pt. „Słod 
kie gryzetki" .  Muzyka R e in h a rd ta .  Udział  
bierze cały zespół z Xenią  Grey, S tan is ław ą 
Rylską, Milę Kam ińską,  Tadeuszem  W ołow 
skim, Kazim ierzem  Chrzanowskim , M ar ia ­
nem D em arem  i Zbigniewem Opolskim na 
czele. N ad p ro g ram  tr io  św ia towej sławy eks 
cen tryków  BRAUN. Codziennie  w czasie 
pizerw  w p ro g ram ie  roz losowanie  jednej  
ćw iartk i  losu 41 Lolerii  P ań s tw o w ej  między 
publicznością.

— Dela L ip ińska .  Jedyny  występ odbę­
dzie się w sobotę  o godz. 8.30 w sali b.~ Kon 
se rw a to rium . Pozosta łe  bilety od godz. 4-ej 
sprzedaje  k asa  sali  (Końska 1).

P r o c e s  c z t e r e i h  

Bdwkaiów
—  W czoraj w procesie czterech adwoka­
tów rozpoczęły się repliki prokuiatorów  
i obrony. Dziś prawdopodobnie nastąpi 
zakończenie procesu. W yrok może być 
ogłoszony pojutrze. (z).

Kino M A K S  | Premiera Rewelacja sezonu.
F.im przewyzsza:ący „Jestem  zbiegiem"

a m  E s
z SAN OUENTIN

Bunt w więzieniu. —  Ucieczka. — Emocjonujący pościg. —

H E L I O S  I Premieia! 1) 8 godzin niesamowitych
--------------------- 1 przygód słynnego detekiywa

W roi. gi. Ray Milland, Sir Guy S tan d in g ,  H e a th e r  Hngel

2) Atrakcyjna rdwia dodatków

!  N o w o ś ć !
j1.

N o w o ś ć ! !Cud techniki w  dziedzinie 
odbiorników batery jnych .

Długo oczekiwana niedoścignionej jakości 7-obwodowa

suparneterodyna PHILIPSA 4-38 B. di roi 1988
juz jest do nabycia w firmie

B r a c i  S. i M. L W O W I C Z
SKŁAD PRZYBORÓW ELEKTROTECHNICZNYCH,
—  RADIOW YCH, ROW ERÓW  i MOTOCYKLI —  

Baranowicze, ul. Szeptyckiego 52, tei. 104
(yis-a vis P o m n ik a  . t i e z n a n e g c  io łn ierza)

s k ‘ Y «  d - n T c !  w s z e l k i e j  p r z ę d z y  

ul. Św. Jańskiej 7 K . i P .  K o n d ra to w ic z
p o le e r  W ŁÓ C ZK Ę, W E Ł N Ę  do  ro b ó t  rącznych, J e d w a b  d o  haf tu ,  W ełną  m a ­
szynową,  t s-ządzą pończoszn iczą ,  B aw ełną  d o  tk an in  wiejskich,  Sieci rybackie  

WIELKI WYBÓR CENY NISKIE

^  stt&iu £dama 
ustawał zbiec

W czo ra j  ra n o  polic ja  z lus trow ała  dom y 
schadzek położone na terenie ul. Sofianej.  
W chwili , k iedy wyw iadowcy wkroczyli  do 
n a jb a rd z ie j  kom fortow ego  urządzonego  iu 
p sn a ru ,  na  k o ry ta rz  wybiegł jak iś  osobnik ,  
m tm a l  w s t ro ju  Adama, szybkim  ruchem  ot 
worzyl okno  usi łu jąc  wyskoczyć na po d w ó r  
kc. W  osta tn ie j  chwili  został  jed n ak  zatrzy  
many.

U siłu jącym  zbiec okaza ł  się  znany  policji  
i od d a w n a  p o szuk iw any  złodziej S tan is ław  
Bojarski.

B ojarskiego ubr. .no  i odwieziono do aresz 
t u .  ( C)

5 Va$%fu
"MIGPEKO-NERYOSIM"

ZASTOSOWANIE .

GRY?A,WI£2!!EBIErilE 
•BOLE GŁOW Y ZĘBdWitp.

Obwieszczenie
o l i c y t a c j i

W  myśl par.  83 rozpoaządzen ia  R ady Mi 
n is t ró w  z dn ia  25 czerwca 1932 r. o po. lę 
p o w a n iu  egzekucyjnym  W ładz  Skarbow ych  
(Dz U. R. P. Nr  62, poz. 580), Urząd Skarno  
wy w N ow ogródku  p o d a je  do ogólnej  wiado 
mości, że dn ia  24 lutego 1938 r. o godz. 11 w 
m a ją tk u  Boryszyn, g n „ n y  Kuszelewo, pow. 
now ogródzkiego  celem u regu low an ia  zaleg 
łyc.i należności S k a rb u  P a ń s tw a  oraz  innych 
w erzycieli od W ojr i łowńcza  W ładysław a  od 
będzie się sprzedaż  z l icytacji  n .żej wymię 
n ionych  ruchom ości :

4 k ro w y  —  300 zł.; 1 ogier  cza rny  — 200 
zl,  4 ciotki roczne  —  160 zł; 5 świń po Jo­
l a  kg  —  100 -zł; 80J kg  żyta  — 100 zł; 1 pa 
t ifon —  50 zł; 1 sza fa  z lu s t rem  — 90 zl 
1 zegar na  postum enc ie  —  15 zł, 3 krzesła  
w iedeńskie  — 9 zł; 3 sto l ik i  - -  20 zł; 8 foteli 
obitych p luszem  -  40 zl; 1 k a n ap a  p lusie  
wa ~  15 zł; 1 szafa  do u b ra n ia  — 40 zł.

Zaję.e  p rzedm io ty  m ożna  oglądać dnia  2. 
bitego 1938 r. od godz. 8 do 11 w lokalu 
d łużnika.

Naczeln in  Urzędu Skarbowego 
(— ) K. W crm an .

Ogłoszenie
Zarząd  „S tow arzyszen ia  Św. T o ­

masza  z Al winu dla Pom ocy Kapła- 
n m na  W yższych S tu d iach "  p oda je  
do wiadomości że w dn. 25 lutego 38 r 
(Pmtek) 0 godz. 17 odbędzie  się w s: i 
li 1 ow-arzjs t \v : .  Kredytowego w W a r ­
szawie ul. K redytow a  Nr 1 zebran ie  
sp raw ozdaw cze  z 10  lecia d z ia ła ln e j  
ci Stowarzyszenie  na k tó re  wsz-scv  
ezlonkow.e i członkinie  proszeni są o 
przybycie.

l o k a l e

Potrzebny pukój bez meoi
z wygoaami w sródm.eściu. 

Zgłoszenia do f tdmin.  „Kurje 
Wileńskiego" pod „Pokoj“

I OSZUKUJĘ MIESZKANIA 3-pokojowe
z d użym  sa lonem  na p a r te rze  lub p ie rw .z  
piętrze, w cen trum  m iasta ,  zgłoszenia  do t 
ra ogłoszeń E Sobola, W ileńska  28, teł. 24- 
dla ,,G“.

Handel i Przemysł
fTTTłTTTTTTT̂ TTTTTTesrTTTTTTTTTTTTTTT-TTT

NASIONA IN S PE K T O W E  oraz łARRO- 
LłN’L SADOWNICZĄ do oprysk iw an ia  
d izew  owocowych poleci.  W . W E L E R , W il ­
no. Sadow a  8, teief. 10-57, Zaw alna  18, 
t tlef.  1C-51.

i i im u ł . ł ł i ._
P R A C A

f n T n m ł ł ł T W w
S lO S iR A  (b. s tu d e n tk a  m edycyny),  przy  

mu je d yżury  do chorych  Zastrzyki,  bańki 
masaż,  ka le te ryzac ja .  W ilno, ul. Mostowi 
Nr 16 m 18 wejście  z podw órza  — Krenio 
wa.

i i U i i l i  111111 .

L E K m R Z E
DOKTOR MED.

i -  Piotrowicź-Jurczenkowa
/ id y n a lo r  S zp i ta l -  Sawicz. Choroby skórne,  

w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska Ar, J4, 
lei. 18 66. P rz y jm u je  od  5— 7 wiecz.

A K U S Z E R K I
rYTTTTTYYTTYYYTYYYMYTTYTTYTYYYYYTfTTTTTTY

A K U S Z E I t K A
M a ria  L a k ie r o w a

przy jm u  je od godz. 9 run j do godz. 7 wiecz. 
— ul. t ak u h a  Jas ińsk iego  1 a —3, rog ul. 

3 ge Maja obok Sądu.

RE D A K C JA  i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto  rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul.  Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teł. 79. G o d z in y  przy jęć  1— 3 po  po łudniu  
Administracja :  fel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękop isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul. Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ula ,  ul. G órn iańska  8, tel .  166; B a r a n o w ic z e ,  
U łańska  11; B rz e ś ć  n/B..  Pierackiego 19, tel .  22Ą 
P iń sk  D om inikańska  40.

Przedstawicielstwa; Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, W oloźyn, Wilejka, G rodno  — 3 Maja 6, 
Suwałki — Ein. P la ter  44, Równe — 3-go Maja 13, 
W ołkow ysk — Brzeska 9/1.

Wydawnictwo „K utjer  Wileński" Sp. z o.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z o d n o sz e n ie m  do domu w kraju — 
3 zł., z? g ranicą  6 zl., z odbiorem  w 
administracji  zł. 2.50, na  wsi,  w miej­
scowościach, gdz ie  n iem a urzędu po ­

cztowego ani agencji  zł. 2.50.

CENY OG ŁO SZEŃ : Za wiersz  milimetr, przed tekstem 7 5 g r . , w  tekście 60g r. 
za teks tem  30 gr, d robne  10 gr. za wyraz,  kronika redukc. i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jednoszp.  Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabe larycz ­
ne 50% . Układ  og łoszeń  w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść  og ioszeń  i rubrykę  .n ad e s łan e *  redakcja nie odpow iada.  Adminis tracja  
zastrzega sobie  prawo zmiany term inu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są  p rzy jm o w an e  w godz. 9.30 — 16.30 i 1 7 — 19

wmsmma
Diuk. , Znicz". Wilno. ul. Btsk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Kedaktoi odp. Jó z e f  O n u s a i t i s


